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Wydanie A 

Rok XIV Łódź, niedziela 7 I poniedziałek 8 grudnia 1958 roku Nr 291 (3746) 

WARSZAWA (PAP). -" Jak 
już informowaiiśmy, na zapro
szenie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoc.zon·ej Partii Ro
bot.niczej i rządu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, delegacja 
paetyjno-rządowa Niemiec~.;:iej 
Republiki Demokratycznej przy
będzie do Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej z rewizytą na czas 
od 9 do 14 grudnia 1958 r. 

przedstawicielami Polskiej Zj.ed: 
noez.onej Partii Robotmczei ~ 
rządu Polskiej RzeczypospollteJ 
Ludowej wymianę poglądow n~ 
temat sy tuacji międzynarodowe], 
przede wszystkim na temat za
bezpieczenia poko]u w Europ.ie 
środkowej i dals·:wgo rozwoJU 
braterskich stosunków między 
obu krajami. -

Sowietow ....... ._ ______________________________ ~------------------------------------------------------

w sklad delegacji partyjno
rządowej Niemieckiej Republiki 
-Demokratycznej, której prze
wodniczy pierwszy sekretarz Ko
mitetu Centralnego SED, \\7aHer 
Ulbricht, wchodzą: Ot.to Grote
wohl, członek Biura Polityczne
go KC SED I przewodniczący 
Rady Ministrów, Hermann Ma
tcrn, członek Biura Polityc:imego 
KC SED I pierwszy zastępca 
przewod11iczącego Izby Ludowej, 
Erich Mueckenberger, cztonek 
Biura Polltycznege> KC SED, dr 
Lothar Bolz, zastępca przewod
niczącego Rady Ministrów I mi
nister spraw zagranicznych, prze 
wotlniczący Niemiecl<iej Partii 
Narodowo-Demokratyczne.!, Max 
Sefrln, zastępca przewodniczące
go Ra.dy Ministrów, czlonel< pre
zydium Za.rządu Głównego Unii 
Chrześcijańsko - Demol<ratyczneJ, 
dr Hans Loch, zastępca prze
wodniczącego Rady Ministrów, 
przewodniczący Niemieckiej Par
t.ii Liberalno-Demokratycznej, 
Ernst Gołdenbaum, zastępca 
przewodniczącego Izby Ludowej, 
przewodniczący Niemieckiej De
mokratycznej Partii Chłopskiej, 
Otto Winzer, członek KC SED I 
zastępca ministra spraw zagra
nicznych, Han~ Rodenberg, czło· 
nek KC SED, Bernhard Gruenert, 
członek ICC SED I przewodniczą
cy spółdzielni produkcy.Jnej Wo
rin, Horst Schmidt, nadmistrz w 
za.kładach budowy dźwigów 
Eberswalde, Josef Hegen. amba
sador 11adzwycza,1ny l pelnomoc
nv NRD w Polskiej Rzeczypo
spoliLej Ludowej. Sekretarzem 
delegacji jest Peter Florln. 

Zmarł 
prot·esor 
- wybitny polonista 

uroczy!itość Regulacja płac w przemyśle lekkim 
::~~!cz~Ui~L odbije się korzystnie na zarobkach 

radziecki 
MOSKWA (PAP). - w Lenin

gradzie .7.marł w wieku lat 56 wy
bitny uczony, jedeon z czołowych 
polonistów radzieckich - profe
sor u.niwersytetu. Sergiusz Sow~e
tow. Był on autorem ponad 50 
prac z dziedziny sl":wis·tyki, . w 
tym wielu monogra!11 o M1ck.1e
wiczu I pod.ręc:1;n jka li ~e·ra tu.ry 
"~l&kiej dla szkól dla tnn1eiszosci 
narode>wych na Litwie. 

Wc7.oraj odbyła się w Domu 
Żołnierza przy ul. Tuwima, uro
~.ZYstośc 7.alrni1czenia studiów 
Wieczorowego Uniwersytetu Mar
ksizmu-Leninizmu. 

i na zaopatrzeniu rynku 
Na uroczystość przybyll m. In. 

•ekreł.arz KL PZPR - Wrębia.le 1 
•ckretarz KW PZPR - Boś. 

Rozmowa „Dziennika" z wiceministrem Kakietkiem Prot. Sowietow napisał szereg 
artykułów o pisarzach polskich 
dla Wielkiej Encyklopeclii Radzie
ckiej. 

Dwuletni lnus ukońqyło 77 słu
~haczy - robotnil<ów i pracow
~ików umysłowych, członków par
tt! i bezpartyjnych. Najlepsze wy
niki o~iągnęli: Nikoclem Iciek z 
Zakładów Farmaceutycznych, Ma
l"ia. liemfa. z ZPB im. Marchlew
skiego, Zofia Makowslm z 7.PB 
1rn. n.. Luksemburg i Eugeniusz 
Rogalski ze Zjednoczenia lludow
nic:twa Mie.i skiego. 

Gru<lizień jest pienvs'Zym miesiącem, w któr~·m znajdą :siec-z;nych. Jak naleiy je rmm
zastosowanie zasady regulacji plac i ll(i'\Vego systemu wyna.- miee bliżej? ·.rowarzystwo Przyjaf.nt Polsko

Radzieckiej przyznało mu w ro
ku bieżącym nagrodę za dzAałal
ność na rzecz zacieśnienia kon
taktów kultu•ralnych między Pol• 
ską a ZSRR. 

gradzania w p,rz.eruyśle lekkim. lfozm<fwa, jaką wcwraj prze- - Zadan:e miesięczne dla ro
prowadziliśmy z wicemin!Lst.rem przemyslu lekkiego - WLA- botnika określa się następują-
DYSLAWEM KAJHETKIEM - P'O'rusza. swreg intere.sują.cyeh co: godzinową normę pracy I 
spraw regulacji po-dwyżki pła.c. mno.ży się przez ilość godzin 

Uroczystość zagaił kierownik 
'WUML. Kazimierz szwembcrg. 
Życzenia d3lszej owocnej pracy 

%łożył wszystkim absolwentom se
kretarz KL PZPR - Tadeusz 
Wrebiak. 

W imieniu absolwentów N. Icirk 
zapewnił kierownictwo KŁ i I~W 
Qra;; WU:llL, i ż dołożą wszellcich 
"'niłków w dain.ej pracy za.wo
d.owc.1 i społecznej. 

Uroczystość została zakońc7.0na 
lampką wina I zabawą tanecz1q. 

(t) 

~ .... „„ ........................................ ~ 

lOezeku.jemy 
700-tysięcznego 
mieszkańca Łodzi 

Na wstępie, na temat samych trzeby rynku, wydajność pra
zaJo.że!'1 regulacji plac, wicemi- cy w przemyśle. dyscyplina, 
·nister Kakie.\ek podkreślil, że technologia poszczególnych dzia 
kwoty przeznaczone na ten e>el łów produkcji. W iStosunku do 
- 840 mln zl - są ·wynikiem prarowników przemyslu bawel
pracy calego spolecze1'tstwa i nianego, wełnianego, jedwab
iSamego przemysłu lekkiego, że niczego i !ykowego zastOS-Owa
regulacja wiąże się róvn1ież z ny zastał system }}remii' za 
aktualną sytuacją przemysłu, wykonanie i przekroczenie za
bo wprowadzając nowe, z<lro- <lań miesięcznyc.h i system zróż 
w0 dzialające bodźce, przyczy- nicowanych cen je<ln<AStkowych 
ni się ona niewątpliwie już w za gatunek · wyrobu. 
najbliższych kil.ku miesiącach - Jak należy rozum!ie<l pre
do wydatnego wzrostu prod.ule- mie za wykmianie i pn:ekir<>-
cji, podn'eslenia jakoścŁ oraz czenie za,<lań miesięc'lillych? 
do poprawy st01Sunku do pra- - Ci pracownicy, kt6rzy wy-
cy. konają odpowiednio nie tylko 

- Jakie, painie ministrz.e, .są .swe zadania godzinowe, ale i 
glówne kierurn.kii regulacji pta,c? całomiesięczne, otrzymują pre-

- Podstawową za&a<lą obec- mię w wysokości od 5 do 2Q 
nej regulacji plac jest to, aby proc. calości zarobku akO<l'do
najwięcej skorzystali z niej wego. Jeśli np. tkacz na 4 
prarownicy sumienni. robotni- krosnach wykonuje swe zada
cy szanujący dyscyplinę pr.acy nia w 100 procentach i zarabia 
i swe obowiązki oraz ci, któ- z tego tytułu 1300 zł, to obec
rzy dają towary coraz wyż.szej nie otrzyma dodatkowo 10 proc. 

J(>,<707.e w tym roku - jako.ści. premii, tzn. że jego łączny za-
.łuz najdalej za kilka.naście - Jak wiadomo, w st<' „ku robek wyniesie 1430 zl, przy 
dni - Lódź os.ią.gnie p·etną d<1 7,a.tt-udni<l'nyoh w i·(, .vcb wykonaniu_ .zaś zadań mieiSięcz
liczl>ę 70-0.flOO mieS'llkańców. galęziach przemysłu lekkiego nych w 11:> proc. - otrzym11 on 

zast,o,5i)\va.no pn:y okazji regu- od swego zarobku akordowe.go 
~r te.I, cl!wil! mamy 699.746 ł Ja.c.ji plac ró7ine zasady i kry- zam ia&t Hl - 20 proc. premii, 

m1t'.•7kancow, w tym zarnel ł leria.. .fakie to są za.sady? a więc dodatkowo 299 zl. A za
dowanyeh na st.ale - 691.794 ł I _ zasady, którymi kierowa~ Lem łącznie tkacz ten zarobil-
OIS·O·by. I Jiśmy się, uzależnione zostały by 1794 zl. 
~- ... ----- od takich czynników, jak :po- - Mówimy o zM!ainiach mie-

Rokieta księżycowa nie dotrze do srebrnego globu 

nów zabrakło 
kiłka§et JDetrów na .sek. 

amerykański pocisk 
dostarczy nowych 

Mimo to 
kosmiczny 

cennych informacji naukowvch 

WASZYNGTON (PAP). Z Przylądka Ca1mwera.l na 
Florydzie wy,~trzelcma zosta<l:a 6 grudn.i.a, wkrótce po 
północy cza·w miejscowego, czyli o godzinie 6.45 cz.a
su ·w.al'sz.awskieg}O, rakieta „Juno II" o wadze 60,5 t::>
ny, z1oii:on.a 'll cziterech czło;i.ów. Ostal1111i je;i człon, 
czyli głowka ważąca około 6 kg, zawierał imstrumen
ty naukc,we, m. din. nad.a.j.ni1k rndicwvy o z,a1sięgu oko~o 
800 tys. lki'lcmetrów. Człon fon właśnie pod nazwą 
„Pi anier III", mia.ł dotrzeć do Ks·iężyca lub w jego 
poblilże, .al'bo nawet wejść na orbi·tę wokół Sb: ńca, sta
jąc się w ten· sposób ;pierwszym .skoiIJJStl.'uowianym przei: 
człowieka sateli>tą słonecmym. 

s'T.e bafl'ldro poważne wyniki na
ukowe. Zastrzeżono się przy 
tym, że o.<:.tatec2ine wyjaśn.ienie 
losów rakiety księżyce>wej. na
stąpić może dCYpiero po 24 go
dizinach, a więc w niedzielę ra
no. 

' Za wc:reśnie ja<;.zcze - mówn 
w oobotę n.a konferencji praso
wej ekspert amerykański, dr 
Wiłliam l'iokedng -bwier<lzić 

z ca;lą pewnością. że „Pionier UJ. ' 
nie dotrze w olwlice K.s.i.ężyca, 
ale nadzieje są pod tym wzglę
dem nJkle z uwagi !!la to, że po
Mf'ik ko.smicz:ny a·rn1li amerykan 
Skiej nie osiągnął „prędkoś-ci u
oi.ecziki", a miaW>wicie 40.000 km 

Dr Piakering j)(J(illtreślił, :!:P. 
gdy „Pionier III" osiągnie punltt 
kulmill'laeyjny - zacznie znów 
1Spa<lać ku Ziemi i spali się w 
zetknięciu z atmo.s>ferą ziemską. 

W dwie i pół godziny po '"ta~·
cie rakiety przyjęto bat·
dzo wyraźne sygnały „Pianie
ra III". Dr Pickering przew~
duje, że lot „Pioniera III" po
t!'!wa znacznie dlużej niż prze
widywany okres 34 godzllin. W 
chwili o·boonej trudno s.ię 7~ 
t'ientować, do jakiej wysokości 
dotrze „Pionier III", 

Inny specjalhsfa - znany kon 
st,ruktor rakiet, dr von Braun -
odmówił wype>wiedzen1ia &i<; na. 
temat, czy „Pionier III" uzyska 
większą wysokość niż „1:'io
ni€r I'', który wzniósł się w 
przestrzeń lrosmiczną n.a 126.500 
km. 

W edlu,g nie potwierdzony:Ch 
jeszcze dal!lych, pt-zyczyny nie
osiągnięcia wystarcza iącej szyb
kości „Pioniera lII", należy 
przypi,<;ać jakiemuś defektowi 
w pierWl>'.zym czkmie rakiety 
oośnej. 

Jak to się przyjęlo podczas 
sensacyjnych prób na Przyląd
ku Canaveral, sąostiadujące z po
ligonem plaże zapełniły .się już 
poprzednie.go wieczoru tłumem 
ciekaw}·ch, którzy chcieli ko
niecznie ujrzeć na własne oczy 
start rakiety. Gdy wreswie ra
kietę wystrzelono - 2inliknęla 
ona pÓ miinu.cie z oczu obserwa
torów. 

Jak wynika z doniesień, któ
re. naplywały w pierwszych go
dzmach po st.a,rcie ra~iety, ró
wnież 1.a próba, której przepro
wa?-zeniem zajęła się amery
kansk.a armia lądowa, nie dal:a 
ocz.ek~wany>Clh rezultatów, po-
dobme Jak 'brzy poprzednie pró
by ~ego !rodzaju, podjęte pr.zez 
lotnictwo amerykańskie. Ra
k iet.a zboczyla 111ueoo z przewi
dywaf!lego ku.rsu i - co naj
ważniejsz,e - nie osią.gnęla ko-
1nlecz.nej .szybkości, która umo
żliwiłaby pr7.ezwyciężenie 1Sily 
grawit.acjii ziemskiej. Według 
da111ych z polu<lnia 6 bm„ „Pio
nier III", po oderwaniu się czlo 
nów nośnyoh. dotarl jedma.k na 
wysokość okolo 65 tys. kilo
metrów nad ż;iemią i ,s.zybowal 
dalej. Zupełne powodzenie eklS
perymentu uzna·no za wykluczo
ne, a.le i i.a.k spodziewane IS<\ dal-

;n,a godzinę (chociaż <lo poto..eb- N'awmi.am telewi.d.zowle mo
nego minimum zahraklo zale- gli przez trzy minuty śledzić lot 
dwie około kilkuset metrów na! rakiety .księżycowej .. !!<lyż po ra.z 
.sekll!lldę). Ponadto trasa po-/· }}iel"Wl:>Zy to niezwy.kl.e widow1-
ci&ku kosmicznego W)'pa.dla, za sko wstalo nadane przez amery 
n/as.ko o 3,5 r.topn.i.ao , kańskie &ta.oje telewi.zyJn„ 

pracy w danym mjesiącu (przy
kla<lmvo: jeżeli tkacz w ciągu 
godziny na obslugiwanych przez 
siebie krosnach powin'en zro
b'.ć 10 m tkaniny, a ilość go
dzin w mie&iąc:u wyuo.>i 200 , to 
jego zadaniem rruesięcznym 
jest 2000 m tkaniny). przy ozym 
jego zadanie miesięczne zm.niej 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
Delegacja partyjno - rządowa 

NRD przeprowadzi wspólnie z 

Po naradzie Rkfvwu spnłf!rznn-un11norlarrzegn 

przemysł11 ba wełnianego 
\ 

O mobilizację umysłów i serc 
W dniu wczorajszym odbyła. się w Lodzi ogólnopolska nara.da 

aktywu społeczno-gospodarczego przemysłu bawełniane&'O po~wię
cona omówieniu i przedyskutowaniu za.dań wynikających dla 
przemysłu bawełnianego z „,Vytycznych rozwoju PRL'', -uchwa
lonych na Xll Plenum KC PZPR. Na naradę przybyli m. In. I sekr. 
ICL PZPR - Michalina. T&tarkówna-Majkowska, minister prze
mysłu lekkiego - Eugeniusz Stawiński, wiceminister Zenon 
Wojtkowski, przewodniczący Zarządu GI. Zw. Wlókniarzv - Jó
zef Spychalski, przedstawiciele Stowarzyszenia NOT, Instytutu 
Włókiennictwa, Instytutu Ekonomiki 1 Orjl'ani:r,acji Pracy oru: in
nych instytucji wspÓłpracują.cych z przemysłem bawełnianym. 

Z wytycznych uchwalonych na najniższymi wskaźnikami wydaj
XII Plenum KC PZPR wynika noścl na jedną maszynogodzinę 
dla przemyslu bawełrniarn;gu za- wśród wszystkich państw dcmo
da.nie zwiększenia produkcji do k.racji ludowej. 
roku 1965 o 37 proc. w stosunku Według darnych Rady Wzajem
do produkcji z roku bieżącego. nej Pomocy Gospodarczej za rok 
za.da.nie to wi.nno być wykonane 1957, które przytoczył na nara
pe>przez wzmożenie wydajności dzie dyrektor CZPB L. ij:uboszek 
pracy oraz poprzez rozbudowę i - jeśli wydajność w gramonu
częściowe powiększenie dotych- merach na jedną wrzecifmogo
cza.sowej mocy produkcyjnej dz.inę w polsikir.h przędzalniach 
pr7.iemyslu bawetnianego. Ponie- przyjmiemy zą. 100, to w Bulga
waż jednak nakłady inwestycyj- rii wskaźni.k ten ·wynosi 1!2,1, w 
ne w przemyśle są ograniczone Czechosłowacji 102,3, w NRD 
konieoz.nością budowy miesvkań, 115.3, na Węgrzech 113,5, w 
mządzeń komun.ala1ych, zdre>wot- ZSRR 134,0. Podobne są wymlki 
nych i innych, zachodz.i koniecz- uzyskane w tkalniach. Jeślii ilość 
n.ość zwiększenia produkcji w wą~ków na jedną krosnogodzine 
glównej mierze poprzez .wzmoże- uzyska:ną w Polsce przyjm.iemy 
nie wydajności pracy. I dlatego za 100, to w Bułgarii wskaźnik 
też ogólny, zaloż0il1y dla prze- ten wynosi 109,1, w Czechos!owa
mysłu bawelnia.nego wskaźnik cji 100,5. w NRD - 92,0, na Wę
wzrostu wyda,jności pracy na rok grzech - 117,2 i w ZSRR -
1965 wynosi 31,3 proc. 158.8. Wynika stąd jasno, źe w 
Podejmując dyskusję nad dro- d.ziiedzinie wykorzystania parku 

groni realizacji tych zada1't nalc-1 maszynowego pozostaly jesz.cze 
ży pamiętać , że przemysł bawel- u nas duże reaierwy, których wy-
niany w Polsce legitynrn.Je się (Dalszy cia.g na str. 2) 

Jubileusz 50-lecia 
Związku Zawodowego Metalowców 

Og61nołódzka 
narada TKFJH 

Prezydium Lódzkiego Ko
mitetu Frontu _Jed.n<1ści Na.
rod.u powiadamia, że 9 bm. 
~ godz. 16.30 w sali posie
duń Rady Narodowej m. 
Lodzi przy ul. Piot·rkowskie.i 
104 organizuje o·gólnolód.zką 
naira.dę pn:ewodniezących i 
wfoepri.e.woddlczą.cych Tere
nowych Komitetów Frontu 
Jedności Narodu. 

Narad·a poświ~ona 'będ'llie 
wymlat\ie ÓO<świadcuń pra
cy TKF JN ora-z omówieniu 
aktualnych zaAiań. ZaprOl!lZe 
ni& na ~wyższą naradę rm 
prowadz,a.ią Dzielnic<>we K<r 
mitety Frontu Jedno.ścl Na
rodu. 

i ___ ..__,,,, __ , __ _ 
Niestety tym razem 
nie w Łodzi 

WARSZAWA (PAP). - Uro-\Związków ZaWQdowych Meta
czystość jubileuszowa 50-lecia !owców i Hutników oraz brat- Przyjrcyjcie .się dobrze, dro
d-z1alalno-ści ZWJązku Zawodo-- n'.ch ffi'gamzacji z: CSR, Jugo- dzy łodzianie, fotografii 1'Ial·ty 
weg0 Metalowców z,gromadzila I slawii, NRD i Węgier. Eggerth, albowiem wbrew 
5 bm. w Sali Kongresowej Pa- Po odegraniu hymnu narodo- wszelkim oczel;:iwanie>m i na· 
lacu Kultury i Nauki w War- wego uroozy.stość zagail prze-. dziejom, znakomitej sp1ewacz
szawie wielotysięczną rze..-;zę wodniczący Zarządu Glównego ki nie .zobaczycie w tym roku: 
zaslużanych działaczy i aktywi- Zw. Zaw. Metalowców - Ja- Marta Eggerth i Ja.n Kiepura, 
istów ruchu robotniczego, przed nusz Kasprowicz, po czym tym ra.zem nie wystą.pią. w Lo
&tawiciełi waris-zawsklch zakla- przewodnictwo objął najstarszy dzi! 
dów pracy. z żyjących działaozy ZZM - W .sprawie tej udzielił nam 

Za stolem prezydialnym 7.a- J. Kepler. informacji. dyr . PPlE, St. Spen-
.s1edli: czlonkowie Biura Poli- Z uwagą wys'1uehali zebrani gel, stwierdzając: 
tycrinego KC PZPR - Ignacy ob&zernego referatu poświęro-- - Zna.komi•ta para artystów 
Loga-Sowiń&ki i Aleksander nego 50-leciu działalności Zw. przyjeżdża obecnie do .f'olskl 
Zawadzki, mini.ster przemysłu Zaw. Metalowców w waloe o na krótko, albowiem Marta. Eg
ciężk.iego - Kiejstut żemaitis, prawa klasy robotniczej, 0 oo- gerth zwią.-z.a.n.t\ Je.st bard-io 
starzy dzialacze związkowi - cjalizm, który wy,glosil prze- pilnymi kontraktami. Arty~cl 
Józef Kepler, Antoni Ryba. w<Xlll'liczący ZG· ZZ.M _ J. Ka- koncertować będą w Warszawie, 
_gen. brYJ"'· Alek.sa.nder Koko- wl Krakowie I Gdańsku, w Gda.ń-
~ „ - spro cz. sku przede wszystkim dlatego, 
szyn, Józef Bień. wicemin. Jan Z kolei za'DJ:ał gloo członek że poprzedni~ Kiepura (mimo 
Ru,<>lec.ki. wdowa Po zasl·użo- Biura Politycznego KC PZPR, dwukrotnyclt przyrzeCT.eń) nie 
n:ym dzialaczu Związku Meta- przewodniczący Rady Państwa dal tam obiecanego koncertu, 
]owców i KPP Genowefa - Aleksander Zawadzki. Zgro- Artysta ma r.amiar niedługo, 
Wójcik, przedstawiciele organi- madze!li gorąao przyjęh prze- bo już w pierwszym kwartale 
zac.ii spolecznych, delegaci fa- mówJen1e A. Zawadzkiego, pJEe roku 195!!, przyjechać po raz 
bryk stolicy. rywając je wielokrotnie oklas- trzeci do Poll51ki, a wtedy z ca-

M:ejsica w prezydium zajęli kami. I łą pewnością on i jego żona 
również: przedstawiciele Mię- Przewodniczący Centra1nej „zahacz;( zruiwu o nasze mia• 
dzynarodowe&o Zr~· (Dalsey CliU u str. 21 sto, .(m.łJ -



Pomyślne wyniki rokowań z CSR Regulacja płac w przemyśle lekkim 
odbiJe się korzystnie na zarobkach 

i na zaopatrzeniu rynku .Porozumienie o wymianie towarów ...... ___ ,„. „. 
dziail'u dzd.ennrl!karzy w~oskich w 

I 1961 65 
· Rzyni!e wyklu.cci:end rosfali w so-

na ata - złotych dewizowych, 1 czego b<>tę .,, ocganlzacji, poniewa:!: pod- (Dokończenie ze str, l) I nowych bodźców w kierunku 
650 mln zł dewizowych przypad· 02ias piątke<wego strajku d"Liemni- ilościowego wzrostu produkcji, 
nie na nasz eksporł do CSR. ka.ny wlos!cich <>degrali rolę ła- sza si„ o w.szy.stk:ie usprawie- cleka.wie wi"C mote' pr.zedsta-

WARSZAWA (PAP). - 6 bm. zosła.ly zakończone, tocz_.. 
ce się pn:ez trzy dni w Warszawie, polsko-czechosło
w.a.clcie rozn:wwy g~. Tego t.e<t dnia W'iecrrorem 
w salach Urzędu Rady Ministrów nastąpiło podpisanie od
powiednich dokumentów. 

Ze strony polsk:lcj podpisał Je wiceprezes Rady Mini· 
strów - Piotr Jaroszewin ze skony c:i;echosłowaekiej -
zastępca. przewodniczącego rządu CSR ...., Ludmiła Jan
kovcova. 

w •kj' tan . . mi.strajków. „ „ 
SZ'[Sv e pos ow1ema w strajk dzJie111!1~ka.rzy włoSklch zo <i.liwione nieobecności, wynika- wiać się d7fafanie ich w kie--

spraw;.e obrotu towarowego ma· stał prokla;mow„ny dla popairc1a jąoe z ustaw i układów zbW:. runku podniesienia Jakości i 
ją charakter ogólny i szacutnko- żą<ialnla p<>dwyiilti płac . Objął on rowych. Jeśli, dajmy na to, ga.tunkowcści wYrobów J)rUIDlY"' 

_ wy. Na tej podstawie dopiero w ws-zystltrlch drz:lennltk.arzy z wyjąt- będzie on ohorowal 5 dni, a slu lekkiego. 
późniejszym terminie podp.isana kaem wspq~praic.own~ków noof.a-
zositainie dokładna już zawiera- szyc9towl!ik1f!·&'O dzienrrJJ•ka ,,n Se- w~ęc. 40 giodzin, to jego :ad.anie _ Tym celom isluży system 
jąca taikże SlllcizegÓly platnicze, co~~~OKHOLM. _ w sobotę rlYl- mies;.ęczne przy produkcJi. 1.0 m zróżnioowanych cen jednootko
wieloletinia umowa haindlowa. poczęły się w sz.tokhołmile 2-dln.to- tkaru.ny na ~nę. zmmeJl>l'.Y wych z.a gatu11ek wyrobu. Ist-

Tego samego typu porozwnie- we obrady Komitetu Cenbralneg<> się o 400 m 1. bę<lz.ie wyn~i- nieją.cy w przemyśle welnia-
Thia w sprawie obrotów towaro- S1'JWed1ziklej PaTtil ~omU111dstycz- lo 1600 m. Juz po wykO'Ilal1l.u nym i jedwabniczym system 
wych w la.tach 1961-65 Połska nej. Glówinym J)T'redmiotem obrad tych 160-0 ~ otrzyma :prerruę zróżnicowania ~n je<lnootko-
zawarła już poprzednio 'l ZSRR Joot !>'"0 blem bezr<>bo.cla, Sl\l'l'aJWa za wykoname 2".a<la. ń. . wych w zalez"n-""' --"' gatun-. . . . . ' walki o płace oraz zaga1dnienia ""'~i vu. 

W komu..'likacie oficjalnym Wif 
danym na zakończenie rokowan, 
czytamy m. in.: 

NRD 1 Węgrami. W naJbllzszych podabkowe 1 inne problemy eko- - ~a.k na.tormas~ będZI~ z ku (np. w welnie za I gat. pla-
za.warte porozumienie 0 poglę- dniach odbędą się w te.i spr.a.wie nomic.zme. zadaruam.i pra~i>wmków, ktoorzy cimy średnio 30 proc. wyżej 

bi€1IliU wspótpracy gospodarczej ro~owy ~Rum.unią. Stwa;rza to ~ERLIN. - Do Berlina zachod- opusz~Ul.J~ .dni „pracy bez. u- od C€ny jedn01Stkowej, a za li 
i rozszerzeniu wzajemnej wymia juz obec."l.ie, w 1958 r. p~a.stawę niego przybył w s<>bote z trzyd<nto .spra.w1edhwieni.a. · nr ,g.at _ płacimy od-
ny towarowej ułatwia 7lWtlęk.sze- d-0 długookre:sowego, racJonalr:e- wą wizytą wiceminister <>ocony - Sto.si:nek do . tej kategoi;Li ~vvuriedn'.o · 2o lub 3Ó 
nie e1'ektyw.n-0ścii i<ospodarkli na- go pla:nowarua gospodru-ki mię- USA, Charles c. F!nucane. w ko- praoowmkow powiedzmy oob'e ... - •• pro-

dzy socja1istyc2'111ymi krajami. Ta lach po1itycznych wiązano jego • . ' cent ceny jodn<llstkowej), bę-

w G 
• rodowej obu krajów. ka współpraca zabezpiiecza real- wizytę z zamiarnm;! w:zimocnieq1!a 5.zc7.erze - . do bumelantow - dzie teraz znacznie pogłębiony, eneffii1e Znacz.nie ro=erzona zostamie ność naszych planów goopodar- !(a~n12loo·u amer:111kanskle;go w ~er- został wyrawny w :i;owych za- a klasyfikacja wyrobów bar-

. ., ·~•·· . . lm1e ZJachoctnlim. W1cem4mster sadach wyn~<>radizania ZU"""łn'e li wza1eimtna wspoą1raca w prze- czych dz1 ..... 1 zapeiwn1eiru.u nam obrnny USA :ia.przeczył temu, 0 _ . """' . ,...- • • dziel zao.strzona. Będz'.e rea -nzw-dnlony myśle maszynowym, a na tej dosta·w o.raz zb.ytu surowcó_w, świaclczając, że nie wie nic o pla- Jasno: ten _Praoo~vn~k, ktor~ 21owana zasada. że robotnik nie e"" podstawie także doS1tawy maszyn ma.sizy:n urządzen l artykulow na·ch w2l!1locnien1'a ga.MJz·onu USA bez usprawiedhWl€'!Ua opuści otrzymuje zaplaty za produko-

k ł i urządzeń. W prnemyśle chemj- ry.nk.owych. w tym m1eścle. choćby jeden dzień w miesią- wanie braków. Trudno bowiem pierwszy orły U cmym wspólpraca rozs-z;erzooa * * $ BONN. - Jak podaje agencjafcu. automatycznie pozbawiony płacić za OOŚ, na 00 tr:zeba by-
zostanie szczególnie w dziedzinie Późnym wieczorem w sobotę, ~P~oc:il 5~~~~uf::~ ~f~~fc~;:- b~e premii. Ocena ta musi Jo marnować surowiec. Jeśli 

układu o zaprzestaniu produkcji kauczuku sy;ntetyczne- rządowa delegacja czechosłowa- Wertt <>dbyro s.lę wod<>wanie pierw ~yc tak ostra, bo bumelanct.wo chodzi o p1·:zemy.sł bawelniany, 
go, ma.s plastycz;nych, włókien i eka, pod przewodnictwem wice- szeJ ~orwety dla mary-narlci wo- Je.sit nie tylko ISIP.ra"."ą ooo~:stą utrzymany w.stanie system po-

dos,Wl.adCZen' nuklr1arnvcb barwmi.ków oraz wytwarzania tar premiera CSR L. Jankovcovej Jenne3 NRF. Korweta otrzymała bumelanta, lee.z takze g-OdZl w trąceń za błędy w tkaninach. 
(i maceutyków. opuściła WaJl"szaw" udaJ·ąc się na2lwę ,.KoeL.n" . Nowy ol<ir~t .nale- i'!1teres całej zalo.,.;. „, . zy do na1w1ęks;zych, Ja:lcim1 do- ..,. • . Jedynie na wykończalniach 

GENEWA (PAP). - S""""a.l!ny Na podstai'\vie porozumden:ia '!' drogę powrotną. do swego kra-1 tychczas dy&ponuje BUil1desmari- .- T?,. oo pain ~wiedn~, p.a- v,;·n.rowa<lzone z01Staną premie za 
„~, n.astąipi szeroka wymiana wyro- JU e me mllll.15tn:e oono.si .saę do · "' 'Wys.l.aninik PAP, redaktor Jan:iln.a bów walcowanych i innych, 00 • n · ' jakość w niektórych zawodach 

Pawlikiewiczowa donosi: przyczyni się do pełniejszego v1;ykończalni<:zych. 
Wiadomość o nieocrokli,wanym wykorzystamia zdoloności przemy- o b • 1 • • ł I' • - Na przykładzie z.<trobku 

zwołaniu na sobotę po poludmńu slu hutin:iC7lego obu kra1"ów. mo li • ..,ac1A umys. ow I serc t'·- któ """"I 'dać ~~:;f;rn;,gosp1~~1:12~~~rzi~~fa zawarte porozumienie będzie I 16 -~ · ~~~~c~iery ~~:.OO;~; ~zi; 
doświadczeń z bronią atomową pod&Uliw4 do opraieow:mia per- róW!Ilież Jl'Odiwyżka. tzw. za.ch4:-
~ jądrową z.elektry.zowala w pią- spaktywiic2'Jilych plarnów oraz do (Dokończenie 216 str, l) pięciolatce są niższe od tych, ja-1 ne, jak zaiwsze, są tylko wytycz- ty ako!'dowej. Jałde to ma 
tek wieczorem dziennikarskie ko zawarcia wielolctiniej umowy kie wykonano w minionych la- nymi. Ich wyikonanie ~eżne znaczenie w ogólnej wysc;Itośd 
ła Genewy jako zapowiedź d-0- handlowej .(1961-65) o wzajem- korzystanie może przyczynić się ta.eh. Jeśli np. prZR,ciętny roczny jest od ludzi, od ich zapału, od pla.cy? 
111ioslych wydarzeń. nych dootawach towarowych mię do realizacji zadań wytyezonych przyrost produkcji w _Jatach 194.9 ich 1:1myslów, od ich serc, od ich _ Oczywiście dużo mniejsze, 

Ocrekliwa.nh te potJw:ierdlzil o- dzy Polską j CSR, urno.wy, któ- prze.z XII Plenum KC PZPR, d_o 1958 w pr.zędzalmach wY-'.10~ cJ:ięc1 d~ pracy_, _od 1ch zroi:urrtie- niż premia za wykonanie lub 
głoszony po sobotnim posiedze- ra poz.woli na dalszy wzrost obro sil 7,3 proc., to wedlug zalozen ma k.-0mecznosCJ >_VYkonarua na- przekiroczeni.e zadań mieslęcz-
llliu oficjalny komunrika·t stwier- tów ha!lldlowych między obu O i~bnieniu dużych r€'Zerw planov1rych w latach 1959-1965 k:reślonych zadan. W naszym eh t . produk,..J·ę I 
dzający, że uzgodniony został krajami. produkcyj111yc_h świa~czy _nie tyl- przooiętny pr:zyro8t wyniesie je- przemyśle tk!Wią jeszcze wielkie ny ., czy .ez.. za -
przez wszystkie uczestniczące Przewiduje sit: §rednJo roczny lro POXÓ\V'~anrn wska~~ow z ,m·- dynie 6.3 proc. Podobnie też w rezerwy, ale największą rezerwą gatunku. Ale 1 ~ wz:r.o.st z..:
stro.ny pierwszy artykuł układu wzrost obrotów w ha.ndlu mię- nYII!-i kraJami, _ale tez 1 P?ro:V7 tkalniach. Jeśli przeciętny przy- jest ludzka śwladomoś<S. Swiad-0- chęty. . alrordoweJ <>d:.b:Je &ę 
o zaprzestainiu doświadcza.Jnych clzy Polską. f CSR w fatach narue wskaźniik~w ~dainosc1 ro;it produkcji w latach 1949- mość zadai1, celów i środków prz.ec:te'.' n.a wysokosC'l. pla~, 
eksplozji nukil.earnych. 1961-65 0 ok. 40 proc. niż w po- pracy uzysk1w.aneJ w ró_mych za. 1958 wynosił rocz.nie 5 proc., to wiodących do ich realizacji. Podwyżka zast<J\SlaWana będzie 

Komunikat wyrafoie wskazu- przedniej umowie wielolet.nicj. kla.d'.1-c!J.. w na..szym kraJU. I _tak według założeń na. lata 1959- I dlatego też stoi przed akty- w Btosunku do wszystkich pra
je, iż uzgodniony artytlrul doty- Na,jrwięk..szy wzro-st nastąoi we 1:11~· Jesli. wspólczynJiliik. wy:JaJno- 1965, ;rocmy przyrost wyniesie wem &p9łeczmo-gospodarczym za oowników przemyslu bawełnia~ 
czy _zakazu doświadczeń tego ro- wza,jemmych dostawach maszyn sc1 na J ~dną roboCZ?godzunę w ty!Jko 4,4 proc. danie siwoi·zeinia klimatu sprzy- nego, wełnianego, jedwabnicze
dzaJu, co oz.nacz.a - według i urządzeń. Ze wstęp.nych s.zacun pro:ędzalma.ch_ średnt~pr~ędnych Przyrost produkcji w minio- jaj~cego j~ najbardzi_ej '.'l'Tlikli- go itp., zatrudnionych w sy.ste
powszechnie pa•nującej opi:nii - kowych obliczeń wy.nika. iż łącz- ~drychowskich ZPB 1 Piotrk<;w nych 9 latach, tj. od 1949 do 1958 weJ dyskusi1 nad f'eahzac.ią wy- mie akordowym i od.nosi się do 
że mimo wszelltich trudności, ja- nie w latach 1961-65 obrót skich ZPB WZY:.sikruny w I poł· został osiągnięty przy tym sa- tyczonych ~,dań przy ".17Spółudzia cen jednostkowych aktualnych 
kie jeszc..re mogą powstać, so- sprzętem inwestycyj1nym przed- roczu. br. wyinosil o,9o, to np_. w mym stanie za.trudnienia, a więc le wszystkLCh pracowników _i ro- w tym S"'Jj!ltemie. 
boi.nie pooiedzenie stanowiło de- staWiać będ2'1ie wartośll 1.750 mln Z:f'B 11:Il· K: Liebknechta osi~g- jedynie poprzez wzrost. wydajno- bc>tJn,JJkow przemysłu baweln1a.ne- M' ·'-·· dot"-' _„_. 
cydujący mmnent w zasadmJiczej ruę_to J~ya;ue o.7s. w ZPB im. ści pracy, poprzez postęp techn!· go. . ...... ow.......,. .,.... w 'Zl!:.s'"""'e 
kwestii _ po:ljęcia przez trzy ?zie.-żyns_kiego 0,77, a w ZPB czny, poprzez lepszą i sprawniej- Do zaga~eń po~m:onych na. o . baiwelrule, w~lniie. i J~a.-
wielkie mocarstwa :robowią2Jań im_. _Obronców _wa_r,szaW! - 0,75. szą orga.nizację pracy. te~. naradzie powroclmy w naj- bm •• Jaik podwyZka. i regulacja 
w sTJrawie zaorzestainia do- •o I • Jeoli np. wyd<tinosc na Jedną ro- St . d 1 ba el: bl!zszych numerach naszego pi- cdbhą się 111a. ~aca<ih w prze.. 
świadczeń nuklearnych. .:::. - ecRe b?~godzinę Wyill09iła w Lód!Z- . OJą pir:zie pr:zemys em ~ sma. M B myśfo od'1liriowym i dziewiar-ki Tkalni 27 611 ZPB nianym dwa wa2ne zada.ma: • • . „ Ja.'< się dowiadµjeany z poin- eJ · - · ' a .w wzmożenie wydajności pracy ł slrim. 
formowanych kól dzienni.kar- z z M e ta I o w c o' w im. Ok.r.11e1 26.352 wątiki, to w podn1"es1'enie J"akos'c1· produkc,ii. - z uwagi „" 2:11.acznie le-S<k!cł,l Pałacu Narodów, artylmł ZPB _im. ~· Micltiewicza wynosi K •k . ..,. „ 
piel"WSZY przyj".<•ty :ws.tal wed!uo (Dokońcrenie we str, 1) ona Jedynie W.700. Mówi się u nas wciąż - powie- ronz a ae warunki pracy zalóg w :ta-„ „ ~ dz.ial wi.oomin·ister WojtkowRki brykach przemy5lU odzieżowe--
nowej wersji amerykański.ej z P..ady Związków Zawodowych Mimo oczywistości tyeh faktów - o „szmatce baweJ:nianej". Mu go w porównaniu z pr.ze.mys:lem 
poprawką 0 charakterze torn;a~- - I Loiga-Sowińiskd. dokonal i mimo dekilM"atyw.nych wypo- sdmy zerwać z tym obraźliwym di bawelnianym, łyk"""''m itp, o-nym. Według tych samych zro- · . . . 1·- śl · j duk ·· ' ·~··"' del, artykuł ten mówi wyłącznie następme od.slomęc:ia nowego wiedall niekitórych dyrektorów o ..... e ern1em nasze. pro . C.Ji. wv TI a c.ow raz ze WZlględu n.a to, że ja-
0 wstrzymantu doświadczeń, nie sztandaru ZZM. Na crerw<:>- zaJkl:adów o realm.oścd i wykonal- DoltOlllać tego możemy jed.yll1.i.e I--' kość produkcji tego pn,emysłu 
poruszają·c zaga<lni.enia ko!Tltroli n~-m tle szta~da~. ~kól spl~- ności zadań na.kreślonych w wy- poprzez podniesienie jej jakoścl. nie sioi jeszcze na wlaściwym 
nad wykonaniem porozumienia. CJ'()l!lych dłoni w1drnieJe nap1s: tYc:zI?-YCh do P~sz.leg? P~U 5- Niektórzy mówcy, Uumacząc WC2J0raJ na ~IO<!trkow.skiej 267 poziomie, zas1o.sowallśmy tutaj 
Problem kontroli figuruje w dal- „Proletariusze wszy.stkic:h kra- Jetlll~eg~, .odnostło_ się Jednak trudności przewidziane pr:z..~.z zos.tał najechany pr:zerzi sa.mo~hód inne kryteria. W iCh wyniku 
szych pun..lttach porządku dzien- jów, lącreie się!", wraz~e. ze :ni~którzy są z_aszo- nich w z.wią21\tu z realizacją na- osobowy T46-739 dz przemys-l odzieżowy otrzyma 

W ód ..... i kowa1m wys'Okością ws.ka:źin.1ków. lctreślcmych zadań wskllZY'JJali prowa O'llY nego. śr dlugotrwa,,-1~1 owacj , 1 dla1ego też duże maczende mia- na przestarrzaly pa~k maszynowy, pl"Zez k>lc.rowcę Zygmunta D<>wej - 6,4 prOC'. podwyżki, przy czym 
.,..__....... przewc-dniczący Rady Państwa lo wystąpienie ·wiceministra. Ze- jatko glówny hamulec wzrogtu ko (Łmycka 16) - Józef Bukow- większość przez:na-czona jest na 

K f 
• dokonal następnie dekoracji nona Wojtkowskiego, który w prodwkcji, domagając się nowych S<kl (Tairgoiwa Sl}. Odiniósl O'll C'ięt- premie za oszczędność mate-00 arenc1a mtanda:ru orderem „Sztandar przekonywającym wywodzie wy- maszyn. Czy to słuszne żądanie? kie obrażenia i w staJnie powaź- rialów i jakość produkcji. W 

Pracy" I klasy, nadanym Zw. kazal, że zadania w naJblł:l:szej Zapewne slusme, ale jak: powie- nym przewieziony został clio s·z,pl- 1959 roku nie stać jeszcze pań-

k • Af k• Zaw. Metalowców J)t"ze?.: Radę d:liiial w podsumowaniu dyskusjl tala. stwa na większą poprawę plaa ral6w ry I Państwa. A. Zawadzlti wpisal mi·nister Stawiński w tym przemyśle. W dziewiar-
..,.;„ astę-'-e „_ '·-·„a; pam'ąt K'O<!llenda Ruchu MO ""S7lllk·u.je t · · dza ·1 ~-. n łJ"~ ""' .ru:.L.....,. i - l\luslmy uzyskać wzrost pro- „- s Wle me wprowa my premi 

KAIR (PAP). - W stolicy kowej. Łód k• TPP R dukcjł przy minimalnych nakla- śwla.clików te·go wypadku, który ilościowej z uwagi na specy:fi-
Ghany Akrze. rozpoczęta Serdecznie witaill:i, iprrekaza- Z 19 - dach Inwestycyjnych. mi~ miejs.ce WC2:oraj o god2;. 14.30. kę teg0 przemysłu. Dziewiarze 
5 bm. obrady koruerencja kra- li następnie 'POZJdrowienia i ty- w ola-esie najbliższych sieci- Osoby, które widz.lały krak~ę. pro jednak otrzymają podwyżkę za-
jów atryk.ańsk!ich. Uczestniczą w czenia dla Zw. Zaw. Metalow- , • miu lat wprowadzimy do prze- szone _są o zgłoszenie się w Ko~ chęty akordowej i podwyżkę 
niej delegaci z krajów A!ryk:i, ców goście za.graniczni, wręcza- QOSCI myslu peWlilą ilość nowych ma- menc'lz1e Ruchu, ul. RoC>Sevelta 9, oen jedno.stkowych za I gatu-
które ll:zyskaly. ni~podległ?ść. o- jąc kierownictwu ZZ.M upomin- szyn, ale musimy S'ię liczyć z pokój 8, w ponledzialek w godz. nek, przy za.sadzie, że za braki 
raz kraJÓW :zmaidu3ących się Jesz ki od związh-owoów iSwYch lm'a- delenac1·ę wan1"erską tym, że pozostainie jeszcze w du- 8-16. n:ie plaCi się. 
cze pod panowaniem koloniZa- jów. 6 'ł6 żych ilościach stary park ma·szy- (s) - A Jeśli chodzi o pracę w 
torów. Następnie delegaci najwięk- nowy. I te stare maszyny muszą nocy'? 

W pierwszym dniu obrad kem- ezycti zakładów pracy przemy- Do Lodzi p.rzyjechala 4-oso- być otoczone tro~kliwą opieka 1 - NiezaJeżnie od za.sad. o 
ferencji przewodniczył minister slu metalowego oraz prze.lWta- bowa grupa działaczy 'l'owarzy- konserwacją. One muszą nadal których mowa wyżej, zatrudnie-
gpraw zagrainicznych Ghany, Ko- · · 1 •1 · dó stwa Pr•:vJ·aźni Węgiens.!ro-lfa- pracować i wypracować środki ni na 111oc:n,,,_· ~-•ani·e, z uwagi jo Bvtsio. Powołana zo!ftala k-0- "\V1Cie e wszys •. GC'h za~zą. w o- ...,, ~-1 ~uu. 
mlsja, która zajmie $ię ustale- kręg~wyah ZZ!d :qozy'lt mel- dzieckiej. Delegacja, która, na zakup IIlOwYCh ma.szyn. :na uciążliwość pracy otrzymują 
niem porządku dzienne«o obrad. dunk1 o zobow1ąza.n:ach, podJę- przybył.a do Pols.ki. na zapOOISIZe- Stoi przed 111ami - jak powie- (dotyczy to prac 7.akordowa-

Do Akry napływa wleie depesz tych przez załogi dla uczczenia nie ZG 'l'P.P-R, w trakcie swe- dlZlial min. Stawiński - ważne nych) 15-procentowy dodatek 
gratulacyjnych z ok.art.ii rozpo-150-lecia ich związkt,t . go PCJJbytu iza,po.zna się z pracą zadaJl'bie porus'Zenia jak naj<>yięk- do ceny jednostkowej, 
częcrla ko.nforesnc1i. Depesze na- Po czę8cl. oficjalnej odbyły ikól Towairzy.stJwa na terenie szej ilości umysłów i serc do - I jeszcze Jedno: przy zna."' 
d·esłal m. in. premier Chińskiej się wy6tęp_y zespołów artyistycz- Łodzi :i województwa. W isok:lad WS'pólpracy i dyskusji nad droga :nym p0ow.<nechnie pc.z.i.omlie t>łac 
Republiki Ludowej, ezou En..J.a{. nych zw. zaw. Metalowców, delegacji wchodzi przewodm- mi wiodącymi do jak najlepsze- w ))lrZemyśle lekk:i!lll WYStępowa.-

m:l\CY i dwaJ sekretarze Towa.- go wykorzystania tk.wiący·ch je- ły, ja.k wia.doono, jaskra.we nle-

W dniu 5 gnulnht 1958 roltu, po ciężkich clerpten1ach, 
opatrzona. św. sakramenta.m.t zmarła 

$. t P. 

JA.NINA MARIANOWSKA 
z KOTYIQSKICH 

położna 

Pogr.i~b ot'będz!e się dnia 8 grudnia br. o ,god:r.. 15.30 
:r. kaplicy cmentarza. na Kurczakach, o czym zawolat\a.m.ta 
pogrążona w glęboldm smutku 

RODZINA 

'!"ZY5twa Przyjaźni Węgiersko- szcre w naszym przemyśle re- ra.z nie1mi.widłowości w pła.cach 
Rad7Ji.eckiiej Gll"a.z sekretarz Wy- zerw produkcyjl!lych. i dysprop(>rcje. Czy obecna re· 
działu Propag.a.ntdy Węgierskiej Uchwały XII Plenum KC gulacja likwlduje te dyspro-. 
Socjalistycznej iPa.riii :Robotni- PZPR wytyczają kierunek dal- porcje? 

ozej, szego uprzemysłowienlia na- - W.zieliśmy to pod uwagę. 
szego kiraju przy jednocze- 4 A 8-UJ.il Należy jednak podkreślić, że Węgjen;;cy goście aiwiedzili w snym zapeWlilieniu dalszego pod- . ·. . - ' A ie problem dysproporcji i niepra-

soibotę łódzkie a~elier fihnowe, Illies1enia po:ziiomu życia. Wytycz- . 'WidJ:owośQi w placach oraz ich 
J:;yli na spat.kaniu z :zAfogą ZP D likwidacja to proces, który po-
„ Olimpja ' , a wieczorem w wlnien toczyć się w każdej fa-
Teatrze .Powszedmym n.a „K.ró- ~ bryce. Uw~my. że obecna re-

l.owej przedini~eśoia". We wto- OSTATNI DZI EN LATA' gulacja l podwyżka pł.ac w prze rek na spotkaniu z łód!likim ak- ' myśle lekkim stwarzają. wa.run· 
IM*m!RWLlllllBiilll•ll•l!mR®®l!kll:llil'lltlil2„C1ti!illllltll!111••111WAM••••••••-•--•=•„wmlllllii tywem TPP-R nasi. goście po- ' ' ki d!la każdego kierownictwa fa-

dz:ielą się swoimi doświa.d- bryki i każdego samorządu rO" 
czeniami i opowied2ą o foc- b<>ttniczego dio stosowani.a wlaści 
mach pracy i dzia.lalności kół wy.ob kryteriów wyruigradzan!a 
przyjaźni z i::;RR llla Węg>rzech. to tytuł n1>wego eksperymentalnego filmu polskiego- pracy, do wzrostu dyscypli!!lY 

Od środy delegacja pod opie~ w re:l:yserłi pracy i plao oraz do nie<lopU-
ką zw T.PIP-R przebywać bę- szczenia w przyszłości do per 
cl.zie na terenie województwa KONWICKIEGO •• LASKOWSK!EGO wstania dyisproporejj. Każda. lódz.kiego. Pirzewidz.ia.n.a J·est I fabry:ka powtlnna być zaintere· 

oowana w niedopuszczaniu do 
m. in. w:i'ZYła w Zgierzu, Toma • • d • , tworzenia tzw. „komi.nów pla-
s-zowie, Lowiczu i Pajęcznie. ' n z z I g I oowych", które przecież n·ie Z ŁcdZli. goście pojadą do O- e ś ód sw1ęc1m~a i Krakowa. Ostat- tworzą dob.rej atmooiery w r 
nim etapem i.ck podl.·óży będzie NA EKRANIE KINA „WISŁA". zairt~wiał: 

~-~·~··1~,,~,-~~„www~~-~·~·~~~~~~~„11111--lll'lmll„„•-- Wu.s.zawa.. ,(id), l l'ELIKS BĄBOla 
a ,DZIENNIX ŁÓDZKI nr 291 (3746il 

w dnJu 5 grudnia 1958 roku zmarł 

LEONARD UR.ODA 
lek.-dent. 

,Uonek Sekcji Ortooontycmej. 

Oieść Jego pamięci! 

SEKCJA ORTODONTYOZNA P.T.S. 



Wja.zd do podwodnego tunelu, który ma połączyć kontynent europejski z Wyspami Brytyjskimi. 

Czy Anqlia orzestanie być wyspą? 

Cztowiek wielki 
ll'linęla właśnie setna rocznica 

śmierci jednego z największych 
socjalistów-utopistów. Roberta 
Owena. Ciekawa to postać 
urodzony w 1771 roku, syn wa· 
lijskiego siodlarza, jako 9-letnl 
chłoniec zaczął pracować, a ma· 
jąc lat 20, kierował fabryką tek· 
stylną. W 1801 roku staje się 
współwłaścicielem wielkich za
kładów bawełnianych w New 
Lenark I odtąd zaczyna się jego 
kariera przemysłowca, mantro· 
pa, naukowca I socjalisty • 

.Jako jeóen z w1elk:ich kapi
ta.nów przemysłu angieJ.skiego 
uw.ażany był jednocześnie 7..a 
maniaka: zlikwidował pracę 
dzieci, płacil robOtnikom jeśU 

I 

mimo 
swych 
słabości ... 

DODATEK NIEDZIELNY 
„O Z I E RN I KA ł Ó O ZK I E G O' ARTERIA komunikacyjna 

nastapila przerwa w produikcji, 
zaloŻył sklepy, w których sprze 
dawał towary po niższych ce
nach itp. Dochody ze &klepów 
pr:zeznaczal na budowę sz,kól:, 
.Hozwojowi tyc:h ostatn!ioh pO
święcał zawsze dużo uw~ 

Owen byl czlowiekiem, któ
ry umiał i chciał spojrzeć w 
przyszłość. Jiewolucja prze
mysłowa - pi.sat on - uczy
niła mn;e bogatym, ale kapi
talizm nadal wtrąca wielką 
część ludzkości w nędzę. Je
dynym nowym bogactwem na
redu jest stworzenie klasy ro
botniczej. Zdawał on sobie 
sprawę, że chociaż .zr<>bit wie• 
le dla swych robotników, 'ią 
oni nadal jego niewolnikami. 

Lódź, 7. XII. 53. Nr ł6 (261) 

"Niedoszłe 
rendez-vous" 

w Rłębinach morza 

- !-0 tytuł sławnego już baletu 
Sai:anki, która ~ sukcesach 
„literackich" zabrała się do 
dJ:il'l t catralnych. Widowisku 
balelow·~ wywolal.o na Za.cho
dzie d<>ść du;i;o sensacji i ba
la.su. Akc,ja. jeg.o t-oczy się oo 
wiem m. in. w miejscu dośc 
nie-0CJ1ck.iwanym, a mianowicie 
w laa.ience. Scena la.zienkowa 
uzna.na Z-Ostała przez księcia. 
Monaco, Rainiera, za nie nada
jącą się do wka.zania (mimu, Żil 
Ja.zienka. jest be-z: wody). Cen
zorzy byli także tego zdania 
oo w efekoie zrobiło najlepsz'ł 
reklamę wido·wisku w Niem
C7.Cch 7..acbodnich. Zyskało o.no 
isJa.wę, niim ukazało się na 
scenie. 

Znając powiesc1 Saganki, 
ll'H>"i.na sobie wyobrazić, jaki 
ladunek artyzmu zawiera ta 
sztuka. baletowa. Próbki (właś
nie ze sceny „w kąpieli") na 
załącz.onych zdjęciach. (zt) 

M. Orlicz 

Radości 
I 

I zgryzoty 
artystyczne 

Kiedyś wielkim rozigl<>St'!m 
cieszyła się powieść znanego 
pisarza niemiedkie.g0 Bernhar
da Kellermann.a pt. ,.Tunel". 
w której ~ta!y przedstawio
ne dzieje gigan•tycmego µro
jelrtu połączenia Europy i 
Ameryki tunelem, budowanym 
pod dnem morskim Atlantyku. 
Powieść Kellerma.nna jest 

naturalnie tylko fantazją. Wy
daje s'.ę wątpliwe, czy tunel 
pomię<lzy Europą, a Ameryką 
mógłby kiedykolwiek napraw
dę zostać zrealizowany, ciho
ciażby ze względu na wstrza-
5Y podziemnoe, dość częste na 
pewnych <>blsizaraoh, przez 
które prreb:eg.ać miał ,.Tu-
nel". Istnieją jednak fame 
trasy, znacznie. k.rótsze o<l o<l
leglości Europa - USA, na 
kitórych realizacja poclobneJ:l'() 
przedsięwzięc:ia ma wsze~kie 
widoki powodzenia. Do ta
kicih t!"as :nałeży przede wszy
stkim podmorski szlak Anglia 

Francja. 
NA RAZIE -

TRZY PROJF.KTY 
Wiadomo. że Kanal La 

Manche odznacz.a się wys·aką 
fa.Ją przypiy wową. a w cza,sfo 
szt()'J:mÓW wody jego bywają 
tak s'ln'.e wz;burzone, że na
wet obeci11ie u1rudnia to wy-
5'0<.'E? komunikację pomiędzy 
wyspą a kontynentem. Dlate
go też S!)rawa tunelu pomię
dzy AingLlą a Framcją od 150 
lait raz po raz wypływa 111a. 
śwjatlo dZ:en.ne, rozpala u-
mysły i pobudza techników 
do- tworzenia w.spanialycl1 
projektów. 

Trudno, oczywiście, d<J<konać 
nawet pobieżnego prZ<'igląau 
najważ.niejszych pornysl:Ów. 
Triy z nic.h wydają si~; za.
slugiwać jed;na;k na 6"'.cc'Legól-
ną, uwag~. 

PROWINCJI 
O bserwacja b.'.eżących dzia

łań arty~tyc~nycll w :ere 
nie WOJewód·ztwa łódz

kiego nastraja optvmistycmie 
i pozwala stw;erdJzić, że po
ziom imprez widowiskowych 
dźwi.gn<il się dość pokaźnie za 
równo w sen.s'e repertuaro
wym, jak i interpretacyjnym, 
wykazując z miesiąca na ·m.'.e
siąc ten<lencje zwyżkowe. 

Regulame na. ogół obja'l'dy 
Teatru Ziemi Lódz;kiej i Ze
społu PPi.E. kti.re ol>slu.gują 
pcowin-e,ię ł~,c"Zlną ił<l\Śeią oko
l<> 5tl-6tl wyst.ę,>ów miesięcz
nie i dorywcze imp.rezy w liez 
bi(" mniej więoej 2~. Ot'gani-
7<floWR<ne pr-ti:z p.aństwowe tea
try z Częs·loollo.wy, KaJJs2a, 
Gnie-i;na w-,y Op.o.ta, monacz.ają 
1)-0Waż.ny po.~tęp w za1Sl]'lo1ko.ie
niu gl-0du teatr.a.jnego. (Nawia
sem mów'ąc z.a„•pokajan:e do
tyczy głównie miast powiato
wyc:h i m·a.st wydz:eJonych). 

G<ly do tego <lodać. że do 
walk' wypow:€<lz'anej przez 
Wojew0dzki Wydział Kultu
ry µod&tępncj inwazji rozne
go typu grasantów i samozwań 
ców teatralnych, przystępuje 
coraz więCEj insty!ucji zawo
dowych, przy'oywającyoh z in
teresującą, rzetelną -prQduk
cją artystyczną z innych wo
jewództw na obszar woj. lódz 

k'<'go - stanie się ja5ne, że 
wiPlokrotnie w cią,gu lat skla 
dane deklaracje o koniec:znoś
ci szybkiego zlikwidowania 
dawn'.ejszych zan.'.edbań wo
bec u.pooledzonej prowincji, 
prz•~3tały być tylko pustym 
sloganem, ale przybi.ernją obec 
nie kształty bardw realne. 

N'ie można WIM'awd-zie &wym 
kszfaHom priymać równej 
ran;gl ~,rt.y.st~·ca.nej, nie bardzo 
nawei n.ajlep&Za ran,ga. i.den· 
h•ffku;ie się z p.recyzjĄ. wyko
na.wczą. wys·tępujących ze.spo
tów, samo już jedn·a.k nasifo
n,ie wMmvisk i PQ'\ViękstZ<l'na 
częli'l<l'tlilw<>ść wydaje się świad 
czyć o reaJne.i ; i.ntensywne,i 
i.ngereillllJi c.,;ynniJków pracu
jących nad przybliżenfom 
chleba kultury efo konsumen
tów, pozbaw:onych latv.:ej lącz 
ności z oentrami artystyczny
mi w siedz'.b'.e wojewódzl wa. 

N" tle żywego ruchu wi
dowiskowego tym wyraź
niej wyła.n.a s.ię d<Jryw

czość i pozypadkowooć w ~en
s'e programowym i or_gan:za
cyjnym. I:>obór objazdowego 
repertuaru pozo.s•tawia wiele 
do żvczenia. Brak rozeznania 
w po'.stulatac.h publici:noś.ci te
renowej n'e odbija s:ę s2.c:zęś
hw'<> na frekwencji. Oc?-ywiś-

(Dailszy ciąg na str, ł) 

KOSZT 
200 MLN DOLAROW 

Francusiki inżyff;er, Andire 
Basdevant za.proponowa.l bu
dowę tunelu owalnego, które
go wnętrzem biegłaby dwu
kierunkowa autostrada i dwa 
tol"y kolei eleh-trycz.nej. Prze
fotowcść miała.by wyn<>sić d<> 
4 wozów n.a mJnutę. Poniżej 
torów k<>lei, zajmujący<'h niż
mą k<1<11dygnację i p<>nad je'Zid
n1ia.mi, znajdując:vmoi się na 
gómej korulygnacji, umiesz
CZ>O>tl<> by ut"ząd-renia wentyla
cyjne. Poza. tym w wo·h:iych 
prre;;.trzenia.c·h biegłyby ka.ble 
elekt.ryczne i rurociątń. do
sta.roza,j.11<Ce benzyny do .were
gu s.tac.ji obsługi, zna.idu.ią· 
cych się w o<lii><>wjeilnich oo
cin'kach tunelu. Baooevant o
oenja koo.zty wykonania swo
jego projektu na około 200 
:miUonów dolarów, co r.•le sta
nowi jakiejś .>;zczep;ólnie wy
górowanej w tyc:h warunkac:h 
&urny. 

„DWUPTF.'T'ROWA" 
ARTERIA 

Pzyważne i<>zam><' T'ea!',,,acji. 
ma jednak· i1nny p]a,n. któroet!o 
autorem je.sit ;mg'elski specja
li6ta, Brian Colquhoun. Z,ge·:l
n:e z tym planom tunel mial
by zaczynać s'c po franm1-
ekiej stron'e w okoLlcach mia
steczika Sangatte. a kończyć 
w Anglii, na południe od Do
ver. Na tej trasie Kan.al I,a. 
M.:tn<lhe pmfada szerookość 7,a
Jedwie 36 kil<l'metrów, a. jego0 
glęookość dochoo'.lli tyiko do 
54 metrów. Zgodnie z 00011„
mi geolo,gicznymi. poo d·nem 
mOJ."Za zalega tu jeodn<J<r(l(lna i 
ciągła. wlłrs~wa 1..-redy. Wyko
n.anie tunelu w ta.kim m.iek
kim pokładzie nie powi 111n<> 
więc sprawić zbyt powacżnych 
trudności. 

EKSPRESEM 
PRZEZ „PODWODNY MOST" 

Nie należy zapominać jed
nak o znacznych kosztach ba
dań geologicznej struktury 
wars.tw pod dnem morskim. 
Koszty te uległyby zna::me.i 
reduJ;:cji, gdyby zrezygnowa
no z drążenia tunelu w eka
lach. Zamiast tego można b.v 
WY'konać coś w rodzaju mo
stu wspa.r.tego na. dinie Kana
łu La Ma,n.che. Na .iego fila
rach, wyk<l'n.anych z betonu 
wstęprue sl)N;ża.nego, bio!"gly-

o 
Tak ma wyglą
dać przekrój pod
morskie.i arterii, 
pod Ka.nalem La 

Manche. 

o 

by dwa „rurocią,!l'l" o kolistym 
przekr<>ju. Wnętrzol'111 każ.dego 
z tych tuneli, polącW'llycb 
lie.tu,ymi p1-LeJsci.ami, bi~gtby 
jeden ior k.olei elektJ>yc'Llle.i. 

Taki właśnie projekt zost.al 
opracowany już stosunkowo 
dawno. bo w roiku 1925 prze7. 
inż. Veyrriera. Os~atnio po
dobne konCEpcje zglosil duń
ski spec-jalista. Morten La.s
S€'.!1-Nielson. 

ZA I PRZECIW 

K·lóra z konoepc-ji zastanie 
przyjęta za podstawę .,praw
dziwego" projektu tunelu pod 
Kanałem La Manche i czy w 
ogóle p.rzystąni się d0 orak
tycznej realizacji w'elkoe'(O 
P!"Zed'<iewzięc'a. je<>Z..."'Ze n'<> 
w'adomo. Obe<)nfo, do "t11-
ri.iów prz:vst.ąpi1o miemane 
kon!!<l'rcjum fr1u1cusko0- a'lr;-iel
"'ko - am-cryka.1\skie . .l<"Ż.Pli k<1<n 
s<>rcjum t<> 'Zd<>cyduje sie 
wreS?'.c;e na bud.owę tunelt1 
to i tak b~l?..ie ono miał-0 d<> 
wk<>nanfa nie lad:a J)rzesąk(l
dy, Jedną z nich jest „od
wiec2lrty" opó~ bryty;.,kich 
wyższych wojskowyeh. k1ó:-zy 
.ieszr...ze dz!ś. w epoce dale
kosięimej artyler'i. samo1otów 
od:-zuto~'lCh i rakiet, żywią 
ta.k '<:! 5lfl'lle za1sitrze7.~mia ja 1{ 

prz,e.d t"tu laty. Zapominają 

oni o tym. że spt!'a•wa zabl<>
kow.a.n'a waAkie~o tunelu. w 
·wypadku. gdybv k'edykolwiek 
m'alo rzec'?.ywi.~cie doj~ć do 
konflooktu zbmjne!!'o pomiędzv 
kontynentem a Anglią, jes.t 
neczą nadzwyczaj latwą do 
zrealizowania i choćby dlate
go obawa przed rze!rnmą in
wazją stanowi prawdziwy a
nachronizm. 
Zainteresowanie projektem 
jest duże. Dorwód tego zai·n
terecowania stanowi m. in. 
fakt. iż stare a!kcje dawneqo 
towarzv.'lltwa butlowy tunelu 
Channel Tun!!1el Co. skoczyły 
niedawno o 600 proe>ent w 
,e;órę. Sprawą sfimms.owania 
kon.<>trukcji podmonsk;ego po-
1RC'Zen ;a pom:ęclzy Anglią i I 
Francją interesuje stlę rów
nież„. Towa.:-zyet<wo Kanalu 
Suesk:ego. które w chwili o
becnej. już po utracie Kana
łu Sueskiego. ciągle jesz::z,.; 
dy.o;,ponuje majątkiem ponad 
200 milionów dolarów. 
~Y za Iem tunel zostanie 

wreszcie :zrealizowany? \'Vyda
,ie s.ię, że potrzeby komuni•ka
cyjne '.µdecydu,ją, podobnie 
jak to nieilawn<> miało miej
soo w wy)>adlku trasy, która 
JHtlączy Franoję z Wlocham~ 
pod p<>tężnym masywem gór
skim Mont Blanc. 

Swe eksperymenty rozpoczął 
najpierw na niewjelką skalę, 
ale już wkrótce mógł przystą
pić do budowy wielldch spól
clz.ielni, do twor"L.enia falan~
slerów, tworzenia spolecz.no.śo.1 
pracujących dla wspólnego do
bra. 

Rcbert Owen 

Nic rozumiał on Istoty wal• 
kii klas i łudził się, że i i.nnJ 
przemysłowcy uznają .ici;<> dą
żenia 7,a. warte p<>parcia. Jci:o 
i<lce .;ocjalizmu popa.rli tylko 
robotnicy, natomiast potent.a.111 
uznali je za. niebezpieczne. 

W latach 1824-28 Owen eltt 
perymentuje w Ameryce, gdzie 
zakłada kolonię opartą na za
sadach równości (N ew Harmo
ny), lecz traci tam cz.ę.ść swo
jej fortuny na skutek intryg 1 
„ wojny pocljatz.dowej „. st<>:5°" 
wanej przez przemyslowcow. 
Nie można w1nić Owena za je• 
go utopizm. Zrobił to, na oO 
go było stać - dawa·l pionier
ską wizję socjalizmu. Byl on 
już starym czlowickiem, kiedy 
Ka.rol Marks wypr.a,cowal poo
st.awy naukowego socja.lizmu, 
oddając w swych pracach b<>łd 
Owenowi, mimo wielu sla.boś~ 
ci czl<>wiekowi wielkiemu. 

(h) 

26. XI. 1833 r. wstał stracony na 
szubieni·CY w '\Varszaw.ie Ar
tur Za\vi.sza Czarny, urodzo
ny w Sobocie po<i Łowiczem. 
Artur Zawisza był uczestni
kiem powstania listo·padowe
go, czlc>nkie·m Towarzystwa 
Demokratycznego Polskiego 
na eml!(racji we Francji orarzo 
uczestnikiem wyprawy party 
zanckiej do Królestwa w 
1833 r. Zgtnął na szubienicy 
ze słowami: „Gdybym miał 
sto lat żyć - wszystkie ofia
rowałbym mojej ojczy~nie". 

25. XI. 1562 r. - urodził się wy
bit:ny d.ramatu rg hiszpański 
Feliks Lope de Vega. 

l.Xn. 1415 r. - urndził si<; J'an 
Długrez, pierwszy historyk 
polski. 

s. xn. 1836 r. - u.rodził si<; bo
hate:-ski przywódca Komuny 
Paryskiej, gen. Walery Wr6· 
blewsl<i. ucze&tnd.k powst._ 
stycznioweji:o, 



Radości i zgryzoty artystyczne 
.tmxmą plac6wik:ę „~ 

~~ prowinc1·i ~5 
QO jej przywiozą, choć szPa.b ku, niemniej jedm.a.k na:leźy 

nie d'()lbra:na do emalm 'PI'2i,YWieziony pil'ZeZ Teatr Zie już teraz zauważyć, źe Wlll"4 
i łl:slmoty odbiorcy teatraJJne- mi Opolskiej do Wielunia. Nie tość repertuaru., prrezna.c"Mme<o 
go, S'lll>uka Pl'7Jel"asta.ją.ea. swo- od!ll:iósł taikże sukcesu rrespól go w naszym pojęciu pnede 
ją i:ntelektualnĄ zawar~ I pomocniczy łódzki.ego PPiE wszystkim dla ~tem:ek I 
ładunkiem dramatyminym era- wystawieniem wspanialego wsi, clla na.jodleglejszyilh za.bo 
nioo prrecięlmości myśłeruia dramatu WiilctlOra Hugo: „Her- marków 'naszego wojewódz..o 

Codzienny łO 0~ rzym- widza., szukaJ~ prr,ede nani", w ambitnej reżyserii twa, pow.Luna się wyra.źać u„ 
......,..,.,fildm łatwej l"OOlrY'W\k:i sce Stanisława Oeg:ielskie,go, choć tworami. apelującymi swoim skiej ulicy. Młi!dyeh pJa- ··-..,,- -<-- "d -.. 
ndC'Zlllej - ~wia w ke>n- zdawalo się, że zarvwuo l ea charakterem ideowym i a ••. T„ 

Na rzymskiej ulicy 
styków 7lEl szk:i~wnikiem w tw _„„ 

se&1wene... uczucie med-Osyłu. tego reprezentacyjnego u o- stycznym n.ie tyle do W>-~„ ;ręku m<rima spotkać ~ "' _,_, t tv-~ 
......, nawet niestraswn-o.ści. a. oo ru romantyzmu :lirancuO>IUego, ~ci intelektualnej j es e v~ dzi.e. N a.jczęściej prrod mo- -„ , d ....... 
za. '-- idzie odstręC"La wida;a. J

0

ak i wyrównana, często BU- nej słuchaaza, ile rameJ o .~ munentalną Bazyliką św. •.riu 

1 
j 

oo następnej wizyty tiea.tralnej. gestywna gra głównych wy- go świa.dom<>Ścl S't>O eczne • Piotra, p.rrepiękną fom.ta#')ą b" w doborz pertua n.ale.. de Trevi lub nieśmierlel- Tak więc dla przykładu konawców zdobędą oo ie ma- e re TU • · ,.. 
Pierśc:eń wielkiej damy'i e;iowe u.znanie. h oczywiście uprzywileJOW3<> 

illYD1 Panteonem. A wiec-z>0- Norwida, produkt inteligentnej p rawd'Lfwym natomiast po- wybitne, dramaturgicznie 7lll.&-
irem... mlOOzi spotykają się I pracy t.eatiru ldelec:k:iego nie w·-„---'~ ci....,....,l sio mienne ut-11nory po:Lsikie i' C'bee 

Zycie wielkiego miasta za
czyna się wieczorem. Rzym 
nie jest wyjątkiem. A jeśll 
jest to wieczór piękny, ciepły, 
niemal letni, choć kalendarze 
wskazują październik - masz 
przed sobą obrarL niezwykły: 
feerie barw, wystawę marek 
fl3llloch00owycli, nie ustający 
pokaz mody. Na kilku głów
nych ulicach śródmieścia Rzym 
demom.truje oszol<>mionemt' 
turyście wszystko co najbo
gatsze i najelegantsze. Nie
zwYkłość obrazu podkreśla an
tyczna sceneria i cud,rwna 
flora rzymska, fantastycznego 
kroju paliny i strzępiaste pa
rasole pinii, 

POKUS WJlELE - LffiOW 
MALO 

Z daleka kuszą 1>lśnlewają
eymi światJami liczne cinema
scope'y - (na tradycyjne ki
na jak.OO nie trafiliśmy w 
śródmieściu, natomiast widzie
liśmy kina wyświetlające wY-
2ącznie filmy oryginalne, nie
dubbingowane) teatry, elegan<: 
kie restauracje, bary, kawiar
nie, bistra, nocne lokale z re
~ itp. Niestety, sam takt 
istnienia tak wielu rozrywek 
nie O'Qlacza jeszc7Je, że każdy 
mieszkaniec Rzymu z nich ko
rzysta. To samo można po
wiedzieć o wielu zagranicz
nych turystach. Ceny biletów 
do teatrów Bił tak wysokie, tie 
przeciętny mieszkaniec rtalil 
zupełnie sobie na tę rozryw
kę pozw<:>lić nie mo-JJe. Być 
moł.e w tym tkwi przyczyna 
jakiejś dużej ebkluzywnośeJ. 
sztuki. Zagraniczny turysta 
bawiący w Rzymie marzy o 
spędzeniu przynajmniej jedne
go wieczoru w lokalu rzym
skim. W każdym kiosku mot
na kupić program ze wszyst
kimi adresami l'Okali i nume
rami telefonów, Niestety, o
bliczywszy skromne sumy, o
kazuje się, że po odlic:reniu 
kwot na pamiątki itp., wy
starczą one tylko na kino. 
Trzeba przyznać, że w dwu
milionowym mieście jest ich 
kilkaset. 60 proc. filmów sta
nowią filmy amerykańskie, re 
szta angielskie, mniej fran~
skie i niemieckie, no i ro
dzimej produkcji. Tutaj zbie
rają jeszcze hołdy słynne gwia 
zdy RQllyw()Od, Cliwk Gable, 
Gary Cooper, Jeanette Me Do
:nald, Errol Fly:nn. Ceny bile
tów przeciętnie wahają się od 
200 do 1500 lirów. Ta rozpię
tość cen czyni kino rozrywką 
dostępną dla każdej niemal 
kies z~. 

POKAZ MODY 
NA VIA VENETO 

Centralny deptak rzymski ....... 
taka rzymska Piotrkowska -
to Via Veneto, ulka wielkiego, 
eleganckie,g-o świata. Tutaj 
często można spotkać wsród 
spaoeerują<:ego tlumu Ginę Lol
lobrjgidę, Rafa Valkme i in
nych, niemniej ~tawnych r.via
zdorów i gwiazdy. 

Przy Vta Veneto mieści się 
najsławniejsza w Rzymie ka-

. wiarma starej Angielki Doney, 
Znajdujemy z trudem ~toli1' 

na tarasie przy tootuarze. Za
mawiamy kawę, Ooca-O:llę, i 
obserwujemy .•• 

v;_"ą~kim, bo anektowanym 
częscrowo przez kawiarn~ę 
chodnikiem, przesuwa SHl 
tłum. Na jezdni potok pojaz
dów. Po drugiej str-0nte ulicy 
też wąski chodnik, b'J okup~ 
wany przez „Cafe de Paris • 
Ciasno tu a mimo to nie wi
dać ludzi' potrącających się i 
pędzących na oślep . Tu w~zy
scy nie idą, ale kroczą. Pięk
ne kobiety (chociaż nie wszyst 
kie Włoszki są tak piękne. jaJI; 
na filmie) i przystojni, pelru 
nie<lbalej elegancji mężczyźni, 
pobrzęk\ljący kluczykami od 
własnych samochodów. Rzym
ską ulicę cechuje jakiś spo
kój, wytworność i elegancja. 

w ka.wiM'lli lub killl.ie. Pra- .......,,.,=~·· _.,,..,, " ~"""bud · h"~~~'s...,.oznej znalazl :najl.ilejszego oddźwię- da.~m:v repeirtu,a.r korne- o ""'"' QWle ~·~~ "J • Na Via Veneto trwa nie- w.ie ta.le sa.mo ja,k u nas._ · ku ani· w T~~~~„ńe, aru· w „ • ...., , , F" k w postępowej, (o ile oceyw:iściA F t W W ._, ,_,~ ~u~o~~• di,....~ lł'Olski •. WlE;'O „ lrcy ' d __ .._ przerwanie rewia mody. •o o: • 1.>a.aw""'-' Piotrkowie. Nie cieszył się -„„ teatr będzie mogJ y$lj)Ol!lvw,... 
Pierwsze wrażenie jest zaska- odze zalotach" Zablock.ie,go, grany odpowiednio mocną obsadą aik• 
kujące. W)'W'Qluje je długość, również szczególnym pow we wm;ymkich miastaeh powia torską), n.ie pO'Winno się je.-
a raczej... krótkość sukien. mam•mlllllmmmam•mm•· I niem „Ararat" Swilnarskiego, towych przez katowicki :respól druuk omijać sztuk lżejszych,, 
Sięgają one kolan, a nawet PPiE Klub kawalerów" Ba- -przysiępnych, W)l'rOISlych z gle.-
odsłaniają kolana przy chodze łucki~~. wyreżyserowany by polskiej uczuciowości i lu-
niu. Patr:cymy na siebie 1 wy- M o N s T R u o świetnie przez Seweryna Bu- dowej trzeźv:o.'ici życia.. 
dajemy się jacyś niemodni, tryma (PPiE Lódź), „S=ęś- M<>glyby tu spełnić nie-o 
Panie z naszej grupy podej- cie Frania" ~ Perzyńskiego, małą r<>le dawne I>GLskie wo-o 
mują w milczeniu zgodną de- „Ich czworo'' Zapolskiej, dewile i żarty sceniczne, insce.. 
cyzję: „zaraz po powrocie do de la naturaleza „Prz)"goda florencka" M<msti- ni:zowana pi<h!len.ka, umuzy~ kraju skracamy sukienki na w Sieradzu, Warcie i La- ni-0>ne ba.Ila.dy czy ko.media cy„ płaszcze", sku (teatr kaliski), .,Ciotunia" bałrowska. 

- Fredry (teatr z Gniezna w Wieczór jest cieply , jak u Lęczycy i Kutnie), 
nas w lipcu lub sierpniu. Rzy T ea.tr wpe de Vegi opad mych łru"dno posąd'Zić czło- Jesrzcu..e większy poklask :tdo 
mianki paradują wiGc w let- się_ dziala-niu lmlSu, tak wieka, który studiująic teraz byty S()bie występy Spóldziel-
nich sukniac'h z krótkimi ręka- j.a.k teatr współ=esnego teologię w Toledo, n.a.I.efy je- ~ Tea.tru Operetilti Wa.r-

Teatr powiruen oderwać siei 
od rutyniarstwa i oklepanegro, 
często merkantylnie nastawi°:" 
nego rzemiosł.a, a wypraoowac 
swój własny prorfil artym;ycz
:ny, j<l!kieś :nowe środki wyra-: 
zu, jakąś estetyczną odrębnośc, 

wami z delrolt::imi i oczywi- mu _ Wiliama Szekspira. Po- dnooześn.ie do. •• grona za.lotni- ~ --~ d · ście. podwyższoną talią. Widzi tęl;ne miel<> d:rannaiy<:zne de ków aik,torki Hieroniimy de 57.awskiej w ..,.,w,;czu, g ·z1e 
Sl·ę tez· worki oraz suknie bar- wystawi<Y110 operetkę „Hrabia 

Vegi, t~c:z~ce w sob-ioe si~ e- Bu!l'gos. Również nie zrywa L k " g" ~~ --'·omitą d~,M """dekoltowane i zbtuzo- " "" u ·semvur ~ "'""'""' ~v ~J Iemeni ludqwy, n.a4"()>(lową tra- konta.któw z teatrem. wysta- , _,_ Bar"~- K<JoStr?;ew wane na pleca!:h. Jest także w;~,..., __ to -~~ _,_,, ... , spiew.a"'""ą »<Uq "'"cję i humarristy=ną lwu:liturę - .... V ~- ~"~ .,.,;•...... k le -~~..... Z wid coś, co u nas już dawno wy- .....,. s ą na c:z.e """"I-""-"" - Tl'-atr Zieim Łódzkiej mói:l„ 
by posrze.rzyć swoje ~ 
dania w kierunku Pł'ZY"' 

szlo z mody - futrzane pele- do dnia <bisiej<S?Jego sta.IWW'i kim zadowoleniem przyjęto też 
rynki, etole, zarzucane lek~: SZ'C'ZYIOwe ()Siągnięcie hiS7JP'3.ń- N a łm!n5iejU poetyck;jm W im'Jlll'll7A: Warnsru:wsk.iej Opery 
na ramiona. Wieczorowy stroJ skiego teatru. :Madicycie poomaJ 54-letni Obja."lldoweJ, która w n<>wowy-
uzupełniają drugie klipsy (ten Wedlugtraid:yoji napisałlA(>e LopedeVe.gako~ któ- budowanym teatTZe sierad.z-

gotowania najmłod.szeg~ ~ 
leni.a widzów wiejskich do sa"' 
modzlelnych działań teatra,!„ 
DYCh w ich własnych środqwi„ 
iskach. Mógłby stworzyć wę
drującą szkołę teatraJ.ną. Cieka 
wy byłby talti eksperyment, 
gdyby amatorzy z mtasteczek 
i wsi, za.kochaaU w sztuce tea
tru - a takich jest baxd7.x> 
W'.ielu w naszym województwie 
- zamiast szukać konitaktów 
ze szkol.ami artystyczn.ymj, w 
ł..odzi, pobierali naukę u trore
tyików i praktyków, którzy by 
przyjeż<lżali do nich w ra
m.ach regulantie reali7l<J'Wa'llego 
programu szkolnego Teatru 
Ziemi Łódzkiej. Byłoby to ty>m 
la,tvJ'iejsze, że TZL dy'Sponuje 
wtasn.ym, wysta=jącym ta
borem. Związanie się tea.tnJ 
z ruchem amat-O<rSkim mfa.łoby 
znaczenie W"TJOrOOWe w skali ~ 
gólnokra.jowej. 

szczegół w dzień mniej mod- de Vega 1800 sztuk (zacltowa- ra sła.?a się na.J'banbi.ej S'UJ.eń kim dala w okresie od 23 do 
ny!) i ostro ścięte czółenka na Io 8ię 4SO). Tworzył ze 7ldmnie ~ n.a.jgłębs-Lą I ostatnią mi- 26 JWt,opada br. kilka przed-
szpilkach lub cienkich zgrab- waJącą wprost łatwością,, Pl7le- ł~ą je.go ż;yoia. Z Marią de stawień operow:ycii (,,.Ma-
nych słupkach. Obuwie 1est z clętniie 1 IS!ll~ przypada. na Nev-, przy Mórej boku na.- d.ame Bu1rteI!f!y'i i „Cyru-
ciemnej skóry, rzadziej z zam- 4 dni jego życia. Prócz tego pisa.ł naJleps'.!Je ~ utwory lik sewilski."), Niemniejs:ze 
szu. Wszystkie k!obiety noozą ten "ctmrw natu.ry" ('IDOlllSt<ruode scenfuzne, nie ro:zstał się aż zainteresowanie budziły ze-
pończochy i rękawiczki, pra- Ja natuiraaeza) na.pdsa.ł Jes-z- do JeJ śmłerof, która nasłąp:ila spo1y zawodowych teatrów 
wie wszystkie - kapelusze. w 1632 rokJo. po 16 latach łódzkich, które wystąpiły w 
Rękawiczki są jakimś zupel- oze miereg u11wo!rów DiledJrama,.. w~ =otrkowie, Sieradzu, Toma-. · "eodl rekwiz•....,,..,, tyoznycih: &i.ela.uek,, eq>O<pei mt- r • 
rue ru ącznym """'~ Lope de Vega zmarł 2'7 sJierp SZ<JIW'i.e, Skierniewicach.. Nie-stroju kobieceg-0, nawet w sa- tolog.!'C'ZlllyCb, utworów religi'J- n.ta 1635 roku 5Yi7 sa.a.wy i znammy t>o co prMl1da t DJie-
mochodzie, za kierownicą. Wfo I nych, histo:ryil"ll!llO - literac- uw:ietb!eMa, ale samotmir ł ~ do m<l!lliwoścł 
si paradują w jednorzęd.:>wych k;icih, żariolbliwyoh I to ~ dziecl'i ud:zia.ł łódzkich teatrów pań-
garniturach. Obowiązują trl.lro po.k:a.mtej objęf>ośat. Ro!'lmliar ~ ~ • .......__._ w -'-ji ~bj--"~• t ..__o azaela Jit>eiI,ft-""'~ bu- W-fi: o•~~".r"'„ ...... " ~ ..,.,......~..,,.. białe koszule, ciemne krawa Y • ._, ........,,.,..~ a.le potrzebny 1 wariościowy. 
t nieco z damska „wyglądają- dz! tym ba.rd.i:iej porchltw ł mu-------------
oe" wtczaste. miękkie moka- mienie, :be ten ~ pre- z UJ)ełn.ie octrębiią poeycję 

ki m bejlll.'1Z, lek!lroduch, który st.al st.aawwi ładnie rozbudo-
syny, Marynar są C7Al roz- się właściwym tw~ his'llpaii M I wana dzl.a.łaJn.ość •reatru 
cięte po bokach i mają p<>- sk:iego teatru, kochanek wielu a arz Ziemi ł..ódz.lciej, teatru, który 
dwójne kieszenie, z jednej kobiet i ducll~ z meipraiw przy zaletach praoowit<>Śc.i, 
strony, Mężczyźni ostrz}'Ź'efli d.?JDwego ~ ..._ mial ey- uczoJwego i starannego pojmo-
są na modlę amerykańską na cle burzliwe, l"O'llWiclir.Dooe I wania swor:ich za.dań spolecz-
;łeża, a.le b. krótkiego, Maki- ba,rwlne. A kobiecy w tym ey- o I k • nych gim;eszy niedociągnięcia- Nie oo się tego tematu wy

czerpać w jednym .artykule i 
je,=e chybi! do Teatru Ziem.i 
Łódzkiej, jaJr i do życia teatra! 
nego w województwie łódzkim 
.powróc:lmy. 

jat pań bard.ro dyskretny, bla- cJu za.rawno j.alk i w tw~ś z szan I m• i n:ie mooe się obyć bez 
de usta i policzki. Natomiast ci grały rolę diomlJnuijącą. .krytyczneg<> naświetlenia jego 
bardzo ciemne brwi i rzęsy, linii repertuarowej, realizacji 

Ktoś informuje nas, że d() 
mody w eleganckich k1J-lach 
należy miś picie ••. polskiej 
wódki zamiast whisky and so
da. Nie wiemy, ile jest w tym 
prawdy, ;ile to być może, zwa
żywszy; iż podstaw'>wym arty
kułem tuiystycznego eksportu 
jest zaw.s.ze pól litra. 

LUDMILA GUTKOWSKA 

Elegancka Włoszka nos.i Jesie
nią 1953 .r. krótkie włosy, krót
kie trzyćwierciowe rękawy I 
bardzo kl'ótkle sukienki I płasz
cze. Te ostatnie z ledwoścJ.ą za
krywaJą k.olana,, 

Z a pu;bb~ą e>brazę heroiilly 
swego P'ler'W\S2ego NJallan
su (druiloowamy paszJkw:il 

był niezbyt szla.cl1e11!lą 'ZeD115tą 
za niewierność), pięknej i uta 
Ienrowanej aiktorkd Hele.ny 
Oso:rW, zostaje o1S3/łi'rony w 
więzieniu, następnie iS'ka.7,a,ny 
na 4 Iata ba;nicji z królcsitwa 
Kastylii. Wyd<l'Staiwmy się na. 
wQ!n<11ść, natychmiast dokonu
je nowego pri:e.stęps:twa. zwane 
go ra.pbus puella.e, s1US7lnie 
pr:eypuszrna,i ąc, że rod'.r.ina. no
wej uk()cba".lej sprziedwi się 
jej malieństwu z ba.nHą. Z 
po<rwa:ną Jl'TZ€'Z siebie rem się. 
Sielanką 1„cdz'inną i uroikami 
fony delclctuje się... 2 tygod
nie. Idąc za popęde..'11 srwej 
nieg;potlwjn·ej natury zaciąga 
si-ę jak<> ochoimilk do Niez-.vy
cięŻ<Jnej Arma.dy. żegnając się 
z :Wną Izabellą pisze na. jej 
cześć uroc-za, i rzewną l'O<m,a,n
cę, lecz juź w drooze pow.sta
je „Piękność Angeliki" e<pie
wa.jąca wdzięki zupelme in01ej 
kobiety. Po Jdqsoo 7.a.(laaiej 
Am1a,d:r.ie ]J'l"7.ez flotę a,n.gid
ską. łączy s;ę z ź001ą i osi.a.da. 
z nLą w Walencji. 

W r. 1595, Pl> śmierci Iza.
belli i 2 malyiih córeczek, 
wra.c.a. z wygnania. do 

rod!ziinnego Madrytu. Tu zr:a.j
dlujc się w swoLm żywi<tJe. 
Uwielbia atmClSiferę wiełko
świ.aoowego życia. dw-0on51kicl:i 
ur-oczystośei, pin;cpyehu i zbyt
ku. Wk:rótoo za,w:iera p@1~
nie zwll\'bęlk ma.łt.eński. J ua.nia 
umiera po 12 fata.eh pof.cycia. 
W tym czasie również gaśnJie 
l>Ylll Lopego - Ca.rlios. Na.s:tę
puje teraz u poety decyzja, 
"lwęcz zaskakują.ca u czlmv:ie
lk.a jeg{) pokrnjiu - przy jęcia 
swi-ęceń ka.pla.ńSlldch. Głów
icym powoomn tej decyzji by
ł.a najprawdolJ'&dobniiej ch-ęć 

jścia na dOlb:re w mieregi 
nprz;yWE.eJowanego sb.nu. O 
ja.kici zaJ:a.manic Jl\SYChim;ne w 
:nwi~u ze l<mien:i~ naJbliż-

W encyklopedil motna zna.Iełć 
o Józefie Rapackim parę zdań 
informacji: „malarz polski, syn 
Wincentego (sławnego artysty 
drama.tycznego) ur. w 1870 r. w 
Warszawie; kształci się u prof. 
Gersona potem w Krakowie I 
Monachium; malował pi-.oewa:tnie 
krajobrazy, a tak:te zajmował 
się litografią; obrazy - m. In. 
„Lan zbożacc, „Roztopy wiosen
ne'' i „wrzosowisko''· 

Wia.darności te wzbogacił kil 
koma, jui; wspólczes.n,ymi, 
szcz.egółarni pan Janu.s:z Kali
sLalk:, który 'onegdaj zglos.H mę 
dro n.a.s.zej redakcji. 

Otóż w :miejooowości Ol
szanka (pow. Skierniewice), 
do dz.iś dnia ll'toi dom - wła
sność Ra.opaokiego, gdzie mi::il 
sW10ją pr.a.oown.ię malair.ską. 01 
szaitllm leżąca nieopodal P\l
=Y Mariańskiej, odznacza 
się u..noczymi krajobra,zam1. 
Sz,c.zegól:nie piękme są uw:iecz
:niame ruieraiz n.a p!:ótnie przez 
Hapaokiego smukłe brzozy i 
:rozległe wrzosowiska. 

W tej chwili w dJOmu arty
sty zamieszkuje jego wnuk 
- Włodzimierz Rapa.ck:i.. Wg 
inlormacj!i µruna Kalisiaka, po 
siada on nieprzeciętne :zidol
ności mmamk:ie. Po U:koń-cze 
Wll~~lna.-

artystycrmej i kierunków trasy 
ob,ia:zdowej. 
Wyraźne poot.awieniie tych 

za,gaidn.ień wobec świeżo doko-
nanego pod,porządkowama te
go teatru Wojewód?Jkiej Radzie 
Narodowej i niedawnego ob
jęcia dyrel«:ji przez znanego 
reżyser.a Czesława Staszew
ski.ego, powinno tę ważną i za-

Mi cha.I Orlic.z 

Okruchy l 
T-e świata 
PIERWSZY PAPIEROS 

VI cz<'.sie wo,rny w Algierii 
(1843 r.), podczas ata.ku, jeden 
„ :Wl'll.forzy 7..gubil swą fajkę. 
Zma.rlwic-ny tym, namiętny p.a.• 
Ia.rz, wpadł wtedy n.'l. pomysł o.. 
kręca.!lia tvtoniu pa.:;>ierem. Za. 
jego przykładem poszli inni :ro?
nierze i wkrótce nowy SJl'll50b 
p.a.lenia l'll'ZP<>wszcchnił śi ę na. ca 
Jym świecie. Pa.t>ier zastąpiono 
następnie bibułką. a Frar.c,ia d{) 
końca ubie~lego wicku dostar• 
c1?;ala. blhułkę p.a.picroo.awą t?Jw, 
„francuską" AJ,Perii i zaop.a.tru
je ją. jeszcze do dziś. 

ŁATWIEJ WYGRAC 
W TOTKA 

Cztery mill.ard:v kmnbinMjl 
zastc.s<l'Vlcala szwedzka. fa.bryka. 
„Fa.hia.n Nils1rn" przy nawie~ca

wet do Akademii Sztuk Pięk- nitt c,tworów w klue7ach z cien
nych w War.sza.wie. Obecnle kich blach stalowych, Pl'ZinDa• 
pracuje w jakiejś spóldz .,,!ni, ezo,nych d-o za.m.l;;ów nmvego ty„ 
dorywaz;o .zajmując się ma.lo- pu. Otw01-y to w oop<>wiednir.11, 
waniem. matcmatyl'znycb uk?8dach l!'.t„tą„ 

Wydaje riam się, że Powia- pily „pióra" tra.d:V<'Yjn..vch klu• 
towy Wy<lzial Kultury w Skier- CZ3'. Dobranie „lewego" klueza 
niewicach powinien zainter2- jest Więc prawie nlcmofliwe. 
sować się młodym ma•larzem i Z .tl'_V.'<> .wyn:i.k~„ ż; st?. rarv/ 
o ile na t.o zasługuje, pomóc Jatw1eJ .1e.st wy.grac m1h~ W 
mu w wyplynięciu na szersze „T-oto-Lotka : niz otwe~e n;<>
wod.y. 'l'en sam apel można/ wy" za,mek fJ.rmy „Fa,b.1.'Ul Nil ... 
by skierować oo Wydziału Kul oon • 
tury WRN. Chodziłoby OCT-Y
wiście o wysłanie na miejsce 
.fa>Chowca oracz ewentualne zor
gam.i:ZJOWarue wystawki dziel 
m.łodego, kto wie, czy nie ró
wnie zdolnego jatk jego cl:z:i.ad, 
malair,z.a, 
Powyżej reprodukujemy je

dną z akwarel. W. Rapackiego, 
namalow.al!lą na pr.rezeokaniu 
s.pecjaJin.i.e 41.a ..,Pa.i:i:Qr.arrnJ: „, 

SpOSOB NA ŁYSINFJ 
Łysie.iący pani>wie niecha.i się 

nie ma.rtwią: odkryto bardw 
prosty SJ.>osób, aby zachować b•l 
ną ezuir.ynę. Mianowicie Je-
karz szwedzki, dokt()<t" Fc-!des, <>
glooil, że dla :i;apl}bieżen!a przed• 
wczesnemu łysieniu wystar<:ZY 
o•.rraniczyć rl<> m1nimu.m ilość_. 
li w posil.kadi. 

• 



Z Edynburga. do Duwiee 
ma,szerujq pieszo pp. Mac 
Gregor i Mac Kinley. Pie'TW
S'ZY ma na, sobie ciężkie fu
tro na lisach, drugi zaś lek-ki 
pŁaszcz. Pogoda jeS>t pięk
'1'14, sfońce przvpieka mocno. 
Szkoci pmwią się w pocie ł 
ledwo włóczą noga.ml.. 

Mają już za wbił większą 
część drogi. Spoccm.y ł .miia
;mi.y Ma.c Gregor czuje., że 
nogi odimawiajq mu posłu
•zeństwa, zwlia.s2'CZ4 pocl cW:-
2JMem cięzkiego ju1'ra. Pa-. 
•tama:wia ~łać: 

- Słuchaj Fred - ~ 
-'ę do itowarzvsza. - Poż-ua 
mi trzy gwineje. 

- Ja tQlrie1. A .Jcqd je 
'10e2:1'nę'! 

- J.alk. ;to 4cqdl z por#e-i 
i.... 

- Zwmiotoołe.f? Bez zo
statoU nie dam eł a.ni szyli.n.. 
ga.. 

,...., Dobne. Da.m cl 10 ze-i 

staw to fat-ro. Ono jest 
umrte przynajmniej trzydzie
ści gwinei„. 

Mac Kinlev spogląda ła.
komie na 8kórki lisie. Nie 
Z(llS•banawiając się długo, 
wyjmuje trzy {TW'ineje i daje 
je Ma.c GregorO'l.Di. W za
mian dostaje fwtro, które 
wkro.&l. na siebie i roZ!koszu
;qc się nim dźwiga ie aż do 
Dundee. 

W śr6dm!e~ciu Mac Gref}O'r' 
zatrzymuje przvjacielia i mó
wi: 

- Maisz, ZllD'raca<m eł twoje 
1Tey gwineje. A teraz oddaj 
mi futro , bo właśnie tu 
mieszkam. (L.) 

• • •• 
- Dolk:ło.mJe, nłeeb pan nmt

Je moje w\l:osy, kltóre ~ 
&łw.reć w za.wi-olino'm CiemPlie. 

- GłU?I>Stwo. niech się pan 
me ma:ritrwi 'Z tego ~u. 
ZauiwM.;.vłem bOlwlt!m, że paĄ 
chwała Boigu., jedlnOO'TAlŚlłie tai'k 
l!Teybilro tysiieje, że llli'kt n:le 
mJ\,żY za.uiwllf4'tS pańsk;iej 
1iliiwim3'. 

• • • 
t,.ek:ain: ~ OĄV pa.n rach~ 

wat pr.!led 7l8Śllięci.em, jak ra.
ctzilem? 

Pacjent: - Tak. doliczyłem 
do 13.420. 

Lekarz: - No. I potem pan 
lllll<Sllll.ł? 

Pacjent: .... Nie. bo wtedy 
musiałem ju.ż wst.awać. 

"' * • 
Nowak sk.a;riy się pr.cyja.-

cicl.owi: 
- Nie mam ISPZ'C!Zęścia na 

tym świecie! Caly majątek 
stradłem podczas wojny. 
Auto, które lrupi~em po Wl)j
n1e, '1;):00.'Zieje uik.radli. Jedyne 
dzieciko mi uma.rio, a na d·o
mia.r złego żoina mi uciekła.. 
Chyba już nic goawrego mi się 
stać nie może! 

- Dlaezego n~e ..... rr.eC"Ze 
przyjaciel. - Pt-recie mOli.e się 
stae, że orua. wróci". 

* * * Pewna 1Jani k1ipUa dla i:we-
(IO męża krawat; czerwonu w 
niebieskie pa:su. usimw żóltu
mi i zielonymi kó~kami. 

Kiedu qo wloż11.-z. na,idro~
sz11? - pyta. spodziewai.ac sie 
wubuchu radokl. 

- Gdu tulko zapuszczę dltt
aa brode - odvotv1'ada stra
vionu rnalżonek. 

* * • 
- Ozy jtllit, Irlę kt-okolwłoe'k 

ubi~a:t o n:kę pańskiej c~ 
ki? 

- O rękę ubiegało i:;ię bair
d?•O duQio, ale o całą eórlk:ę 
nik·t. 

* ~ M(i.j miubtl'z:ll\laiu, Sll'f!'l'Jal
nie dla przyp-0id-oba:nia się to
bie 'Zlmienilaan ka.petu.s'll. 

- S21k<>•d.a. że :ole.„ glowę. 

"' * * Z WI"Laiski-em wpada. klllllro-
le-tni synek dJo PT<liC>OWni Oiloa, 
pro-fe.~·!Jl'a. 

Creg-o .się dt'7JCSZ'l' 
Tatusiu, polllmą.lem S'ZPlll-

kę! 

Nie knyczl ~ tu lln-

-
Au~iencia u lukengo MO 

Kasa.I, niewielka rzeka wpadająca do Konga (Afryka Srod
kowa) nadała imię całej okolicy. Ziemię tę zamieszlmje 
szczep Ba.kubasów, którym nądzł jeden z ostatnich auto
kratycznych władców murzyi1skich. Oficjalny tytuł kTóla w 
narzeczu Bakubas brzmi „lukengo". DA oto jak opisuje trancusllll dziennikarz Rene Gardt audien
cję u „lukengo". 

„Dzisiaj po poludniu król 
Bakuba-sów przyjąl mnie na 
uroczystej audiencji. Bylem 
już kiLl{akrotnie w jego „pała
cu" i dobrze zn.a1lem tego tę
giego, starszego pana, który ni
czym nie róimil się od swoich 
podwładnych (no.sil tylko więlc 
szą niż <Xni ilość mo.siężnych 
braru;olet na rękach i nogach). 
Ale dzisiaj mialem po ratZ 
plerw.szy złożyć „lwkengo" ofi
cjalną wizytę. 

Rezy<len.cja królewska znaj
duje się w miejscmvości Mos
henge i jest właściwie calą 
wioską, położoną poOOodku 
wielk.lej w&i. 
Prowadwru> mnie przez taki 
labjrynt uli.czek i wew111ętrz
nych podwórców, iż zupełnie 
straciłem orientację - gd:yoy 
mnie nagle opuścił mój prze
wodnik, nie potrafilbym zapew 
ne wydiootać się :z; tej gma.twa
mny dróże!c. 

Po długiej wędrówce dotai:-
liśmy do ostatniego, najwięk
szego podwórca. Przed m)'1ni 
oczyma roztow.yl się widok 
rzeczywiście wspaniały i zaska 
kujący! Dokola wielkiego, bo 
gaito ·rzeźbionego tronu, stoją
cego na dy-wan.ie ze skór leo- · 
parr-dzich. klęczało dwieście 
pięćdziesiąt komet! Dwieśele 
pięćdziesiąt spośród pięciuset 
królewsltich roni 
Tuż obok troinu. z .itl<l'Wą 

przyM;r-ojoną pękiem wspa.ni.a
łyoh piór, klęozal ,,pain pre
mier". 

Ale oto i b'ółl NsdcJloodzi w 
uroczystym. stroju - w tym., w 
którym kiedyś IWS'tainie rd.ożony 
do grobu. T~ gailowy ubiór jest 
nies!yioh,a,nie bairwny, spoorządzo
ny „ gęsto 1Jkane1 rafid, usia.ny 
S7lk1anymi paol.orkaiml oraz dTob 
nlutk>ml musa:elkami, ułożO!Il.Y· 
mi w ol'!namentacyjiny wzór. 
U.zup~eniem królewSlki~ st~o 
ju są przer1JUJ00ne przez ramię 
skóry m~ i Jeopa·rdów oraz 
srebmyście błyS2lcząoa 5'l.1Paida, 
zawies<LC>na n.a k.olorowym sz.nuJ 
'C'Ze. Cały k.rólewski rynsztunek 
waży chyba :.re sto ltllogramów. 
Porca tyni 7Jg-Odnle z trady<:j ą 
„lUJken.g<>" trzyma międo;y war
gam l barwne, paipuzie pióro. 

W chw.il!, gdy król spoczął 

To _też 

„F /AT --·: 
Włoska firma „Fiat" 

wyprodukowała samo
chód ciężarowy o nie
zwykłych rozmiarach: 
można na nim umieścić 
np. 8 samochodów oso
bowych mark.I „Skoda
Spart, \t", Załadu.nek ich 
- przy pomocy hydrau
licznego dźwigU - trwa 
30 minut. 

Na zdjęciu - cięża
rówka „FiatH z 8 „Spar 
takami" na Jednej z u-
lic Pragi. (gr) 

na tronie, wszyrey mę:1;oz'yźn;l 
usiedli jednocześnie na ziemi. 
B~oby wbrew dwocskiej . ety
kiecie, geyby kt.oś śmiał stać 
wtedy, gdy król raczy u.siąść. 

- „Uanum" - (a więc je
steście) - powiedzial król. 

- „01a, ola" (tak, tak) -
21godnym chórem odpowiedzie
li obecni, klasz,cząo rytmicznie 
w dłonie. 

Na dany znak podszedłem 
do króla, który podał mi rękę, 
pr.zystrojOIIlą w rodzaj rękawi
cy z rafii i obwieswną sznura
mi paciorków. Kobiety r<>Z
pocz.ęły śpiewy, w których wy I 
mienia się imiona wszyst.ltich I 
prrodików władcy (jest ich zda 
je się 113), 

Niestety, w czasie u:r()C'l.ystoś
oi za.czął padać ulewny de"S.7..CZ, 
przerywają<: audi·encję, Król 
zrzucił swój para<iny 9trój i pr.zy 
brany w codzienne ubramie, 
schronił się do najbliższej cha
ty. Tak więc nle udało mi się 
sfotog.rai01Wać „lu.keng-0" M'befe 
Mabi.nshi, jednego z ostatrueh 
absolutnych władców współc·zes
nego śiwlata. (j. k.) 

Ateby Swlęty Mikołaj 
mógł być jednocześnie 
obecny we wszystkich 
oddziałach swego króle 
stwa, pewien "ielki ma 
gazyn lonclyński poroz
mieszczał wszędzie od
biorniki telewizyjne, 
które retransmitowały 
obrazy nadawane przez 
kamerę ustawioną nie
opodal sztucznej groty, 
w której Swlęty MJko
łaj rozdawał dzieciom 
cukierki I zabawki. 
Pomysł ten wzbudził 

ogólny zachwyt i ścią
gał do magazynu ogrom 
ne tłumy clekawyou. 
Zwledzajacy mieli ostat 
nlo pewną dodatkową I 
nie przewidzianą atrak· 
cję: wieczorem, po za
mknięciu magazynu, za 
pomniano wyłączyć sy
stem telewizyj.ny. PU
bllczność, oglądająca wy 
stawy sklepu w pewnej 
chwlli zobaczyła ze zdu 
mieniem, Jak zakoń
czywszy swoją pracę 
Swlęty Mikołaj wstał z 
tronu, zdjął kaptur, 

płaszcz, sztucznłł brodę, 
ogromne buty i spod.nie. 

Na szczęście ktoś zo
rientował się I w ostat
niej ehwill zdołano wy
łączyć aparaty i prze
rwać ten semacyJny 
strip-tease. 

• :to • 

Znakomita aktorka 
Audrey Hepburn, któTa 
w samym sercu Afryki 
nakręcała sceny do fil· 
mu ,.,Historta mniszki" 
tak opowiada o swoich 
przeżyciach w llżungli: 

„Zaraz pierwszego 4n!a 
po przyjeździe zostałam 
pogryziona przez... mał 
pę. Miala występować w 
paru scenach filmu i u
lokowano Jl\ w mojej 
loży, aby się do mnie 
przyzwyczaiła. 

Potem miałam przety 
cle z wężem. Przyczep
kę samochod.-ową, która 
służyła ml za garderobę 
zainstalowano w pu~
czy w l)dJegłoścl kilku
dzleslęclu kilometrów 
od Stanleyville (Kongo). 
W przerwa.cb pomiędzy 

N~~ 
Dn!lę „C!1D1111Uie" 
za.m:ęto la.nsl>
wać ~w 
płaSlJC!l;8Cb. ()W 
mainy cłwa zi
mowe płaGmme 
o wysoddej . ła-
lli. 

Okrl!rgłe fu-
trz;ane eai.t>Y, 
duże odsta.il\00 
komile:r7ie. tka
niny prz.ew&Ż
nie g;ru.be, ru-
tl.u·>&'\ve. Tęg-.im 
paniom rad'l.i
my zrezygno
wać z wysookiej 
talii, a J>O'llOStać 
przy ~ 
luźnym, lekko 
zwężonym ku 
dol4JIWi, który 
jesi$ nada-I mo
dny. Modne tak 
że luźne pelisy 
o b. dużych 
ko?mermch. 

zdjęciami przychodzi
łam tam, aby trochę od 
począć. Pewnego razu 
zauważyłam, że mój 
boy wyciera starannie 
:z;akrwawiony nóż. „co 
się stało?" - spyta.łam. 
- „Nic ważnego. Po pro 
stu wąż". Spojrzałam na 
ziemię. Leżał tam taki 
mały Jadowity wężyk, 
któl.'ego ukąszenie zabi
ja w ciągu trzech mi
nut. 

Wszystko byłoby ła
twiejsze do znJesienla, 
gdyby nie straszliwy u
pal. 55 stopni, a Ja cały 
dzień musiałam parado
wać w habicie zakonni
cy. Tubylcy pytali z e 
zdziwieniem, kim Je
stem. 

- To Jest władczyni 
dalekiego królestwa., któ 
re nazywa się Wa.rner 
Brothers - informował 
móJ czarny szofer. -
Dlatego ma samochód . . 
Królowa Warnsr Bro
thers Jest Jednocześnie I 
zakonnicą... A poza tym 
ma miłego męza. •• 

.„największa na świecie elek
trownia słoneczna w Odeillo w 
Pirenejach francuskich mleć bę
dzie zwierciadło o średnicy 54 
metrów. Znajdująca się w bu
dowle elektrownia będzle rozpo
rząd· ć mocą 1.000 KW I będzie 
służyć do doświadczeń metalur
glcznyct. I chemicznych. 

•.. w Szkole Technicznej w Sy
dney powstaje piec słoneczny 

do bailanla zachowania się róż· 

nych substancji w wysokich tem 
peraturach. System zwierciadeł, 

o irednicy 3,6 m, umieszczony 
zostanie na wieży wysokości 

200 m. Piec słoneczny w Sydney 
ma dawać temperaturę 4.oooo C. 

PozlOl'.o: 3. T.rawntk, kwietnik. 

Droga 
KRZYŻOWKA 

5. Imię męskie. 7. Węglarze, taj 
ne stowanyszenle rewolucyjne 
we Wło.szech, a;ałożone w 1806 
roku. 8. Pnyrząd do mierzenia 
głębokośei wody na morzu 1 
rzece. 9. Ta.Jerz wagi. 10. W mi
tologi! greok·iej - niższe bóstwo 
odznaczające się lubie:tnością. 12. 
Taj•ny alfabet, u.mówlcme znaki. 
14. Przyjęty 21wyezajem. 15. Wo
reczek do pienlęcLzy, kaleta. 16. 
.Tednootka miary długości. 

1 
miliona 
gwiazd 

, , 

Pionowo: l. D2iat matematyki. 
2. Osoba zaj•mująca się u>C!O&ięp

niainiem jaikW!jś dzied0iny w!e
dzy szer-O<klemu ogółowi. 3. Raz, 
uderzenie ręką na płask. 4. Zgra 
j•a, szajka. 5. Boh~ter trojański. 

6. Pęczeik gałąa;ek ja.ko narzę-
kary. 10. Przedstawleinle w 

k inte. 11. Tanie<: wspólc.zesny. 
12. Srodek przeci:yswzający. 13. 
Stopień w hlera.rchlJ. wnędowej ; 

ROZWIĄZANIE KRZYŻOWKI 

z ub. tygodnia 
Poziomo: 1. ł,yżik.a. 4. Koza. s. 

Rytm. 7. Szipak. 8. DQ!Il.Lca . 11. 
Zdrada. 14. Arara. 15. Nuda. 18. 
Karp. 17. BL1Jrsa. 19. Tur:kus. 21. 
Tręzla. 24. Warta. 25. Aria. 26. 
Nota. 27. Rumba. 

Pionowo: 1. Łasiica. %. żupa. 3. 
:Arkada. ł. Koło. 6. MOll'!d. 8. De
il'.lat. 9. Nadir. 10. Argus. 11. ZII'ost. 
12. Apasz. 13. Ampla. 17. Bulwar. 
18. Arkanta, ;io, :UJ.ga,. p., Led.a. aa, 9raii:ą,, 

Droira Mleczna, paa świetlny, 
otacza.Jący na kszta!t wstęi:i nie
bo, wlctoczna zawsze podczas po 
godnych bezksiężycowych nocy 
- Jest - jak twierdzi\ astrono
mowie - tylko perspektywlstycz 
nym nagromadzeniem wielu ml
lionów słońc, podobnych do na
szego, a skupionych na jednym 
odcinkU przestrzeni. Poszczegól· 
ne słońca, wchodzące w skład 
Drogi Mlecznej są od siebie w 
rzeczywistości oddzielone olbrzy 
mlrnt pustymi przestrzeniami 
„międzygwiezdnymi", wynosz:\• 
cym! wiele lat świetlnych. 
Gdybyśmy chcieli uzmysłowl6 

sobie ogrom tycll przestrzeni, 
oddzielających poszczególne s'loń 
ca o4 siebie i stworzyli model 
Drogi Mlecznej, to uwzględnia
jąc wym.Jary globów gwiezd· 
nych, na.tetałoby na olbrzymim 
transparencie dokonać ok. 31ł 
mUia.rdów na.kłuć szpilką w od„ 
ległośclach 100-kilometrowycb. 
Model ten, nawet w tej tak ml
niaturoweJ ro1·mle nie pomldc1ł 
by 11lę w obrębie naszej ziemi z 
powodu st.o:iunkowo wolnych ru 
chów · post.ępowycb n.myca 
gwiazd, (L.) 

-------
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Niemal film O kinach łódzkich Płyną fundusze 
·-Zbliża się komeo rokU 

1958, Prosimy dyrektome o 
ocenę sytuacji. jak to się mó
Wi na. odcinku kin. Wydaje 
.tę nam, że to byl rok uda.ny. 

- To byl dobry rok dla ki
nematograii.i łódzkiej. Okre· 
ślilbym, że był to rok najlep
szy po wojnie. Nareszcie o
trzyma.la Łódź kino :panora
mk:zme ,.Baltyk" z.e stereofo
nią i największym ekraillem w 
Pol6lCe oraz drugie - „ Wol
ność" - o !Pięlmej oprawie 
wnętr.za. 

- JeśH mow.a o „Wol111.~ci", 
słysza.ła.m, że ceny są „pa,no:ra
micme" a filmy nie. Cey to 
prawda? 

- OlK nie wie o tym. Za
nądllenie mówi, że przy pano
ramicznym filinie cena biletu 
wynosi 15 zl:, zaś gdy wyświe
tla się filmy tzw. ka>szetowa
ne, cena w}'i!WiS'.i tyle, ile za. 
film normafilW, tj. 10 zJ. Kon
ty.nuując dalej ocenę bież. ro
ku stwierdzam, że w 17 kinach 
lódzikich przeprowadzono re
mQilty kapitalne, średnie i bie
żące. Pozo.stale kina otrzyma
ją nową szatę w •przyS?Jlym ro 
ku. Łąc~nie w 1958 r. ilość 
miej.se w kin.ach łódzkich po
większyła się o 300 w ,.Bałty
ku", o 200 we ,.Wlókniarzu" i 
w ,.Muzie" o liiO. Powstalo 
również nowe kino „Adria" o 
200 miejscach. 

- Kiedy będził' got·owa „l\:tu 
za", „Rek<Jord" i kin-0 na Kra
wieckiej? 

- „~Iuza" jeszcze w br. u
eyska większą ilość miej.se. 
„Rekord", będący od póltora 
roku w rem>0naie, ZIOl.qt.anie o
twairty na święta, jak również 
kino „Polonia". Natomiast ki-

no przy ul. Krawieckiej będzie 
czynne w przyszłym roku. 

- Czym należy tlumacrzyli 
zwlokę w otwa.rciu tego kina 7 

- Istniejący stan tedmicz
n_v obiektu nie odpowiada wy
mogom ktn, zaszła karueazmość 
J)l1ZYstosowania tego obiektu do 
potrzeb kina. D<Jikumentaoeję 
techniczną przebudowy opra
cowuje Miastoprojekt Specja
listyc2me w W a.rszawie, z ter
minem zakończenia do koiica 
br. Roboty nad przebudową 
rz;osta.ną rozpoczęte po otrzy
main iu pe!J!lej dokumentacji, a 
Wif'.C prawdopodob;nje z począt 
kiem 1959 r. Będzie to kino 
nowoczesne, ilumtnowane ne
onem. 

- Czy zdaniem pana remon 
ty niektórych kin nie trwały 
zbyt dlug-0? 

- Było wiele tru.cliności. Ko
rzystaliśmy z usług sp6ldziel-
111i, które z różnych przyozyn 
in.le .zaws;ze dotraymywały ter
mi.nów, tlumac;;:.ą-c się brakiem 
ludzi, materiałów, środków 
tra1!16POrtU. 

- Czy projektuje się p:n:e
!Zlt!LC'Zenie któregoś kina dla 
młoda:ieży? 

- Ta.ki projekt istnieje w 
s~unku do ik.ina na ul. Kra
w.ieckiej. 

- A jak -wygląda sprawa ki 
na „Zachęta "? 

- Kino to podlega całkovri
tej przebudowie prawie ws.zy.st 
kich pomieszczeń ki.nowych, 
jak widownia. kahiny, po::.-ze
kalnia, hall kasowy. Roboty 
pobrwają pl"a·wd·opodobnie do 
końca I kwal."talu J !)59 r. 

- Czy neooy ro'Zświetlą przy 
bytki X Muzy w nowym ro
ku? 

Z akt prokuraturv 

Skreślony z listy studentów AM 
rozpoczął... praktykę lekarską 

Na manię w'ielk:ości cieJ.'l)i wielu lud7'i. Jest to choroba w za
sa.dzie nies?Jk00li1wa, jedna.k gdy czł{}wi.ek oga.rnięty nią, za
cz;i1na dziaJ.W na. szkodę innych, staje się ona niebezpi.ec7Jna. 

Tak też bvło z Józefem Sa
drakulą (zam. prży ul. Wy
ospiarukiego 20), który nie ma
jąc żadnych kwalifikacji do 
wykonywania zawodu leka
rza, czuł się świetnie w je
.go roli. 

Kres intratnej praktyce 1e
kar.skiej położ.yly wladze śled 
cze Prokuratu;:-y Polesie, osa
dzając Sadrakutę i jego wspól 
nika w areszcie. 

Przed ~ądem stanie również 
dwóch lekarzy: dr Marian Ką
pa, zam. przy ul. Poludn:io
wej 75, oraz dr Zdzislaw Ma
łecki (zam. Piotrkowska 51), 
którzy o.skarżeni są o u<lziela 
nie Sad.rakule pomocy w w•

konywaniu zawodu, mimo, że I 
wiedzieli. że jest on zwykłym 
szarlatanem. (st.) 

-· Oczywiście. Kina „RI!· 
kord", „'l'atry" i „Pionier" o
tr.z-.f!Tiają neony. Projekty pla 
styka Jackowskiego znajdują 
się już w realizacji. 

- Pr-0.szę zdra~ć plany na 
1959 r{}k. Czy będą przyzna
ne jaldeś kredyty na daJsz;\ 
rozbudowę kin w Łodzi? 

- Tak . .Na dwa nowe ktna 
na peryferiad1 (w pobliżu Par 
ku Wenecja i llllcy Pabiainic
kiej). Będą to ki.na panora
mi=e na GOO miejsc. A w o
kresie letnim czynne będzie 
kino letnie „Stylowy". 

- Jak d-0tąd. brak jest ki
na na. Stokach. Czy zamierza 
się tutaj coś przedsicwziąć? 

- Owszem, ~ą t.akie projek
ty. leaz w terminie późn:iej
szym. 

- Czy wyższe ceny biletów 
wplynęły na spa.dek frekwen
cji? 

- Ok&o 15-20 proc, prze
ciętnie. 

- Pa.me dyrektorze, f!1;f „t.n 

Rodzice, uważaicie 

9tytucja" konil.ków jesul'Zle Ist
nieje, f.'D:Y wymarła? 

- Koniki jeszcze są. Ioh 
egzystencję poważnie nad.we
rężyła właśnie zwyżka cen bi
letów. 

- Kinomani łódzcy trochę 
zawiedli się na obietnicach za
powiadających n-01We liberie 
dla personelu. bufety. większĄ 
uprzejmość I estetykę. 

- Uprzejmość staje się ce
chą personelu, bufetów lep
szych nie ma. natrunia5t libe
rie już się szyje. Na święta 
część personelu wystąpi„ w 
gali. 

- Ile mamy czynnych kin 
w Lodzi? 

:- Dwadzieścia sześć. 
- Życzymy więc, 7.eby było 

ich w nowym roku dwa razy 
tyle. żeby szły dobre filmy, że
by był wszędzie uprzejmy per 
sonel, a nie byl-0 koników, że
by„. Chyba skończę, bo żYczeń 
jest wiele .•• 

Rozmarwiala: 
L,GUTKOWSKA 

na dziecif 

l~g!~a.ru„~it]J~D~,~,J!~l,~]~!~~ j 
mrozik - nowe kJ:opoty dl.a uwaga rodz1cow. Rowmez nau 
starszych, za to wiele uciechy czyciele powinl)i dużo mówić 
dla dzieci. W ruch idą .san- dzieciom o konsekwencjach 
ki, w·yciąga się ze .schowków ulieznyc!h zabaw, przestrzegać 

łyżwy, zaczyna się zimowe młodzież 'Prred. nieb~zpiec:zn~-1 
szalel'lstwo. mi rozrywkami. A Jednoczies-

,Zdz'.ebelko" srnegu, jaki nie, wrówno rodzice, jak i wy 
si~ pojawił, wy.starozyfo, by chowawcy, powinni pomyśleć 
ulice naszego mi.as.ta zaroiJy o stworzeniu dzieciom takich 
się dzieciarnią. Nasze pocie- warunków, żeby mogły bez
chy już sobie porobiły ślizgaw piecz.nie korzystać z uroków 
ki na chodnikach i tory sa- zimy. Do tej akcji winny się 

neazkowe na byle w~górkach. włączyć komitety domowe, 
Rozpoczęły się zabawy, które któ:ych zadaniem będzi~ wy
trwać będą przez całą zimę. dzielenie na podworkach 

I -przez oa!ą zimę ws.zys.cy miejsc, przeznaczonych na zi
kierowcy będą d<J\stawali gę- mowe zabawy. 
.siej skórki na widok rozpę- Wlaśdwa opieka i prz.esitro
dzonych saneczek. które wy- ga, a nade wszy.siko zapewnie 
jeżdżają na jezdnię, wprost nie dzieciom bezpiecznych wa 
pod koła ;;amochodów oraz runków zabawy, zapobiegną 
na widok łyżw1arzy czepiają- na pewno tragicznym wypad
cyeh .się pojazdów. Wiadomo kom na jezdniach. 
przecież, że zimą najłatwiej o 
wypadki, bo i widocznooć przy 
zamarzających szybach nie 

(a.s) 

na rzecz wyposażenia 
Szkoły Tysiąclecia 

Czytelników „Dziennika Łódzkiego" 
Nam a.pel do Czyteltniików o włą~ie się do podjęoJa, 

akcji 2lbiera111ia funduszów na. ~e jednej ze 
szk61 Tysiąt'!leoia budowa.nyeh w Lod-ia spobkal s:ię z d11-
:iyin t17Jllaniem. 

Otrzymujemy ood2liennie zaiwladomienia o dcltilarowa.-
11.Ych kw-0tach i dokonyw3JDJ1ch WTPIM.aich. Pr7..edJwC'rol"aJ 
W!Pła.cił 200 zł KOMITET DOMOWY PRZY UL. WOL
CZAJilrSKIEJ 62. W jego imieniu pmewodnfozą.cy Jerzy 
Kowalczyk wzywa wszystkie komitety domowe w l,o.dzi 
do podjęcia all>fllu i orga.nizowanfa 7lbiórek pienię2mych na 
rz«"cz Komitetu Wy1msa,żen.ia Szkoły Tysi<\clecl.a Czytel
ników „Dz;iennd!ka L6d7Jkiego". 

List do redakcji llad~laJ REKTOR WSE, PROF. 
ROSS ET: 

- W odpow1J.ed7.:I na. apel redaktora Stam.islawa Chnh!llZ
C"WW&kiego, nest.ora dzienniik.a.rzy 1>1>lsltfoh. składam n.a 
fundusz wy;posażenia Szk-0ły Tysiąclecia Oz;y~ltrlk6w 
„fuienin.ika · Lód'llkiegio" zl-Otyeh 100 i ze 1S1Wej sitr-O!lly m
prama.m ogól Kolegów z WyżisrrieJ Szkoły EkonomfozneJ 
w Lodzi do J:>O.J>a.I'c.ia. tej 'Pi~knej inicjaitywy. 

Prof. dr Edward Rosset 
.Rektor WyŻisrl.ej Szkoły Elronomfo.mej 

w Lodzt 

Li.st oo M. KARPINSKIEGO, nestora kolan;y, b~ 
jak następuje: 

- Karoy z nas ma swoją, ulubioną, gazetę, którą, !'()'.11-

poczynamy C'Zy!ać od w:iad<Jlfllości spo!l'to·wych. Ta.ką właś
nie gazetą, dla tysi~cy ent.uz.jastńw SP-Ortu na 11aszym 
t.e1·enie, je.si. - „Dzienni•k Lód'llki". Dział spo.ri-o,vy pr()
wad7.ony jest 2awsrze aktualnie, obiektywnj.e i :rzec:i;o.wo. 
Chcąc da-ć wyraz p1rzywiąza.nia do „Dzienn1ika Lód·l'kiego" 
a.peluję do wszystkich spoctowców, d'lliaJaczy i ki·biców 
spm-io<wyeh. żeby za.miast wysyłania życreń świąfecq;nych 
i noworocmych, pop·a.rli sp.ołeczną. akcję budowy sz.kól 
Tysiąclecia, pr.rez 'V'PbCMJie dci\volnych sum pienięż

nych do PKO, kon•to nr 7-9-705. na wyposażenie jednej 
ze s'Z1kól bud-OJWane.i w Lod2'i, adroesu,ią.c: - KomHet Wy
posarenia Szkoły Tysiąclecia. „D?Jiennika f,ód7-kiego". 
Równocześnlie wpla.ram sa,m d-0 PKO na. kont-0 Komite

tu zł 50- (pięoozi-csiąt) i W7,swa.m do lJ'(ldtrzymania tego 
l.ańcuch~ ofiar. WS'.cystkich kolegów, działuzy i isędziów 
kołaa-skfoh z terenu m. LtJ.dzi. i województwa. 

I jeszcze jeden list: 

Mieczysław Kar1>iński 
prews honorowy LOZKol. 

·- Na zap·roszenie red. St. Chrwr1,crewskiego, Jako je- ~ 
,fon .,, jeg-0 pr7'.v.iaciól skla>tla.m kwo.tę 'l.ł 20 ...- 11a Komitet ł 
Wypcsaż.eriia S'llkoły Tysiąclecia Ozytelników „Dziennika 
Loozkieg-0". 

Anwni Wiwel 
artysta-plastyk 

je.st nadzwyczajna i trudno za Prezent noworOCZ"'Y dla Łodz·1·. 
hamować na śliskiej jezdni. • 1 

Dlatego nasi kierowcy po- ----------------------

~~~!~k0~~%~i'.\~;:k~~~~n~~~ * 15 sklepów samoobsługowych* Eksperyment 
wet podobno mają zamiar 

i:1~·~ą/~;~p:~~iak=:~·;~ w branży przemysłowei . * Mięso w celofanie 
łych amatorów jazdy za .sa
mochodem. Moż }est to po-
mysł godzien 9patentowania, 
chyba jednak nie rozwiązuje 

on sytuacji. 

• • 

Mooer.ni7,a,cja pracy naiszieg-0 handlu st.a.je się lroniecz
nością. ch-0ć me jest t0 ła~we do pr.reprowad-zenli.a., ze 
względu na brak oopowiedn:i•eh u.l"Ląld>zeń i h~kaJi. 

gdyż jak wiemy do rej pory 
kilka sklepów s.amoobslugo
wych czynnyc..'1 jest w branży 

spożywczej. 

Praktyka dotychczasowej 

Do 1900 r. J óz.ef Sa<lrah"Uła 
był .studentem Wydz;alu Le
kar.«kioego AM w Lodzi. Nie 
:ulał on jednak w terminie 
obowiązujących egzaminów i 
z tego wz,ględu skre.~lono go 
z li.s.ty studentów. Sadraku
ła zrezygnował z możliwości 
ubiegania s'.ę o przyzmmie mu 
praw felczerskich i rozpocząl 
prywatną praktykę lekarską. 
W domu przyjmował cm pa
cjentów, stawia! diagnozy. wy 
p:sywal recepty. W kwestiach 
wątpl'wych zasięgał porady u 
pra'\o\'Clziwych lekarzy. 

Po wizycie W piątek w Mfo1sterstwie Handlu Wewnęt.rznego odby
fa się narada, na które.i obeem byli pirzedstawiciele Łódz
kiego Zarządu Handlu w sip.rawie uruchamia.nia w rOku 
przy.s~ym no>WYch sklepów samoobsługowych w więk

szych mia.stach PQlskieh. 

dzialalności sklepów samo
obsługowych potwiel."dzila, że 
są one dużą wygodą dla 
klientów. Nie czeka .się po to 
war w kolejkach, a kupujący 
może lep:ej i dokladnicj obej
rzeć towar, który nabywa P.seudo-lekarz nie miał pie

czątki. Jednak i ten problem 
rozwiązał on bez trudu, zdo
bywając więks7.ą ilooć recept 
z ,gotowymi już stemplami. W 
aktach spraw sądowycJ-1 spo
czywa więc wiele nielegal
nych zaświadcze1'1 i recept. 
M. in. zaświadczenie lekaT
sicie, wydane dla władz sądo
wych, na którym figuruje pod 
pis: „l.V"...ar:an Kąpa, lek.-med.". 

·Tereni i W oitusia 
Spad? ipierwmy śnieg - i zapaehn.ialu świętami. W skle

pach too?::kich ()liyw:iooy ruch - na wysta.wach «:hoinJrnwe o?Aio
by. S'llkla.ne hombki i wiele, wiele zabawek. 

Nie jest też p.rzypa.dlkiern, że W~'Wra.j w redakcji „Dzi-lm
Jti.k2,'' zjawiła s:ię prwmila paa·a gości: 5-lebnia Teren:ia i 8-let
ni Wojtuś G. 

Dodatkowym źródłem <locho 
dów pseudo-lekarza były le
kar-stwa krajowe i 7..agranicz
ne. W czasie rewizji, przepro
wadzonej w jego mieszkaniu, 
znalez'ooo większą kh ilość, 
oszacowaną wedlu,g cen aptecz 
nych na bl:sko 55 tys. zł. Do
sta wcą ich był m. in. Marian 
Sochaczew.ski (zam. przy ul. 
Blońsk:ej 2.3), objęty również 

aktem ookarż.enia. Niezależnie 
od handlu lekami zajmował 
się on kierowaniem i)acjen
tów do gabinetu Józefa Sa
drakuly. 

Nowy urząd pocztowy 
- Piotrkowska 313 

- Rok temu - zacząl ten 
ostatni - byliśmy w Teatrze 
Powszechnym w 'Okresie ś·.v:ią
tecznym na J)iqk:nej bajce 
• Michalek w opałach-". Po 
przed.staw:eniu zjawil się 
oczekiwany Mikołaj. Obiec·al 
on wtedy, że za rok o tym 

• samym czasie przyj<lzie zno
wu do Teatru Pow1;z.eclmeg-0. 
Zapytujemy więc, czy dotrzy
ma on slow a? Czy ~ tego ro
ku czeka na.s w Teatrze 
Powszechnym jXXl.ołmie mily 
w'.eczór? 

Rozumiemy, jaką wagę ma 
ten problem nie tylko dla Te
reni i Wojtusia. Ponieważ in
teresuje on i innych, komu
nikujemy wszystkim dzie
ciom łódzkim: 

Dyrekcja Teatru PoW1Szech
nego daje dla dzieci w okre
sie świątecznym dwa wido
wiska. J e<lno z n i.cJ1, przezna 
cwne dla dzieci starszych bę 
dzie spektaklem z.lożooym z 
trzech bajek: „Byczek Fernan 

Blok mle!ll1Jk211ny pr".Y. ul. do", „Baś11 o korsarzu Palc-
P.i!01lrkO'Wskie.1 313 jest JUZ od monie" i „O rybaku i zlotej 
dawna zam.ieszikaly. Jedynie po-
mieS'l::::renla parterowe, przezna- ryboe''. Wystawione ono bę-
02l0ne na urządzenie reprezenta- dzie na scenie Teatru Pow-
cyjnego urizędu poczitowego nie szechnego. Natomiast w Tea-
zostaly jesZJcze octda~e do użyt- trze Młodego Widza pójdzie 

ktkastąpi to w J<0ńcu ~dnia _ spektakl dla „maluchów" pt. 
ja;k obiecuje wykonaiwca - Łódz „Jak dzieci przeprosiły św. 
kie Przedsiębiorsbwo Buclownd- Mikolaia". Oba te widowis'ka 
cłlwa Miejsktc.go nr 2. uatrakĆyjnŁ przybycie trady-

Nowa poc2lta bę<Wle urząd'l<>· 
fla W7Jorcowo. Prizep.rawadrz.! cyjneg-0 Mikołaja, 
alę tu Urząd PoC7ltowy Łódź 7, Jak nas informują, imprezy 
który <>becn.ie zajmuje c!.aS>ne 
klitki .na ul. zanewskiej 8-10. powyższe wypadną w tym ro-

(Krl ku s7J07.ególni~ IP.E:Z.Yjemn,ie i 
~~~~~~~~~~~~~~~ 
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pomysłowo. Warto jeszcze do
dać, że Ruro Organizacji 
Widowni Teatru Powszechne
go (ul. Obrońców Stalin.gra
du 21, tel. 350-38), już teraz -
w godzinach od 9 do 16 -
przyjmuje od zakladów pracy 
zamówienia na or-ganiz.owanie 
akcji gwiazdkowej dla dz'eci. 

A. 

MIESZiiAJ'l'CóW 
DZIELNICY STAROMJEJSIUEJ 

ODWn:DZĄ POSŁOWIE 

Dzielnicowy Komitet Frontu 
Jedności ;Narodu łJódź-Staromiej
ska zapras'l.:a \·vszystkich miesz
kańców Dzielnicy Staromie.lskic,l 
na spotkanie z posłami prof. dr 
Janem Szczepańskim i Eugeniu
szem A.lnenkiclem, które odbę· 
dzie się dziś, 7 hm. o godz. 
9.Jo w klnie „Pionier" priy ul. 
l''ranciszkańsl<ic.1 31. 

MOWA PSZCZÓŁ.„ 

Mowa pszczół l je.I praktyczne 
wykorzystanie - to tytuł refera
tu prof. Zofii Demianowlcz. Zo
stanie on wygłoszony dziś, 
7 hm. o godz. l1 na zebraniu o
gólnym Polskiego Towarzystwa 
Przyrodników im. Kopel'nika w 
sali nr 61 Uniwersytetu Lódz
klego przy ul. Narutowicza 68. 

DWIE WYSTAWY 

Dziś, 7 bm. o godz. 13 odbędz0ie 
się otwarci~ wystawy obrazów 
;i,rt. mat. Marli Borzakowskle.l 
oraz l'zeźb Włodzimierza Czu
b!f)~JH.ei~ .. :w. łokal11 _ .Klubu ~lę· 

Zapadły tam wiążące decy
zje, jeżeli chodzi 0 ilość tych 
sklepów, branże i wyposaże
nie. Jak nas informuje dyrek
tor Z. Kowalczyk z LZH, 
Lódź otirzyma. w P'J"l,.vszlym 
roku 15 nowocześnie ui-Lą-d7.o
nych sklepów sam>0·obtSlług()
wych w plonie państwowym 
(MHD), w branży &J)IY.lywczej. 
Sklepy te bę<lą u::uchamiane 
w c-entrum mia.5ta. 7..arówno 
w starych lokalach, jak i z no 
wego budowniccwa. Przewidu
je się uruchomienie w tej 
liczbie również pa.ru ~kJe;pów 

w kilku 
dr.ynarodowe.l Prasy i n:siążk! 
(ul. Piotrkowska nr 86, I piętro, 
weJscie z bramy). 
Art. mal. M. Borzakowska, jako 

reprezentantka starej klatycznej 
szkoły malarskiej - wystawia 
portrety, pejzaże oraz martwą 
naturę. 

* * * O godz. 12 również tlziś orl-
hęrlzie się otwa.rl'ie wystawy pia 
styków okręgu kralrnwskiego w 
Ośrodk\• PrO\>agandy S,,;tuki w 
Parku Sienkiewicza. 

TIGER-RAG 
I W. PADEREWSKA 

9 bm. o godz. 18 w salł teatral
nej Młodzieżowego Domu Jiultu
ry w Łodzi (ul. Moniuszki 4a) 
odbed,,;ie się ill'a mlodzie:i;y szkol 
ne,i koncert muzyki jazzowe.i. 
Wystąpi zespół Tiger-rag z no
wym programem: solistka Wan
da Paderewska. 

O SYTUACJI 
MIĘDZYNARODOWEJ 

Komitet Łódzki PZPR zawia
damia aktyw partyjny, lektorów 
l pre!ege,p!~w. !{~ ł .K~ .oraz za.-

mięsnych samoobsługowych. 
Do tego celu otrzymamy spe
cjalne urządzenia, dzięki. któ
l'Ytn mię.s-0 i wyroby mięs111e 
będą do nabycia w .sklepach 
już w opakowaniu celo.fano
wym. Waga będzie oczywiście 
różna. 

Nie czekając jednak inwe
stycji przyszłorocznych MHD
Gospodarstwo Domowe otwie
ra w najbliższych dn'ach przy 
ul. Piotrkowskiej 132, pierw
szy sklep samoohslugowy 
branży przemysłowej. Będzie 
t0 pewnego' rodzaju nowość, 

zdania.eh 
interesowanych, ŻP. 8 bm. o go
dzinie 16 w sali Kł, (Al. ICościu
szl<i 107, parter) odbędzie się od
czyt pt. „O aktualnych probie· 
mach w sytuacji międz)marodo
we,j", który wygłosi red. Artur 
Kowalski - kier. działu zagra
nicznego •tTrybuny Lu<lu". 
Wstęp wolny. 

SPOTRANIE .,PRZY.JACióŁKI" 
Z CZYTELNIKAMI 

Redakc,ia. tygodnika „Przyja
ciółka" zaprasza swoje łódzkie 
Czytelniczki i swych Czytelni

ków na s11otka11łe, Jctóre odbe
dzie się w poniedziałek, 8 grud
nia o godzinie 16 w lokalu Klu
bu TPP-R, Lódź, ul. Narutowi
cza 28. 

Po spotkaniu wyświetlony bę
dzie film. 

KULTURA MOWIENIA 

(s) 

Obuwniczy pionier 
nowej tradycji 

Z S'atysiakc.ią stwierdziła.m 
przed kilku dniami umacnianie 
tradyc,ji handlu polskiego opar
tej na za.;adzie zaopatrywania 
klienta w a.rtykuly wbrew chro
nologii sezonu. Umacnianie tej 
traclycji widzę w aktua·lnym wa 
ku ciepłego ohu wia dla dzieci, 
z;właszcza poszukiwanego o·buwia 
na futrze. 

W tych warunkach 10rozumiałe 
7.laskoczenie wywotaro prote<St 
kier<>wnictwa sltlepu MHD Obu
wie. Zlna,idującego się na Placu 
Revmonta 5-6. Oświadczono an
tO'l'ytatywnie, że &klep posiada 
d.ZJiecinne obuwie na futriZ:e we 
wszystkich rozmiarach, a braki 
występu.ią bardzo rzadko, albo
wiem zaopatrzenie płynie co ty
dzień prosto z fabryki w 
Chełm.ku. 

Byłam, widziałam i zosta.fam 
po.kona.na w"•mową półek. I za
sta.nawiam sie. cży nie wvwoła 
to szoJ.u wśród naszych konser
watystów spoci he•rbu Merkure
go - Sekcja Handlu Obuwiem. 

(Z) 

KUP 

rze mówienia". Pierwszy odczyt: m(Jti;e t-0 wla5nie Ty wygrasz 

Łódzki Dom Kultury ro-zpoc:r.y-1 
na cykl odczytów pt. „o kultu-

„Dlaczego powinniśmy mówłc 
poprawnie" wygłosi dnia 8 bm. m i e s z k a n I e 
o godz, ~s, pr·ot, dr Stefan Hra.- ZA 1 ZLOTY bee, " ,.., _____________ _, 



""-.....--_ . ._.._~---~~~--...-:-~~-''''....,..__~ __ ,,_~,----~"'--~-,--,-~~·-----"'---------·~-~~~.--~~~,~..-,~ 
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d i e d ź 

Gwiazdkowy kiermasz książek dziecięcych i młodzceźowych Grudzień 

1958 Lódź, ul. Piotrkowsku 5. Czynny codziennie w godz. 12-20, w niedziele 9.30-17. 

Styczeń 

1959 

SAMOCHÓD „Moskwicz" 

WAżNE TELEFO~ 
* :,. • typ 400 spTZed.am (Wezmę 

FORTEPIAN :finny 
Bluethner, stan bardzo 

!ogot. Milicyjne 07 CiOP ~11.Zio ec;)o l10EIW.ej) u~:':i~noRe~~~sta~?~ ~~';,~~fi z;1;.a~~n~~o:w~lt~ 
dobry, sprzedam, tel. 

S
.-ogot, Ratunkowe 4111·44 U li b ls 1 

442-4-0 &186 k 
-- ----- ---

t.raż Pożarna OS 
komunikatu Okręg.owe- oczna F r ainc z.ka (Ko ej PLASZCZYKI zimowe -

Kom. Miejska MO 
292

_
22 

- -- „_„ go ZaTzą<lu Kin Obwodowa) 24641 dzi~czę-ce : chłopięce od 

PryW. Pogot, Lek. 333-33 BALTYK (premie<rowe - 16, g, i5 .45, 18, 20.15; 8.12 Przedsprz!d~ :netów na ~t~~f1!~~ruf~.rte~~~;vi;, ~o~'>i
12 p~~ir~~~~a wsl'~~ 

555-55 Narutowicza 20) „Kapral „Portier z Lazurowego z dni naprzód do kin: przewoz' o.raz ocen.la wa.r pC'dwórzu) 24598 

Pryw. Pogot. Dzhć. 300-00 z Madagaska.ru" dozw. Wyb1·zeża" g. 15.45, 18, „Bałtyk" „Polonia", tość pianr.n bi egły: Firma 

od lat 14, g. 10. 12. 14, 20.15 „Wisła", „Włókniarz", C:r.ajk.owski, Łódź, Piotr- I I 
TE Jl T'R.JI' 16, 13, 20; 8.12. Progn-am SWIT (Il - Bałuckli Ry- „Wolność" - w Ośro<l- kawska 86, m. 3, tel. 303-75 KUPNO 

TEATR NOWY (Więckow D~~~~~rriak(I?'~j-D~. ~~~(,~{!,~z
0

ó~"" ~0~1,;,."~ ~ ~~~~y :u~o~ ~:~::~~ za~~~„ n~ 
skiego 15) g. 15.30 „Bar- Kcal1skt) I „~rzy ~ plora :: lat 16, g. 1~, 18_. ,;o: 8.12 12-16 mnieJ·s:zy . Zach-0dnia lOa, SUMATORY f'-my ,,Rh~1·.n 

bara R.adziwliłłówna" _ „ zy w ecie, „e... 8~8 „Sobotni w1eczor g. 16, * ~ * „ ~ 

s.u. nieczyri..ny g. 10, 11, 12, ~3, 14, 15, 18, 20 . ZOO _ czynne g, 9-lG II kla1lka, m. 40 24524 g metali" lub „CO'lltinental" 

TEATR 7.15 'tr-~a11gutta 1) 16, 17, 18, 19, 20, 21 . TATRY (II - S1e. nikie- -- RADIOTE! EWIZOR B" elektrycz,ne lub ręczne za 

8 12 P i -Od 40) B "~ ' " " ta- kupi PSS Łóclż-Poludn,ie. 

„Policja" g. lG, 19.15 . • ' rogra.m g Z>ny wie.za " " rzydk1e ka- D . aptek łoruś 2" na chcxl:zie gprze T>2lWoai.ić 309-72 od gc" clz 

8.1.2. g. 19~1.5 „Komedie Jak wyzej czątko g. 11.30, 12.30, yzury . dam Gen B 37 4 · 

małżeń~HA~" LĄCZNOSC (III - Józe- „Paragraf i miłość" Ra~g-0&7,cŻ ema 24;r5 g 8-15 24613 g 

OPERE'l'KA (Piotl'kO'W'Slka f~ 43) „~esoła karuze- do2'1W. od lat 14, g. 13.30. 7.U, SAMOCHOD OS>OOOWY _ ~~A.SZYNĘ _do przędzeni_a 

nr 243) 'g. 19.lS .,Krysia Ja_ -~; 11 .• o, „7-mm zło- 15.45, 18_, 20:15: 8.12. „Pa- OL" . „ ó t v. ełny kupJC~. Ofertv p 1-

Leśniczanka"; 8.12• ~tie- dme1 dOl2lw. od lat 12, ragraf 1 miłość" g. 15.45, Piotrkowska 165, Naru- !' 'lmpoa g ma, s .~n semne „24649" Biuro 'ogło 

czynna, g. 15.30, 17.30, 19.30 18, 20.15 towicza 6, Rzgowska 51, •C!ealny sprze<iam. Pabia- szeń Piotrkowska 96 

:rEATR IM. JARACZA S.1~. niec'Zynne WISŁA (prem!erowe - Więckowskiego 21, Karo- mcka 304 ~537 g l\10~0CYKL WFM 

(Ul. Iaxaoz.a 27) g. 15 GD~NIA - remcmt Tuwima l) „Pilot odrzn lewska 48, ~rzybysze:'l"- PAL,~n; d_u~ą „Cham- '..WSK" iabcy~nie ~~~~ 
„Ma.Ją.tek, nlbo imię" Mł..~DA GWARDIA (U towców" dozw. od lat 12 S>klego 41, Limanowskie- TOJJ-5 • (20 lu;.c1) sprzedam. kupię. Oferty pisemne _ 

.,~ikkomyśina siostra", Zielona 2) „Popiół I dla g. 10, 12, 14, „Ostatni go 80 Tel. ~41-09 24541 g „24669" Bi!uro Ogłosrzeń. 

g .. J.9 a.12.. g. 19 „Ma- ment" dozw. od lat l~, dzień lata" d=w. od lat „ARGO" ma-łe ~gaJizowa- PiO'tnkowska 96 24696 

Ją.tek, albo imię" g. ry.30, _ 11 45· 14• 16·1"· 18, g. 16, 13, 20; 8.12. 8.12• ne sprzedam. Tel. 505-55 

,..PmOKIO'' (Kopernika 18.30., 20.4t>; 8.12• Pr-0g·ram „Dama z per~ami" doi.iw. 

nr 16) g. 12 i 17 Bisto- I god21Lny, Jak wyżej od lat 16, g. 9.~5. 12, 14.15 Piotrkov."'Ska 193, Armii PIANINO nJemieokie, -

:rl.a cała o nieb'ies.k.ich MUZA (II - Pa.bi:i.nioka „Ostatni dzień lata" g. CzerwO'!lej 53, Zgierska kl"Zyżowe, czair.ne, płyta 

migchłach"; 8.12. nie- 17~) „Swawolne k_acz-0r,: 16.30, lB.30, 20.30 63, Pl. Wolności 2, Pl. Po- metalowa -pilnie sprzedam 

CZY'flA'IY ki• g. 11, „ostatni akt . 
0 

. koju 3, Rzgowska 51, PiCl'tr'kowska 135, m. 9, II I PRAGA J 
„ARLEKIN" (Wólczańska doz.w. od lat 14, g. :u;.45! Wł, KNIA~Z (premiero- Gdańsk.a 23 piętro, prawa O:.. I w~jście 

illT 5) g. l1 ,,Kolorowe 18, 20.15; 8.12. „ostatm we -- 1:." .chnlka nr 16) =------------- POMOC dCl'mowa pilnie 

piosenki" g 15 1 17 Nie akt" g, 15.45, 18, 20.15 „Wmna oo:z.w. od lat 18 AS Al. Koścfnszkl 48 MŁOCARNIĘ CtZyszczarkę, potnebna. Zgłaszać się 

z11-·yklty wy~lłlazek"{' 8,12 PIO~IER 
(il - !francisz- g. 10, 12, 14. 16, 18, 20 pelni stałe dyżury nocne stan ba~·cr.zo dobry sprze- Gdańska 27, m. 14 w go-

g. 17 Kolorowe piosen- kans..'<:a 31) „Dziwny ·sen ~.12. Program i godzliny dam. Łódź, ul. Wól.czan- ct7.mach 16-lB 24675 

ki" " prof. i<"ilutka" g. 11, 12, Jak wyzej 7. i 8.12. ska 15, m. 5. Wiadomość ·--· 

'l'EA'.I'R MŁODEGO WI- „Dorośli i dzieci" dozw. WOLNOSC (premierowe 9.XII. 1958 r. 24577 g POIUOC domCl'wa do 3-

DZA (Mon.htsllkl nr 4a) od lat 14, .g: l~, 18! 2~: - Przybyszewskiego 16) DYżURY SZPITALI SAMOCHOD malolitrażo- ~~,o~w~i-z~=~~ ~trz~~ 
g. 15.30 I 19_30 „Intryga 8.12. „Dorosll 1 <l.z1ec1 „Gość z zaświatów" - stale. warunki dobre. Na-

.niaprędce"· 8.12. n1'eozyn g. lG, 18, 20 dozw. od lat 12 ~- 10. 12 Położnictwo - Szpital wy „Fiat 1120" po kapital-

ri.v ' POLONIA - remont 14, 16, 18, 20; 8.12. „Ste- KliniC2lny im. Curie-Sklo- nym rema.ncie okatZyjnie r:.itowieza 54, m. 22, godz. 

T.li:ATR POWSZECHNY POKOJ (II - Kazimierza vardessy" d<>2lw. ocl lat dowskiej, ul. Curie-Skło- spneda.m. Te>!. 538-37 
17

-
19 

24723 

(Obr. Stalingradu nir 21) nr 6) „Przygody rycerLa 18, g. 10, lZ.30, 15, 17.30, dowskiej 15 - Chojny I PIANINO krzyżowe, me- GOSPOSIA pot:rzebna. iii. 

g. 11 „Pamiętnik Anny Szaławl!y" g. 13, 14, „Cl- 20 Ruda, Sz.pital Im. dr H. tal.owa plyta, czai:ne, stan hanów Akacjowa 16 Pr"!:Y 

Fra.nk", i;. 15.30, „~;'"ólo- chy Don" II seniia dozw. ZACHĘTA (II - Zgierska. Wolt, ul. . Łagiewnicka idt"..alny sprzedam. Ul. ~ntys~~jrbowej (le~~~ 

W.//. Przedmiescla , 1:; od lał 15, g._ 1!:'.45, 1~; nr 26) „Kalosze szczę- 34~36 - W1dz~w •. Staro- Sien.kliewiC'.za Gl, m. 11 --

1.9.30 „Brylantowa kolia 20.15; _8.12. „cichy Don ścia" dozw. od lat 16, g. m1eJska, Sródm.ieśc1e, Szp. (prawa oficyna) . 24S94 CHAŁUPNICZKI do s:z.:~;-

ll.12. meczynny II seria, g. :u;.45, 18, 20.:u; 9.3o, 1i.45 , 14, 16,15• 18.20. 1m dr H. Jordana, ul. SAMOCHÓD-;;--opel oitm- cia rękaw(c:zek potrzebne. 

'!l:KATR ZIEMI. ŁODZ- 1 MAJA (II _ Kilińskie- 20.4S; s.u. Program i go P,-zyrodnl_cza 7-9 - Ba- pia" do.lna. ma.s-zynę do Oferty p\sem.ne „24381" -

KIEJ (KopemtkB nr 8) go l'7U) „Skarb" de>zw. crzii.ny jak wyżej luty, S~1tal im. Ma<luro- S"Zye"ia „Singer" &pT'zedam. ~~~a ~głoszeń, P~~~-1 
g .• ~l!-30 „Koncei: jes.ien- od lat 7, g. 12, „Wczasy ODRA (Przędzalnla<na 68) wtc:r.a, ul. ~rzenuen1ecka Piotr.!(ow<>ka 35. m. 6 - "" 

nY: , 8.12. Progi= 1 go z Aniołem" dO'lJW. od la-t „Dezerter" d02>w. od lat nr 5 - Polesie UCZEiiit do krawca po-

o
<lz.tna jak WYLe:J . 11, g. H, 16, 18, 20; 8.12. 12 g 11 15 17 19 1 PIANINO brązowe f-my trzebny. Ul. Nowo·~ki 7. 

. PERA (W1ęckaws!nego Wczasy z Aniołem" g • . • • • 7. z. Seiler nov:oczes!Ml sprze- m. 18 24668 

15) g. 10.3() „Hal.ka"; 8.12. IS.JO, 17.30, l9.30 . PO\>ULARNE (II - Ogro Chirurgia: Szpital Im. dam. Oglądać Lódź. ul. 

g. 19 „Halka" ROMA (JI _ R:z.gowStka Sł) dowa 18) „Cyrano de dr sterlinga, ul. Sterlm- Frall!lci.s2Jka 72 (Kolej Ob-

TEATR ZYDOWSKI (ul. Poratnelk g. 11, „Cichy Bergerac" dozw. od lat ga 1-3 wodow.a) 24621 

WięekoW><kiego 15) g. D1>n" I seria, dO'lJW. od 12, g. 1_6, 18, 20; B.12. Pro • . . SAl\WCHOD w dobrl'ni 

1.9.30 „Drzew4 umieraJą lat 16", g. 15.45, 18, 20.15; gram Jak wyżej, g, 17 Interna. Sziplita.l.Wo~mł,.:,,~~ stanie „DKW" Sonder-

stojąc" • 8.12. „Cichy Don" I se- (19 sea.ns za•mknięty) !'{0!f~wa, ul. ~~·- kla.sse (silnik górnej „0-
I NAUKA 

Po długich i ciężkich cierpieniach, 
zmarł dnia. 5 grudnia 1958 roku, prr.e
żywszy lat 69' 

$. t P. 

Władysław CENTKOWSKI 
Towarzysz Sztuki Drukarskiej 

Wyprowa(faenie zwłok nastąpi z ka
plicy cmentarnej na Dołach w niedzie
lę dnia 7 grudnia 1958 r. o godz. 14. 

O czym zawiadamia.ją 

KOLEDzy 

W dniu 5 grudnia 1958 roku po kr6t· 
kich cierp~iach zma.rł 

S. t P. 

LEONARD URODA 
doktór-st.omatologii 

prze->.ywszy lat 56 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 
7 grudnia br. o godz. 14 z kaplicy Sta
rego Cmentarza przy ul. Ogrodowej 

RODZINA. 

Zarząd Oddziału Łódzkiego Polskie
go Towa.r:cyst.wa Stomatologicznego z 
głębokim ż;.Jem zawiaclnmia o śmierci 
zasłużonego lekarza, szlachetnego czło
wieka, długoletniego czł·onka naszego 
towarzystwa 

LEONARDA URODY 
Zmarłego w dniu 5 grudnia 1958 r. 
ZARZĄD ODDZIAŁU ŁODZKIEGO 

POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
STOMATOLOGICZNEGO. 

I 

llHll.JZEA 
11'-La, g. 15.45, 18, 20.15 PRZEDWIOSNIE (I - Ze 0 a . limpii") sprzedam lub za-

SOJUSZ (II _ Nowe Złot romskiel'(o 76) Bajka dla Laryngologia: SZJ?· im mienię nn motocykl -

no) Królowa śniegu" dzieci pt. „Fujarka i dr Pirogowa, ul. Wolcean „M-72". Wólczańs1ka 94. 

KURSY samochodowe 
amatCl'l"sk.ie I zawodowe 
kat. I, Il, III przedpołud 

I 
lekarza-dentysty 

--------
MUZEUM ARCHEOLOGI g. 11;• „Helena i męż~yź d~bannsz~k" g. 11, „Zol s:ka 195. m. 14 24681 g 

CZNE I ETNOGRAFICZ ni" do:ziw. od lat 18, g. nierz ,~rolowej Ma.daga- Okulistyka: Szp. MON, MASZYNĘ damską gabi-

NE (Pl. Wol'!lości 14) - 15, 17.1:>, 19.30; 8.12. „Ko skaru doZ>w. od lat 13, ut. Zeroms.itiego 113. ne>tową „S:\nger" spr;:e-

czymne g. ll-18 chankowie z Werony" g. 14, 16, 13, 20;_ 8.12 Pro dam. Ul. Komunalna 2, 

MUZEUM SZTUKI (Więc- d()l;W. od lat 18, g. 17, gram Jaik wyżeJ, g. 15.30 8.1%. Ruda Pabian.icka, przysta 

n'.owe I wieczorowe Dr SIENKO specjalista 

TKWP. Zapisy, informa skórne, weneryC2'ne, wlo

cie Tuwima 15, godz. 8-20 sów 16-18, Kilińskiego 132 
tel. 297-48. Ro:z.poczęcie ----- - --- -
kursu amatorskiego 6.Xll, PIĘC PIATEK (tel. 555-55) 

rozpoczęcie kursu zaw Prywatne Pogotowie Le

kat. I, <in. 4.XII. 58 r. karzy Speejallstów o każ

NOWOCZESNEGO kroj C:ej por-~e załatwia wizyty 

PIĘC TROJEK tel. 333-33 
natychmiast wizyty do
mowe leka•rzy specjali
stów również dziecięcych 
całą dobę 2467~ 

f~~klego 36) CZY'lllle g, 19 .15 < 17.45, 20 Chirurgia: S:zlpi~a<I MON nek Marysin 21705 g 

STUDIO (ITI - Bystrzy- GA~NlZONOWY KLUB ul. ZeromsJuego 113 FUTRO d1>mslcle baocany 

li.INA 
oka 7-9) „Sniegowy listo Ol'ICERSIH (Tuw!:"?a 34J. Interna: Szpital !m. N ladne (długość 112 cm) -

nosz" g. 11, 12.30, „Wo!- Ba;i-ka ft. „_oamon g, ~;~ Barlickiego, ul. Kopeiń- sprzedam. Ul. Rewolucji 

ne miasto" do.:z.w. od la;t „Chłop.ee z gutaperki Slkiego 22 Ili Klin 1905 ·r. 24-25 24.702 

(W nawiasach podajemy lł, g. 15, 17.15, 19.30; 8.12. g. l6. „D_czerter" g. 18, ' · 

kategorie kin) „Ogniste wiorsty" do.zw. 20 ; 8.l2 nieezyrrme Laryngologia: Szp. Im FUTRO nowe węgierskie 
barany spr.zadam <Jokaa:yj
nie - AL l Ma<}a 32-lb 

u domowe. Do dz.iec-1 wy
ubraf1 damskich, dziecię- jeźdżamy natychmiast 
cych nauczymy szybko o-
patentowanym wynalaz- Dt' NITECKI specjalista 

kiem. Gwairoocja wyucze- sokórne, weneryczne, mo

nia. In:formacje Nawrot 32 czopłciowe lfl-l8, przepro 

NADCZYNNOSC tar
CZo'CY. wrzody (żołądka, 

dwunastnicy, :tylakowe), 
nE'lrwlce, nerwobóle, ast
ma Itp. Dr Szert!szewski, 
17-19, Limanowskiego 21 

ADRIA (II - Piob!'kO'W· -Od .lat 14. g. 17.1;;, 19.30 DKM (NawrCl't 27) Pani N. Barlickiego, ul. Kap-

ska 150) „Kanał" dozw. STYLOWY <I - Kilińs.klP Twa.rdowslta" g. ii, 12, clńskiego 22. 

od 1-at l4, g. 14, 16, 18, 20; go 123) Poranek g. 11 „Klub Kobiet" d<J.zw. od Okulistyka: 

8.lZ. „Pokolenie" <Joz.w. „Portle~ z Lazurowego lat 16, g, 15, 17, 19; 8.12. dr Jonsche<t"a, 

od la~ 16, g. 16, 18, 20 Wybrze:r.a" dozw. od lat n fe·czy:n.ne nowa 14 

Szpital Im CEGŁĘ maszynową hur-
u!. Mi!io- towo lub detaiHcznie sp.rze 

dam. Tel. 526-15 

~„-- ............. ~---------------------------------.... 
I LEKARSKIE 

wadził się Kiliński.ego 82 
(róg Tuwima) I RÓŻNE I 

Miejskie Prreilsiębiorstwo Remont.owo
Budowlane nr 3 

w Łodzi, ul. Towarowa nr 75-79 

przyjmie na zlecenie instytucji uspołecz

nionych do wykonania. na okres I kwar

ta.lu 1959 roku 

l NIERUGHOMOSGI 

PIANINO „Seiler" CLarne 
lcrzyżawe stan bard-zo do-

LOKALE (zailtł.ad kraw.iieeki) l I 
bry spraedam. Jara-cza 17 

MAGIEL elektryc7111y kom 

CHOREMU DZIECKU o 
każdej porze ud7.leli po
mocy Prywatne Pogoto
wie Dziecięce. Tel. 300-00 

Dr Jadwiga ANFORO• Dr REICIIER speejal1sta 

WJCZ, skórne, wenerycz- chorób wenerycznych, 

ne, kobiece 15.30-19, Pró- skórnych 8-9, 16-19, ul. 

chni.k:a 8 2'1271 g P~otrkCJWSka .14 

SUKNIE SLUBNE i wie
czorowe oraz pelerynkl i 
kapki do rr.r-ztu po-l~ca 

wypożyC'Zal,1:" Lóclź, Piotr 
kawska 134 

.._ ________ ._„„J pletnie wyposażony S'Prze 

dam. Siny„erska 20 (Doj

PLAC 1.100 m Ch0oeiano- POKOJ lub pokój ;z; kuch ścle od Zgierskiej) ------------------------------------

roholy malarskie 
Gw:i,ra.ntuje się 

szybki.e i solidne wykonanie 
Informacji udziela d7,iał techniczny 

tel. 231-85. 

wice, ul. Ko~,zalińska _ nią nie podlegające kwa- SAMOCHOD--os-o"bo'-w-y--- ! 
"!>rzedą.m. W1ad-omość ~l. terunkowi kupię. Wiado- „Fiat 1100" stan bard-zo 

451-91, go<lz. 15-18 mość Łódź, Kiłińsk.iego dol>ry "'l)rze<la.m, Sie-ra-
1:!5, m. 18 24!133 kowsJ..ci...ao 93 24559 g 

DZIALK
0

Ę ogrodiniiczą - ..... 

14.000 tys. m ikw. - drze- POKOJ, kuehEmlta, wygo PIANINO zagranicz.ne -

wa o-woc•owe o.gro•clZJane dy zamienię na dwa po- sprzedam. Lima.n<>W'S'kiie&4ll 

- spnedam. An,tcinlego koje kuchnia, wygody 146, m. 29 2<W48 g 

Kslą.tki 71, Froneela (do- Zw1'0t kosZitów remontu MASZYNĘ „Siin.ger" ga- ;ł 

jazd tramwajem 8 do koń Wiadomość Ste.rli.nga 15a bilnetO<Wą il. mot.orkiem 1 

ca uJ. Wairszawskiej) m . 7a, godz. l>-12 lub bea; sprzedam. Piotr- l 

DOMKI jedno..'Xl<dzirnne w MIESZKANIE trzypokc>,jo kows<ka 82--8, front ITI p1ę ~ 

różnY'ch cenach ipo·lecam we z wygo.da.mi - cen- tro 2~735 g 

do soprzedazy i poszukUJę tn~m Łodzi - . i kawaler- LISY do hodawli i skóry 1• 
':..„„„_, ___________________ ,• do kupna. Marcmna 15. m. o:ę w. Warszawie zairnlemę platyny., srel>rne, niebie- ;• 

la, ofi·cyna 24719 gln;;; mne;n;kanie Vf Warsza- sk!e sprzedam. - DojaZd ;• 

Przetarg nieograniczony 
wte. Oferty pisemne - 1n·amwajem Ororków: Pro 

DOM 2l plaec.m (Wti.d:z.eiw) „24676" Biuro Ogłoszeń bos„c-zewice I Dąbrówka- 11 

sp!""zecfam _trun~~ Tel. 52~-35 PiotrJmwska 96 24676 Malice, Wiewiórs<ki 11 

DOMEK 3-l:z:ba<wy muro- TRZY po•koje il. kuchnią MEBLE g0>towe i na zamó ;• 

-----··------------------ wany z og1ródJdeim w Rey- ą. wyg.odami w śródmie- wieni·e: kredensy, szafy, •' 

Spó1d7iielnia Pra.cy „KSAWEROWIANI\.A"' montowie (mleszk;ainie na :kiu zamien,ię na dwa po- stoły, krzesła, stollkti pod 41 
za.mhainę) sprzedam ewent. koje kuchnia lub jeden radioarpa-ra-ty, wie•szaki do 

I, li i Ul 

w Ksawerowie poczta. Pabianice oddam za <nowy samochód poJtój z kuchnią. Ofe;·ty przed'U>okoju, il'a.my do :ti- ;I 

OGŁASZA I, ll i III z dopłatą. Wia<lomo.ść Li- pisemne „24654" Biuro ram.ek i oprawki - sprze- 41 

manowskieg;o 77 (zakiacl) Ogłoszeń, Pio~rk<J<WSka 96 dam. Wi~cke><wskiego 6 - 1 

PRZETARG NIEOGRANICZONY (sklep) 2~666 g ; 

PLACE budowlaine i bu-~~ 1• 
?ba sprredJaż .samochodu ciężairowego ma.I'lki clowila•no-o-grodnlczy 6_400. SPRZEDAZ. FUTRO damsltie za•girani- ,t 

„Ford.se-n" o nośności. 1,5 tony. 4.800, 3.200 i 1.600 m kw. czne „norki" nowe sprze- ,t 

bi
. ••. . dam. Wiaclomość ChQjny, 

Przeta-rg odbędzie S·ię w Ksawerowie w !Sko Lou.zi przy pr:zy- Sląska 72a 24657 ,t 

sieQz.ib1'= ~półd'1"eln1· ,,Ksawer~w1·~n'ka" w n·~- sta1nkiu tramwajo•wym ta- ,1 
~ v ~ N ~· u nin sprzeciam. Wiadomość MASZYNĘ gabinetową - , 

stępujących terminach: te.1. 231-68, d.Z>wonJć godz. SAMOCHOD „Wa<rtbu.rg" ,.Singe<r" <>rygi·nalną, .stan 1 

I p;::: • ..:arg dnia 17 grudnia br. 
0 

godz. 10. 16-21) 2461J4g czarny. stan i.deamy spr-;:e idea•lny sprzedam. Tel. 11 

Cenia w:vwoławcw 30 tys. zt CZĘSC domu d'Użego w dam. Piotrkowska 94 ZvS-54 24376 g ;• 

I 
- śróamieściu -ONI.Z plac u- SAMOcROD -:;DKw"-=. 

I przetarg dnia 29 g.rudniia br. o godz. 10 zbrojony 600 m kw. na SAn1ocHOD osobo-wy - spt'Zedam, ul. Sien.kiewO.- ;I 

l>l';zy cenie wyWQi:awc.2'ej obniżo.nej o 40 pro- Roki·ciu (doja"Z<d tramwa- „Buch" (6-osobowy) stan cza 107, tel. 346-39 i 

UPOMINKI ŚWIĄTECZNE ! 
kupisz korzystnie we wszystkich l 

sklepach branżowych 

Gminnych Sp-ni Samopomoc Chłopska 

ZNAJDZIESZ W NICH Z BRANŻY TEKSTYLNEJ: 

Tkaniny wełniane ubraniowe, sukienkowe i plas~
we od O proc. do 100 proc. za.wart.ości wełny. 

TKANINY LNIANE: 

Pościelowe., 

wiecki. 
ręcznikowe. kOS'ZUlowe i sztyWnik kra-

Kretony, jedwabie sulde.nkowe, firanki ra.s"Elowe. 

Z BRANŻY ODZIBŻOWEJ: 

Ubranfa i pła.SZC2:e wełniane, płasZC'.Ze popelinowe z 

podpinką, płaŚzcze i kurtki podgumowane, koszule 

męskie popelinowe i drukowane, skarpetki męskie, 

po11.czoohy damskie steelonowe, wełnia.ne i bawełniane 

oraz odzież ochronną. 

Z BRANŻY SKÓRZANEJ: 

cent. jem „11") sprzedam. Ofer- ba1rdw dobry, ogu<Itiooie PIANINO czarne pilnie 

II ty p-L%mne „24527" Biu.ro nowe sprzedam 1ub zamie spn.edam zn 8.500 zł Ma- 4 Kożuchy. Obuwie skórza.:n imP1>l"to t wiki 

l I przetarg dnia 12 stycz~ia 19~~ r. o god,z. Ogl002eń, Piotrlkowska 96 nię na samochód ciężaro- linowa 15, szewcz.yk (bo- ; e · wmie, rze 

p~.0~rzy cenie wywoławc:zeJ obmzo;nej 0 75 g
1
«;;!2,D 0~~=t.· ;lat:!. ~i ~i'f-ria!~z.w~-0,;>~~ś~ ~~;.st1;.~~~~owskieg-0 "247~~ ~: ~:X:~~rn:.ęskic, chł0ipięce czarn.e, półbuty męskie 

'"-
l od 17 do 22 24432 g • 

„ ~rno-chód możn;a oglądiać w dni pows"Zle- o powierzchni 1.500 m kw. PIANINO kt'Zyżowe czar- •' Obuwie . męskie, damsłóe i młodzieżowe ·na 1·--ie, 

-.n . n:rzy samej aut<osot.radzie ne, J>łyta metalowa _ D • .... ą, 

Ie w siedzi-bie spółdzielni Ksawerow 102 wa.1-szMvsklej w Br.atosze- PIANINA - forte.pia.ny sprx<0>clam. Lim.anowsk-ie- C w bra-m1e lub transparencie. 

\V godz. od 8 do 14. wl1ca.ch między Stryka- ~{yz--;;, naJ'{i.~~~l::ko~~<~= go 41/43-13 Ku.l:>s, rr k.la•t- l Sniegowee damskie i dzieci"ce oraz up'"'"~t i ,.,,.„5·cl 

k Doja.u:i tramwajem Pabian-ie€ do przystan- ~v:~w~ć G~~~~;n ~m~~~: r;; Gu1gowski. Łóclź, Za- k.a 
24726 g j up.rzęży. " u.q, ..,...,, 

u „E:sawei;:ów". da.m. Wia.dl()1ltość ul. Re- chodni.a 101, tC'l. 265-48 . SAMOCHÓD „Mo.<;<k:wic?." ! 
D?. 'Przetargu mogą przys1:ąp!ć organiziacj·e woluc.ii 1905 r. 15• m. 16 ~~~! In&tytucJe -2f;;~: ~~;~~:,~ki;.forzTga·~~·a~~ Pełne zaormfJr7.enie sklenów GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 

st>oic·czne, spó1dzielnie, prze:isiębiorstwa nie- "d godz. ll-l
7 24628 ty) 24722 g 

: 

USJloleczniOiJ1€, oraz osoby fi?V·Cl2Jl1e. OGRODNICTWO &Z.klar- MASZYNĘ dz'iev.·iairską, MASZYNF;-kiii-ś.ni~m~ą ·:._ gwarantują; ZAI\:ŁAD HANDLU WZGS SAMOPOMOC 

Przy -„ ninwe z w!el.klim s-a·dem sanecztkową 9fl0-50 cm ,.S!.nger" da1rtlSlką f,(8'bineto CHŁOPSKA ŁODZI z 

:n· . stępujący do :przet.argu winni najpóź- k-0lo Łodzi spnedam. Tel. spraeclam. WólczańSka 226 wą !'p·rv.cclam. Lipowa 68 , w oraz AKŁADY HANDI,U PO- ~ 

kleJ na. d.zi~ń pr.zed przet.axgiem, wpłacić do 449-50 2<W23 g 1!1~piętno, :flront m. 23, pop·l'Zeczna oficyna ~ WIATOWYCH ZWIĄZI-i:ÓW GMINNYCH SPOŁDZIELNI v 

asy <S'połdzie·lni wadium w wyisokości 10 proc. WILLĘ--W-TuszY.n-Lesie KREDENS pokojowy, stół,, NORKI --„standaTt" z SAMOPOMOC CHŁOPSKA. 8273-K I 
lis~my wywoławcz

iej (Monitor Polski nr 56 z nr 1 - przystane>k Pod- krzesta, biblio-tekę (nowo kiatkami s-pneda-m tanlo . 

pOa 1957 '"· r~. 
353

), D
283

_K d~b!na - sprzedam. Wia- czesne) &P'rzedam. Pw:y- Bn.<'-ilny, Hewanio1'•. 1ei. 

•. \J:'VO<> „ _dQmość na miejl>QU, i:oseit I byszew.sJtlego ua 11r ~ 24375 g ~ 

-~----~~~-----------------------~ 
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Sport • 
.. Duże brawa dla Wacława" Nieoczekiwana 

I 

Zwycięstwo Spartaka Moskwa 5:1 r::z~::r~~ł.Ks Przyszła wcześniej niż spodzie- dowa odnl-esie niewątpliwie potą-' 
waliśmy się, a tym większą spra- dane rezultaty. a po skończony1n 
wiła nie.spodziankę J radość sezonie nadarzy się okazja, bY 
w.szystkim zwolennikom bialego wyrazić uz.na,nie tym wszystkim, 
szaleństwa. Jak długo będzie którzy pr:zyozynią się do popula• 
brwala i czy w tym roku se,zion ryll.owania tak przyjemnego spor• 
sportów zimowych nie napotka na tu, jark1m j.est· właśnie łyżwiar· 
ti·udności spe>wodowane kaprysa- s·two. 

w meczu rewanżowym z Górnikiem (Katowice) g{~;;~~:a:i~\~~~ 
koszykane ŁKS 

Pr~z~o 40 minut sześć tysię
cy w1dzow zgromadzonych 'N 

h<:li .spo·rtowej wyczekiwało w 
polmroku, a byly i takie m<r 
menty, że w lwmplet.nej ciem
ności. - na zlikwidowanie ja
k~ejś awarii przewodów, c:z.y kor 
kow clekti-ycznych. 

paliły się wszystkie lampy 'i re-1 si"< uzy&!tać lepszy wynik n.iż u potrafi.ą pakonać 
llektory, oświetlając taflę lodo- s.iebie na lodowiisku i to im drużynę AZS z 

'l'orunia, a tym-
wą. Po krótkim prwHaniu ze- się udalo. 'l'ym razem przegrali czasem lepsi byli 

mi atmosferycznych zaburzei1 ... ? wszyscy za.i;lewine edają ~ble 
_śme.gu co prawd.a mamy Jeszcze spra:wę z tego, że o·grantc.z·ac ~1i: 

meduz"., ale_ narc1·ai•;;;e przygoto- do godz·in wy<izielanJ7Ch łyżwia• 
wuJą_się JLlZ do WYJ~c/a w teren:lrzom przez k.',erown1ctwo hali 
Łyzwia·rze korzy.stac będą .mogli »portowe.i jest r.'ai~iększym błę
me tylko z lodowiska w hal1, lecz dem i trzeba szu.'rnc nowych te• 
rÓ\'ll'Ylież ze śHzgawek. te,renowych. l renów do uprawiania teg-0 spot·-

spolów rozpocząt się rewa111żo- 5:1. al<ademicy 1 wy-
wy mecz G'Órnika (Katowice) Mecz stał na przeciętnym Pi>- grali zasluż0>nie 
ze Spadak.iem (Moskwa). ziomie. Ura<::ze Sparta.ka wyka- d5:71 (44:34). 

Po zwycięstw.ie w Katowicach zali znacznie lej'.>Szą technikę zwGJ"~a~yl~iel~a~~; 

.NarBSllCie po bardz.o dener
wujących wyczekiwaniach za-

7 :1 hokeiści J.\dookwy byli fawo- prowadzenia krążka, a i o klasę 1 żywa. AZS wy 
rytami spotkani.a. Górnicy na- lep"zą jazdę na łyżwach. Byji ka.zał doskonalą 

W roku ub1egł:vm .. sl1zgawek te- tu . śliz.ga·wki teren< >we na pewno 
renowych n.ie m1el1smy za duzo. ni.e będą stały pus,t.~ . a czy·m bę
Jest s-tereg instytucji i o-rga:iiza- dzie ich więcej. tym więcej będzie 
CJl ~nortowych, któr_e za_powtada- u na·; 2JWolenniltĆ>W sportu łyż.wiar 
Ją. ze w tym .see.ome me trzeba S'kiego. Łódź jest mia-s.tei;n ?ardze> 
będa.ne nao·zeJ<:ac na brak .wylanych rw.Jeg!ym i należy po1nyslec tutaj 
wodą pla.cy,kow. Poprawiła sJę tez przede wszystkim 0 śliz i;awkach w 
zna·czme . s>•tuacJa ze sprzętem. poszczególnych dzieJ.nlcl\Ch nasrze
.J"koby łyzew .1est pod dostatkiem, go miasta. 

tomla.st za wszelką cenę sta•ali ponadto szybSli.. ?\asi za\vodni- './/. kondycję i dyspo 
------------------------....:. __ .:____ cy braki techniczne nadrabiali 'J:7 zycję strzałową. 

Ml
.la llfO[lJ~ł~~,[, tramwai·ar 1/ am,1?/~1:tkowo <lJugo czekaliśmy ~ ~:~~~~1ty;~~~~~ 

I l na zdobycie pierwszej bramki. Lodzianle ustepowali je·dnak ko-
Pa<lla ona dopiero w 17 minucie szy,karzom Torunoa i już do przer 
gry przez z..'3:wo<inika oznaczone- wy straci.U 10 punktów. AZS pro

wadził 44 :34 i pr01Wadzenia tego 
'Wyją.tkowo. milą urwzystość zelk., pr:zewoc1niczący zarządu Okr. go numerem J 7 (<.'IO za zbieg o- nie oddał do ostatniego gwiZJdka 

oby t:vlko dobrze były zaopabrzone 
w nie sklepy detaliczne. 

Przed TKKF wylan.ia się możli
wość przejawiania zna.cz.nie więk
sze.i niż do·tychczas inicjatywy. 
Kto, ja•k kto, ale ta właśnie insty
t,ucja w poro:zumieniu z Łódzkim 
Towarzystwem Łyżwiarskim po
winna wykorzystać okres zimow:v. 
propagujac jazdę na łyżwach 
Łyżwiarstwo jest tym sportem. 
kt.ó.ry nadaje się doskonale nie 
tylko dla mlod<'lieży. ale i dla star
szego społec.zeństwa. 

Pragniemy Jednocześnie zdopin• 
gować LKKF do przejawiE'nia pod 
tym względem nieco więce} inicja
tywy niż dotychczas. Wiemy, że 
ŁKKF w sezonie letnim pro\vadził 
akcję otwa.rtych boisl<. Niech-że w 
zimie przystąpi do propagow ama 
lyżw:iarstwa, przychodząc z pomo
cą w organi'2Jowaniu ślizgawek ot.e
renowych, a pomoc finainsowa jt•st 
niezbędna. gdyż nie wszyscy po
siadaią fundusze, by móc przystą
pić do zorga•nizawa.nia nawet naJ· 
skromniejszej ślizgawki. (n) 

~o.rgamzowaLt WC'IC•raj spor.to•wcy zw. zaw. P.ra·cow. Gosipod. Ko- koliczno.śc.). Zawodnikiem tym sędziows.k>i.ego. 
T1 amw.aJarza łódzkiego w pięknej munalnej zygimunt Antosi'k i wi.e- by! 'l'arezynow. '.l'alc więc w Najwięce'j punlrtów d.la AZS zdo 
\>,;łasneJ _sali te·abroaJnej przy Ul. lu i.nny.jh. pierwszej tercji Spartak zdobyt byt 1·'ranciszek - 24, a ma·ło mu 
TramwaJowe.J. Do zebrainych pnzemówił prezes · · dz . ustępowali Sarbi.nowskri - 20 i 

Na uroczystość po.dsumowanla klubu dyr. i. B. w ,róblew'i>ki. któ- JUZ prowa "enJe. K!eC?;kowski - 19. 
s_ezonu S!)Ortawego procz zawodni- ry zapoizinał heh z wyinJk<l!m.i p•ra,cy W drugiej tercji gra jest pra- w drużynie ŁKS na.,ilep.szym 
k~w i dz1atacizy spo.rtowych porzy- i 0.si ągnięoia.rqi kl.ubu . czołowi za- wie równorzędna. 13rarnka':z srorz-elcem był niezastąp•io>ny Ma
by1i mu;ctzy innymi dyr. nacze.J- wodnicy otrzymali uczme nagrody Górnika. Wacław, zbiera liczne ciejewskl, "ZJdobywca rekoo-dowej 
ny Stanisław Dun·ial:, pre.ewoi:tni- i dyplomy. oklaski. Broni on brawurowo i iloścli puniktów, bo aż 27. 
czący Federa·cJi OgndJwa .Jain Gu- Trzeba z,a.zt naczyć, fe na.irwdęcej ma przy tym dużo szczęścia. Na * * • Dobrze pojęta akcja propagan-

t>raw ©go owano ~tżlowcom - a · 13 · t " 

W Parku Wróżyń!<kiemq l Milrowl'lkiemu. ze,,,arze . ~my mmu ę „ry. Koszylrnrze Wisły uległ! Pol0tnli 
Uroczystość za.kończcmo pop!- Przy krązku zawodnik z nume- (Wa!'szawa) 69:74 (38:41), a Spar.ta 

P • k• sem glmna,s.tyc2lnym, p<>kazem ja- j rem ... 13. Po raz drugi dziwny (Nowa Huta) przegrał.a z AZS Ra.di o łalawizja On!3l"'WS •egO zdy n.a roLkarch i tradycyjną lamp- zbieg okoliczności. Trzynastka (Warrszawal 74:82 (3a:47). 
D V = k W Poznaniu koszyka•m.e Wa•rty 

ą wina. - Szulewii.n skzeJa celnie l nie;opodzte-wa·nie zwyc•1ężyli zespół 

mo.:.na się i·uz· s· 11·zgac· '.Draimwajaorz dyStponuJe p_lękn_ą Spartak prowadzi już 2:0. śląska (Wr.) 58::;6 (28:27), a Lech 

• 
L 

L l salą, która doskonale. nadaJe się W ostatn"ej fazie gry Spartak\ po,konal łatwo Gwa·rdię (W.r.) 80:56 
do wykorzystywama nie tylko do '. . . . (35·21) 

. W Parku Poniatowstkiegio czynna orgarni:?->(}wania wszelkiego rodlZ!a,ju g•·a z,naczirue lepieJ i wytrz,ymu- · · ( ) 
jest już na kortach ten.is'OwYch uroczy;;tości aktualnych i wyśw,ie- je kondycyjnie na1rzucone ostre n 

NIEDZIELA, 7 GRUDNIA 

11.00 Poezja i muzyka - „Mazur 
kajdaniaimki". 11.30 Słuchamy mu
zyk.i Jud,owej. 11.57 Sygnał c.zasu 

ka ta1t1ecma. 23.15 Z cyklu: „Mu· 
zylta różnych i1arodów". 23.50 
Ostatnie wiardomości. 24.0o Mu,zy.k.a 
tane(!z.na. 

ślizga,wka. Miejski Klub Tenisowy tła•n.'.a .:fiiLmó'.w .. a.J" i do przepro- tempo. Czyż naszym zawodni
p1emws.zy zorganizował ślizgawkę, wadzama t1 emng.aw gimnasty.cz- kom !Il.ie uda się zdobyć przy-
da..iąc mtodzieży 11 a,s.zea możnllsć nych, czy kolarsik~ch. (n) . . .. dn . . . b · 
k t · --- naJmmei Je eJ nonoroweJ .ram 
iJ'.rzy·s· a:ma Il. przyjemnej rozr~·w- L ki~ Na początlm niestety na to 

ŚlizgaWlk.a czy,nna jesit od godz. ,·ga ang1·e1ska się nie zanosi, bo 8partak ładu-
10 do 2L eo-dziennie. Łyżwia.rze ma- je dalsze dwie bramki cLo siat-
ją możność korzysfania z prowi- kJ. Wacława i prowadzi •1:0, 
zorycZJnej szatni. Od pierw,9zych Aston Vlil.1a - Ma1nchester C. 1:1 B l b k 
dni stycznia 1959 ·r. :i:najdą oni po- Bla:ckbum - Bolton 1:1 Yo Y jeszcze więcej brame. 
mieszczenie w szatniach piękneeo Bla\)kpool - Luton 3:0 w siatce Uór.nik.a, gdyby n.ie do-
pa,wilonu sportowe.go. Terem jest Chelsea - Birm.ingham 1:0 bra gra bramka.rza. Publkmotić 
Zl'adiofonizowany. Oplata 2 zł <Ila Manche2łer U. - Leices·ler 4:1 wznosi okrzY'ki: „Duże brawa 
młodzieży SZJkolnej i 4 .zł cl.la doro- Newca.srtle - Burn.ley 5:?. dla „Wacława'·. Górnik jest do-
słych. Notts Forest - West Brom 1;1 . bl. · · 

W przyszłości MKT u,ruchomi Ports.mou.th - Arrsenal 0:1 pm.g01Wany przez pu icz:nosc. 
w;-po>;yczaJnię S'przętu łyżwiaą'.s·kie Tobtenh.airn - Pres•ton 1:2 Nie przeszkadza to bynajmn.iej 
go, ·co w dużej mienze przyczy·nil West Ham - Leeds 2:3 graczom Moskwy .strzelić jesz-
się do :iesz.cze więkos.ze~o s,popula- Wolves - Everto>n 1:0 cze jednej, ale już ostatn~ej 
ry.zowania so()rtu J>;wiarskiego w Brrighton - Sunde•r-l<l!nd 2:0 bramki. Strzekem J·est Tw·-
nasz~'lTt mieśc\le. (n) Liverpool - Srwa•nsea 4 :O 

Poznajemy mistrzów Polski 
Konkurs 

„Dziennika Łódzkiego" 
tKS 

jest 10 bezpłatnych abonamentów 
we.iścia w 195~ r. na st.adion ŁKS, 
dwa zegarki i aparat fotograficz
ny. 

D 

giew. 
Ostatnie minuty naJeżą do 

Górnika. Pod sam kO>Ili~ 
spotkania Alfred Wróbel zdo
bywa upragniQilą bram.kę. 
Najbliższym spotkaniem ho

kejowym w Łodzi będzie mecz 
ligowy ŁKS z Legią. Spotkanie 
rozegrane zoo.tanie 19 bm, (n) 

imprezy 
Ze względu na liczne p.rośby na· 

szych czytelników I kibiców LKS 
zamieszczamy dziś kupon zastęp
czy naszego konkursu pod haslem 
„Poznajemy mistrzów Polski". Je
żeli więc ktoś nie posiada jednego 
z 2 zamieszczonych poprzednio 
kuponów, to może Imiona. i na
zwiska piłkarzy LKS wypisać na 
zwykłej kartce, załączając kupon 
zastępczy. zaznaczamy jednak, że 
obowiązuje kolejność nazwisk 
zgodnie z drukowanymi karyka
turami E. Ałaszewsklego. 

z 
• I 

Kupon 
„ 
o 

sportowe 
Koszykówka. I liga, sala MDK, 

godz. 17 ŁKS - Spójnia Gdańsk. 
o godz. 15 w tej sa:mei sali mecz 

Termin nadsyłania ku.1>-0nów mi· 
nie 1(} bm. Kupony prosimy nad
syłać w kopertach do Redakcji 
„Dziennika ŁódZkiego", ul. Piotr· 
kowska 96 z zaznaczeniem „Kon
kurs piłka.r&ki". 

~ 

n 
n 
• I 

zastępczy 

ŁKS 

d 
z 

k 

o mistrzostwo II Ligi Kolejarz (Ł) 
- AZS (Poenań). O mistnosi'Wo 
III ligi o godz. 11 w sali przy Al. 
Kośeiu.o;,z;ki 11 AZS (Łódź) - War
sza wiamka, a o godz. 12.30 w soalli 
przy Ul. Zakątnej 82 Sta,rt (Łódź) 
- Zni.cz (Pruszków). 

Siatkówlca. Sala MDK, g'OdZ. 
10.30 mecze o mistrzostwo I ligi 
Unia (Lódź) - Wisła (Kraków), 
Start (Łódź) - AZS (Gdańs'k). • 

Dla zwycięzców przewld2lla.nych 

Z niemieckiego przełożyła 
IZABELLA DĄMBSKA 

k 

(19) 

.._ Postaraj się mnie zrozumieć - odez:wal 
się Edel. - Po pro.stu - n.ie jestem w sta
nie ... 

- Dajmy już temu spokój. 
- Nie, nie mów w ten spooób - od.powie-

dział. - To tylko jeszcze pogarsza całą spra
wę. Po prostu - nie :nadaję się do tego. 

- Ależ rozumiem! 
- W talmudzie jest jedno takie przyslo-

wie: ,.Nie osądzaj czlow:eka, dopóki &am nie 
znajdziesz się w jego polożeniu". 

- Ba~·dw fajne przysłowie. 
- Wolałbym, żebyś m1 pluną! w twarz, niż 

to, oo powiedzialeli. 
~Nie zapominaj przynajmniej, że slud1a 

nas Olga. . 
- Do tego ju:i'. u mnie doszło. - Edel o-

trząsnąt się. - Ale mówmy o czym innym. 
- Masz rację. 
~Wstyd mi, Robercie. 
- Przestańże, do wszystkich diabłów! 

Edel wstał z krzesła. W slkarpetkach pod· 
&z.edl c1o drzwi - słyszałem, jak za dnwia· 
mi uderzył się o poręcz. 

• Pływanie. Basen MDK. godz. 
I 15.30 m1ęaz:vm1astowy me.cz Łódż 

- Bydg•OS>ZCZ. 

Zobacz. Il(), OLgo, oo on tam robi - pó-
wiedziałem. 

Olga pod.eis.zła do drzwi, uchyliła je lekko 
wyjrzała. 
- Poszedł do sypialni, Robercie, 
- Mam nadzieję, że tu nie wróci. 
- Co .się właściwie stało? 

- Nic. 
- Ale oo.ś zatnierzacie 711-obić, Rob? 
- Jeżeli chcesz ml zrobić p.rzyjemno.ść, to 

zapomn'ij coś tu slyS'Zała. 
- Czy i to, jak się do mnie odezwał Edel? 
- Jeżeli potrafisz - to i to także. 
- Rob, czy ty też s:ię boisz? 
- Teraz chyba tak. Ten icliota mnie za· 

raził. 
- To d<ij po prostu s.pokój ... 
- To się nie da zrobić - cdrzek.łem. 
- Postępujecie zupeln:e jak dzieci, Rob. 

Olga w7.ruszyla ramiQilami. - Chcesz trochę 
chleba do herbaty? 

- OWL'IZem, proszę. 
Podeszła do kreden.~u i zaczęła przygoto

wywać posiłek. Wtożylem z powrotem koszu
lę, usiadłem na &totku i zacząłem sobie myć 
w misce nogi. 

- Z jakiej właściwie rodziny pochodzi Ed~l? 
- spytała Olga. 

- Jak to? 
- Kim był jego 0 .iclec? 

- Inriynierem. 

- Aha .. , więc pochodzi z dobrej rodziny. 

- Jeżeli sądzisz wedlug tego, to Edel po-
chodzi na pewno z dobrej rodziny. 

Ale. .. prawda? - aią,gnęla Olga. - Edel 
jest trochę przyg·łupi? 

Przy SI• atce i he.inał. 12.04 Pora•nek sy_mfonicz- PONIEDZIAŁEK, • GRUDNIA. 
ny muzyki polski eJ. 13.1" „ślą;k • 
odpowi<tda na plebiscyt". 13.40 15.00 Wiadomośoi. 15.10 Pieśni 

w tu!'nle.1u piliki siatkowej ko-I Koncert życzeń. 15.oo. Dla d~ieci chóraoLne Mikołaja Rimski-Korsa• 
briet 0 mistrroostwo I ligi w Łodzi sliu,7h. Pt; ,.W atryk~ns.lueJ dzun: kowa. 15.30 Dla dzieci - gawęda 
padlv następujące wyn.tki. Stall't gil . 15.40 (Ł) „Zabyuk1 l nabytki Mariana Walentynowicza z cyklu: 
(ŁódŻ) _ Unia (Łódź) 3:2 (6:l5, naszej. plyto·t.eki" - aud . w op1·. „Obraz.ki ze św.iata". 15.50 Melodi.e 
13:1'>, 15:4, 15:7, 15:12). Natomiast B. Bus1ak1ew1cza. 16.15 (Ł) Muzyka I vozrywkmve.„ 16.05 (Ł) Gra zes:poł 
Unia wygrała z AZS (Gdańs·k) 3:0 popula:rna. 16.30 JCon~ert CJ:'.op1- „BanJo-rybm . 16.20 (Ł) „Pi:awem 
(l5:6, 15:5, 15 :8), Wisła (Kratltów) nowsilo. 17.00 W•adomosc1: 17.0o K~ naszy:m b.rate·r-slka s<pólnota" - sill 
wygrała ze stairtem (Lódź) 3 .0 responde.ncJa z zagramcy. 17.lo chow1sko. 16.40 (Ł) Koncert estra
(lil:s. 15 ,6. rn:7). · „Czego chętnle ~.luchan:y" . 17.50 dowy. 17.35 (Ł) A~dycja aktualna. 
Dziś da~zy cląg tu.rul.ieju (n) „Słotne w•eczory - pbrnzki saty- 17.45 (L) Utwo•·y Jozefa Suka. 18.00 

· rycz;ne. 18.10 (Ł) „Radiowa Spół- (Ł) ł,ódZJki dziennik radlowy. 18.20 

W pałacu sportowym 
Na począ~lrn p1-zyiswbego tygod

nia w Łodzi odbędą s·ię dwa cie
kaiwe S<potkanLa w piłce siatl<owej. 
Jugosławiańska drużY'na Slawe.n 
!"Potka się z reorezentacją Łodzi 
a ",iun'iryrz:v Łodzi grać będą 1. z JU-
ni·Ctl'a•mi Warrszawy. . 

dzielnia Satyrycizna". 18.45 śpiewa Wiadomośd. 18.25 Audyc,1a aktual
Państwowy Zef>pól Pieśni i Tańca na. 18.35 Muzyika i a.ktualności. 
,,Mazo,wsze". 19.00 „Dziewięć ko- 19.00 Felieto'n muzyc1J11y. 19.30 Jain 
chane'k kawalera Dorn.a•• - słuch. Brahms: Fant821a op. 116 (n.r 1-7). 
19.45 Mu.zyka ta.n. 20.00 Dziennik 20.00 z kra.iu i ze świata . 20.27 Kro 
wieooorny. 20.26 Wia,domośc•i spor- nika sportowa. 20.40 Audycja lite· 
bmve. 20.30 (Ł) „Pr'Zejażdżki saty- racica. 22.00 Wiadomości. 22.05 Po
ryków" - audy.c,ia w opr. Tadeu- ga'danka filo"Zlofi·czna. 22.20 Muzyka 
sza Gicgie•ra. 21.10 „Proszę mó>\vić ta.necz,na . 22.50 Wolna Trybuna LI· 
- sł'Uchamy". 21.40 Gra ~ań•• fa!>T'!H!k". 23.05 Wydawnictwo PWM. 
9ka 15-<tka Radiowa. 22.00 Wiado- 23.50 Ostatnie wiadomości. 

Oba te spo1Jka·nla rozeg:rane zo
~taną w haJj prrz.y uJ. żerorns·kiie-

mości. 22.05 Ogólnopolskie wiado- · 

gb. ·" (rt) ' ·~ .;- ,--~~ ..,, .:;;, 
mości spor-towe. 22.35 (Ł) Lokalne TELEWIZJA 
Wilł<lon'ro$ci 9P0I't0>we. 22.45,.,iMu.zy- Niedziela, 7 grudnia 

TEtEWIZOR NA SWIĘTA 
17.00 Program dla dzieol „!~le• 

my w świat" wg hajkl Grimma. 
lns>eenizacja telewizji czechoslo
wa>Clk,iej (WJ. 18.00 Tełe·tm-niej mu
zyczny „Fli1·t z Eut.ef'Pe" (W). 19.30 
Dziennik tel~wizyjny (W). 20.15 
„Gadatltwy wla,mywacz" - ins<e;e>n. 
wtasina wg Wallace w reż. Jana 
Batorego (Ł). 20.45 F'ilm krótko
metrażowy (Ł). 21.00 Konce·rt l'OZ· 
rywlrnwy pt. „Studio wesołych ryt 
mów" (Ł). 

Kt.o z nas nie chcialby nadchodzących świąt uprzyjemnić :· 
•oble I rodzinie prezentem w post~ci telewizora marld ,.Bel
weder"? A szanse na to są duże, mało tylim zostalo czasu -
termin składania ku.ponów uplywa bowiem lr. r,r·udnia. . 

Do tego dnia należy w jakimkolwiek punkcie skupu SU· I 
rowców wtórnych złożyć szmaty lub makulaturę na co na.i· ~ 
mniej 5 zł I otrzymany kupon przesłać do Wo.i. Zbiornicy 
Przem. Surowców Wtórnych w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r. 
nr 6~ • 

Po 15 grudnia odbędzje się losowa.nie nagród, a w numerze 
świątecznym „Dziennika Lódzkiego" dowiecie się juź, kto 
wygr;>ł 

Ponledzlał~k, 8 irrudnia 
17.30 Program dla dzieai: „Cz.y 

to potrafhs~?" (W). 17.40 Re.portaż 
„Lic'.nby mówią o nasu (W). 18.10 
„Eureka" - magazyn pop.-nauko
wy (W). 18.50 Przerwa. 19.30 Dzien 
nhk tełewizyjn~' (W). 20.00 Dy,;,ku
sj a ))rzed kaimerą o przemyśle ma 
szynowym (W). 20.20 Polska Kro· 
nika Filme<wa (W). 20.30 .,SZJopkq 
moistll71a Piotra" - opera w I a·kcte 
(W). 

• TELEWIZOR „BELWEDER" .„ RADIOAPARAT „WOLA" 
ROWER 

• 10 FOTOAPARATOW I IN . 

TELEWIZOR NA ŚWIĘTA 

- Kto to powiedział? - krzyknąłem i d0w 
dałem cicho - Edel ma tyłe ro.z.sądku, oo my 
oboje razem. 

- Nie potr:zebujesz z tego powodu wrzesz
czeć na mnie - powiedziała Olga, pod:nooząc 
na mnie wzrok. - W każdym :razie, jalt na 
nlego patrzeć, robi takle wrażenie. Davis po
wiedział to samo. 
Walnąłem pięścią w stót 

Co, do jasnej cholery, obchodZi Davi.sa, 
jaką Edel ma twarz? 

- Ależ, Rob... On nie miał nic złego na 
myśli! 

- Pt".ze.;itań już o tym gadać! 
Olga pode.szla do stol·u. W ręku trzymala 

:filiżankę. Wróciła do kredensu i przyr1i.o.sla 
kanapki. Po,<;marowala chleb marmoladą. Nie 
cierpiałem chleba z marmoladą. 

- Czy byleś już kiedy na operze, Rob? -
spytała Olga. 

- Skąd ci takie pytanie przy.szlo do glowy? 
- Jes:z,cze nigdy w życiu nie bylam w te-

atrze. 
- Kirno je.st znacznie ciekawsze - odpo

wiedzialem. 
- Ale muzyka .. , 
- Nie znasz się przecież zupel.•rrie na mu-

zyce. - Wyciągnąlem nogi z wody i zaczą
łem je wycierać. Ob.ok miski zrobila ;;ię 
mala kałuża. Olga starannie ją wytarła. Za
brała miskę, pocleszla do zlewu i wylała wode. 

- Bylam raz na konrercie, Rob. Było mi 
jako.ś strasznie dziwnie. Jak gdybym bujała 
w powietTzu. Jak znowu otworzą teatry, pój· 
dę na operę. 

- Ja także byłem dopiero dwa razy na 
oper:z,e - pow:iedziałem. 

- Czy ty także poch<:>dzisz rz; dobrej ro
dziny? 

- Nie. 
- Zawsze byłam przekonana. że pochodzi&Z 

z dobrej Todziny. 
- Co ty w ogóle za bzdury pleciesz? 
- Masz rację, Rob. 

- Proszę cię, przynieś mi skarpetki i pu-
lower. Olga chwilę na mnie popatrzyła, a 
,potem wys.zła. Wstałem, podbiegłem boso do 
sofy i zacząłem jeść chleb z m~rmoladą. Her
bata jeszcze nie byla nalana. Chleb był sta
ry. Nogawki &podrni przylepiały mi się do 
kostek. W drodze spodnie przemokły, ale 
kuchnia zaczynała się już trochę ogrzewać, 
Drzwi się otworzyły i ukazała się w nich 
Olga. W rękach trzymała skarpetki. pod pa· 
chą pulower. Miala tak wąską spódnicę. że 

mogla tylko chod!zić drobnymi kroczkami. 

- Co on tam robi? - zapytałem. 

- Leży w mokrym ubraniu na łóżku 
- Przyk!ryl się? 

- Ja go przykrylam. - Olga obeszla stół. 
uklękla i C'hciala mi wlożyć s.katpetki. 

- Połóż je na solie - powiedziałem 
sam włożę, 

- Proszę cię, Rob, pozwól mi je włożyć, 

- Nie. , Nie Jubię tego. 

~ Ależ to nic takie)(o! 

- Nie pozwolę, żeby baba nacią;!ala roi 
skarpetki! 

- Nawet takiej nie pozwol~sz, która k.o
ohasz, Rob? 

- I wtedy także nie. 
(D. c. n.) 

«edaguje l<oleglum. Redakcja 1 Admlnl.stracja - Łódt, Plotrkowsl<a 96. Centrala 293-00, łączy z wszystkimi działami. Telefony bezpotirednle: Red. oaczelny 325-64. Sekr. odpow. 204_75 Dział gpołe=n<>
ekoqom. 228-32. Dzlal miejski 341-10, 337-47. 343-80. Dz.lał kulturalny 223-05 ":>zlał sportowy 208-95. Dzlal llstów 1 koreS]). 303-04. Red nocna 279~76. _ Biuro Ogłoszeń 311_50. 293_00, ~ewn. 30. cz::;-nne 
do 15.30, sobota do 13.30. - Prenumerata mleslęcznle u 12.50. Pre.nu i..erate przyjmuJą placówl<I . pocztowe, llstonosze oraz PUPIK „Ruch", Lódt. ul. Roosevelta 17, konto PKO Łódź 7_6-s79. Prenume
t"ata za granice wynosi: kwartalnie u 52.50, półrocz.nle zł 105, rocznle zl 210. Zamówienia I wpłaty przyjmuJe FKWZ „Ruch"' Warszawa. Ul. Wilcza 46, kont© PKO 1•6_100024. Wydaje: Wydawnictwo 
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